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IlustrowaDy dziennik narodowy i katolicki 

Nr 261 Wydanie Ł Rok 68 , 

Podkarpacka prosil 
, 

us 
o wkroczenie wojsk węgierskich 

R z y m. (ATE) Nadeszły tu wiado­
mości z Budapesztu z powołaniem się 
na miarodajne źródła węgierskie, że 
Rada Narodowa Karpatoruska w Rusz­
cie skierowała do dowództwa wojsk 
węgierskicb na pograniczu prośbę o 
wkroczenie, by położyć kres chaosowi, 
jaki og-arnął obszary pozostałe przy 
Czech o-Słowacji. Według tycb wiado­
mości rząd węgierski nie powziął jesz-
cze decyzji. . 

W kołarh miarodajnych zwracają 

Ku czci Skłodowskiej-Curie 
War s z a w a (Tel. wI.) W nadcho­

ozącą środę z okazji uroczystości w Sor­
bonie w 40 rocznicę wynalezienia radu 
przez Marię Skłodowską-Curie wygłoszą 
przemówienia p zez radio; prezydent re­
publiki francuskiej Lebrun i Prezydent 
Mościcki. ( ~) 

Tajemnicze morderstwo 
War s z a w a (Tel. wI.) Przed paru 

oniami zaginął w Warszawie Jan Woj­
tasiewicz, właściciel domu przy ul. Kru­
czej oraz kilku majątków ziemskich. 

W czoraj wyłowiono z Wisły zwłoki 
jakiegoś mężczyzny w koszuli, w któ­
rych to zwłokach poznano Wojtasiewi­
cza. Rodzina oświadcza, że wykluczone 
jest tu samobójstwo i nie ma żadnych 
okoliczności, które by pozory te potwier­
dzały. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z mordem rabunkowym. 
Wojtasiewicz w dniu zaginięcia miał 
przy sobie złoty zegarek. biżuterię i 800 
zł gotówki. (w)' 

Zawieszenie wyk ładów 
na politechnice lwowskiej 

L w ó w Polska Ag. Tel. donosi: 
W następstwie niedopuszczalnych 

oemonstracyj niektórych grup mlodzie­
ży akademickiej na politechnice lwow­
skiej, rektor politechniki zawiesił wy­
kłady i ćwiczenia aż do odwolania. 

z naciskIem uwagę na to, że rozwój 
wypadków na Rusi Podkarpackiej do­
~zedł do takiego naprężenia, iż państwa 
graniczące nie mogą pozostać obojętne. 
Położenie określane jest jako poważne, 
niepokoje narażają bowiem na szwank 
bezpieczeństwo i spokój na granicy wę­
gierskiei. 

Z Ungvaru donoszą, że powstanie, 
którego głównym ośrodkiem były do­
tycbcza!' miasta Huszt i Nagysz61l6s, 
rozszerzyło się obecnie również na 
miejscowości Nagymibaly, Homoanua 
i Mez61aborc. We wszystkicb tych 
miejscowościach doszło do krwawych 
starć. 

Wspaniałe uroczystości żałobne 
w Słambule 

Tru1nnę ~e ~tdokanti odnowiciela TUł'Cji pJ'~ewie~iono na 
poklad kra..~ownika "Awu~" 

S t a m b u l (PA T) Trumna ze zwlo- flagę turecką, została przeniesiona na 
karni prezydenta Atatiirka zostaia dzi- lawetę armatnią przez sześciu genera­
siaj przewieziona z pałacu Dolma-Bag- łów, bliskich przyjaciół Kemala Atatiir­
cza na pokład krążownika "Awuz", ka. \V kondukcie pogrzebowym kro­
który uda się do Izmid. skąd specjalny czyly liczne oddziały wojska i olbrzyrt1ie 
pociąg przewiezie trumnę ze zwłokami tłumy ludności. Przez cały czas w re­
tureckiego bohate.ra narodowego do gularnych od~tępach czasu odzywały 
Ankary. \V poniedziałek w Ankarze od- się salwy armatnie. 
będzie się pogrzeb. który swą wspania- Pociąg ze zwłokami prezydenta Tur­
lością ma przewyższyć pogrzeby suit a- cji przybędzie do Ankary w niedzielę o 
nów b. imperium ottomańskiego. ~odzinie 10 rano. Będzie on zatrzymy-

Kondukt żałobny, który przeszedJ wał się na wszystkich stacjach, gdzie 
ulicami Stambulu, wywarł wielkie wrn.- ludność miejscowa będzie składała hoJ d 
żenie. Trumna Atatiirka, obwinięta W/3 pamięci zmarłego. 

Nie każdy Anglik dżentelmenem 
Protest patrial'chy katolickie go J ero~olimy pr~eciw postę­

powaniu wla(l~ wojsko'U'ycll 
K a i r. (ATE) Patriarcba katolicki 

Jerozolimy Barlassina złożył u głów­
nodowodzącego wojskami angielskimi 
w Palestynie ostry protest przeciwko 
postępowan iu władz wobec jednego z 
księży katolickich. Protest ten pozo­
staje w z\-viązku z następującym wy­
(larzeniem: 

Oddziały angielskie, które pro-
wadziły akcję na wschód od Nazaretu, 
zamierzały zająć wieś Rene celem do-

konania rewizji oraz aresztowania u­
krywanych powstańców. Jednakże 
Anglicy obawiali się wybuchu min, to 
też dla własnej osłony wysłali na­
przód samochód prowadzony przymu· 
sowo przez szofera Araba, a w samo­
chodzie osadzili 70-letniego kapłana 
katolickiego. Samocbód musiałby na­
jechać na miny, a ksią.dz i szofer byli 
narażeni na niebezpieczellstwo utraty 
życia. Zachowanie się dowódcy angiel-

Poniedziałek, 21 listopada 1938 

Z POBYTU KROLA KAROLA 
W ANGLlI 

W po,~elstwie rumu1~skim w Londynie 
król Karol podejmował gościnn~e an­

gielską rodzinę królewską 

ski ego wobec księdza tłumaczy się 
tym, że występował on w obronie lud­
ności arabskiej. 

B. premier Brodij 
poważne chory 

B u d a p e s z t (PAT) Prasa donosi, 
że stan zdrowia byłego premiera Rusi 
Podkarpackiej Brodija. aresztoWottnego 
na zarządzenie Pragi za wysunięcie po­
stulatu samostanowienia dla swego na­
rodu i przebywającego w więzieniu w 
Pankraz - budzi poważne obawy. 

Przed wizytą angielskiej 
pary królewskiej w St. Zj. 
Waszyngton. (PAT). Ze sfer, 

zbliżonych do Białego Domu, dono­
szą., że brytyjska para monarsza w ' 
czasie swego pobytu w St. Zjedn. na 
wiosnę przyszłego roku spędzi trzy 
dni w \Vasz~T ngtonie w charakterze 
prywatnych gości prezydenta Roose­
velta. 

W pierwszych dniach grudnia, a więc za 3 tygo • ole 
otrzymają wszyscy prenumeratorzy .Orędownika" BEZPŁA T.N ~E 

i ił stro anv n • le rz k iążkowy 
oarokI939 

w barwnej oprawie kolorowej, objętości 112 stron dużego formatu (1~ X 26 cm.) z przeszło 100 zdjęciami i mapami w tekście. 
Dla uniknięcia nieporozumień i reklamacyj jeszcze raz podkreślamy, iż wszystkie nasze dodatki, a więc także kalendarze 

są przeznaczone tylko ł wyłącznie dla tych Czytelnik6w ,.Orędownika", kt6rzy prenumeratę zapłacą z góry za cały miesiąc. 

Prenumerata ,,0 r ę d o w n i k a" kosztuje wraz z dodatkami miesięcznie 2.50 zł. 
Prenumeratę za grudzień należy uregulować najdalej do 1 grudnia. 

Po kalendarzu prenumeratorzy "Orędownika" otrzymają bezpłatnie tom I powieści-filmu 
Dołęgi - Mo.łowicza p. t. "Profesor Wnc~ur" 
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Ku i~wi~i[ii ~Imunilmu W [le[~~ -~1~Wi[ii 
Słowacy występują stanowczo przeciw pełnomocnictwom, upoważniającym do 
zmiany konstytucji w dro dze dekretu - Ostateczna li kwidacja partii komuni­

stycznej w drodze u stawy - Przyśpieszenie terminu wyboru prezydenta 
P r a g a. (A TE) Przeciwko wniesio-I P r a g a. (PAT) W związku z posta-

nemu projektowi pełnomocnictw wieniem przez Słowacką Partię Ludową 
występujl). stanowczo Słowacy, któ- ks. Hlinki warunku, że Słowacka Partia 
rzy twiel'dzą" że wpierw należy u- Ludowa nie będzie głosowaJa za uchwa­
chwalić postanowienia konstytucyjąe, leniem projektu ustawy o pełnomocni­
dotyczą,ce ich autonomii słowackiej. ctwach przed zapadnięciem ostatecznej 
Następnie może być mowa o pełnomoc-

decyzji co do przyszłej gJowy państwa., 
koJa dobrze poinformowane utrzymują, 
że termin wyborów prezydenta będzie 
przyśpieszony. Według wiadomości tych 
kól wybory odbyły się w środę 22 
listopada. 

Dekret antymasoński 
nieaktualny 

nictwach dla rządu, a dla prezydenta 
- dopiero po jego wyborze. W każdym 
razie wypowiadają się Słowacy prze­
ciwko pełnomocnictwom upoważniają­
cym do zmiany konstytucji w drodze 
dekretów i twierdzą, że postępowanie 
gabinetu Syrovego jest sprzeczne z po­
rozumieniem żylińsldm. 

Do soboty Sejm musi przyją,ć usta­
wę o autonomii Słowacji i RUili Pod­
karpackiej oraz przel<azać wsz'ystko 
Senatowi, który załatwi te ustawy naj­
później do poniedziałku, by umożliwić 
natychmiastowe zwołanie Zgromadze­
nia Narodowcgo celem wyboru nowego 
prezydenta. Tempo prac parlamentu 
jest więc znacznie przyśpieszone. 

W najkrótszym możliwie czasie wy­
dana ma być ustawa prowadząca do 
ostatecznej likwidacji partii komuni­
styczne.i, ldól'ej działalność została, jak 
wiadomo, na razie zawieszona. Akcja 
przeciwko komunistom prowadzona 
jest coraz energiczniej. Dokonano już 
rozwiązań względnie przygotowuje się 
je W odniesieniu do różnych organiza­
cyj "czerwonych", jak m. i. Ligi Obro­
ny Praw Człowieka. Przygotowuje się 
równic;;' usunięcie komunistycznych 
wójtów, którzy sprawują swój urząd 
głównie na podstawie wyniku wiosen­
nych wyborów gminnych. 

P 8116-62.861 

Zmiana ustawy 
o podatku lokalowym 

War s z a wa. (Tel. wł.). W ko­
łach rządowych projektowana jest 
zmi.ana ustawy o podatku lok.alowym. 
Przeprow,adzen ie jej jest wskaz.ane wo­
bec częściowego wyg,asania ochrony 
lokatorów. (w) 

Przeszło sto obrazów 
War s z a w a (Tel. wł.) Do pawilo­

nu polskiego na wystawie w Nowym 
Jorku będzie wywiezionych stokilka.­
dziesiąt obrazów wybitnych mistrzów 
polskich. (w) 

Unormowanie pozycji 
kościoła prawosławnego 
War s z a w a (Tel. wI.) Dzisiejszy 

Dziennik Ustaw ogłasza dekret "P. Pre­
zydenta o stanowisku państwa polskie­
go do polskiego kościola prawosławne­
go. J€st to prawne unormowanie pozy­
cji cerkwi prawosławnych, które były u 
nas rządzone na zasadzie rozporządze­
nia komisarza ziem wschodnich z roku 
Wig. (w) 

Sędzia śledczy 
dla spraw nolitycznych 

War s ?; a w a (Tel. wł.) Okręgowym 
sędzią ślrr]czym do spraw politycznych 
pr.zy Snrlzir Okr~gowym został sędZia 
Marian Restorf. (w) 

Nowe pokłady pirvtu 
War s z a w a (Tel. wJ.) \V Górach 

Swiętolnzyskich natrafiono na warto­
ściowe pokłady rudy pirytu, które są 
nieodzownym składnildem przy odlewie 
stali. Próbki przeslane do :r.hadania 
Instytutowi Geologicznemu w Warsza­
wie. (w) 

.. Przez Pol~kie Radio eR!' 
ś",iat s!y~7.Y i podziwia in-

8trumenty 
ARNOLD FIBIGER 

Kalisz, Szopena 9. 
Gen. przedstawiciel: 

Cl'ntraJny MR(87.Yn PIRiiTn 
Poznań. Pif'l'RCkiego U. 
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Swobody Niem(ów na Litwie [oraz wieksze 
Tymc~asem Polako'ln UJlad~e litewskie ~abraniają niemal 

ws~ystkiego 

K o w n o. (ATE) Urzędówka litew-I two kowiellskie 500 egzemplarzy. 
ska "Lietuvos Aid.as" donosi, że około Tymczasem ... w dniu 13 bm. Zjedno-
90 pct Litwinów uprawnianych do gło- czenie Rolników Polaków w Litwie za­
sowania nie wciągnięto do wpisów wy- mierzalo zorganizować w Poniewieżu 
borczych do sejmiku kł,ajpedzkiego. - odczyt poświęcony sprawom rolniczym. 
Jak wiadomo, dyrektorium Kraju Kłaj Litewskie władze administracyjne nie 
ped?:kiego unieważniło ostatnio 2000 udzieliły orgaIiiz,atorom zezwolenia na 
paszportów kłajpedzkich wydanych Li- odczyt. 
twinom. 

Władze litewskie udzieliły ostatnio Czy wiesz co dobrocią słynie? 
pozwolenia na wwóz do Litwy licznych 
książek autorów niemieckich, które do­
tychcz.as były zakazane. Pozwolono 
m. i. na rozpowszechnienie książki Hi­
tlera "Mein Kampf". Korzystając z ze­
zwolenia kilka księgarń kłajpedzkich 
sprowadziło z Niemiec 5 tys. egzempla­
rzy tej książki, zaś pewne wydawnic-

Dziennikarze i wydawcy 
u min. Grabowskiego 

Polskie~ 
proszki i budynie! 

Król Karol rumuński 
przybył do Paryża 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dziś w po_ P a ryż. (P A T). W sobotę wieczo-
łudnie min. Grabowski przyjął przed- rem po 3-dniowych uroczystościach 
stawicieli Zwią.zku Dziennikarzy i londY11skich i jednodniowej wizycie 
Związku Wydawców, po trzech z obu w BruI(seli przybYł do Paryża z wi­
stron. Konferencja trwała dwie godzi- zytą Oficjalną. król Karol rumuński 
ny. Ze strony dziennikarzy wysunięto wraz z w. wojewodą. Michałem. 
szereg postulatów, które głównie o- "Tizyta królewska w Paryżu po­
mawiają sprawę zawieszania pism, trwa 2 dni, które będą. wypełnione 
tajność i względną. jawność prasy w przez uroczystości oficjalne, przez po­
sprawach o zniesławienia. Domagano lowanie reprezentacyjne w Rambouil­
się zupełnego uchylenia niektórych let i przez rozmowy polityczne .z pre­
postanowień, a gdzieniegdzie zapropo- mierem Daladierem, min. Bonnetem 
nowano bardziej liberalne sformuło- i innymi członkami rzlJ.clu francuskie-
wanie. ~o. 

Postulaty Związku Wydawców by- Nowy ambasador francuski . 
ły mniej więcej analogiczne do żądań b ł d B I· 
dziennikarzy. Min. Grabowski przYjął przy y o er ma 
te propozycje ad referendum obiecu- B e r l i n. (PAT). Dziś rano przybył 
jąc, że obie strony przed ogłoszeniem do Berlina nowomianowany ambasa­
przepisów będą. o nich powiadomione. dor Francji Coulondre. 

W kołach politycznych obiegają Walka o 13 pensJ"ę 
pogłoski, że nowy dekret zostanie 0-

głoszony w począ,tkach przyszłego t y- j \V a r s z a w a (Tel. wI.) Pracownicy 
godnia j Obowiązywać będzie mninj miejscy wystąpili z żądaniem wypla­
więcej od końca następnego tygo- cenia i3 pensji i wybrali odpowiedniego 
dnia. (w) komisarza, który ma żądania te prze-

prowadzić. (w) 

Gdy nerki działają leniwie 
trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody prawidłowego działania. Stosuje się je 
i szkodliwych substancyj. Zioła Magiatra przy cierpieniach nerek, w1edniczek ner­
Wolskiego ze znakiem ochl L:nnym ,. Urosa", kowych, pęcherza i wszelkirh dolegliwo­
zawierają :zadk/\ roślinę indyjską Orto- ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
siphoniae o własnościach moczopędnych aptekach i drogeriach. 

n 22 273 

W wileńskim ,,słowie" oraz w kil­
ku dziennikach warszawskich ukaza­
ła się wiadomość o przygotowanym 
przez rzą.d· dekrecie antymasońskim. 
Wiadomość tę powtórzyła prawie cała 
prasa polska. 

Obecnie .,słowo" wileńskie donosi, 
że ,,rząd nie ogłosi dekretu antyma­
sońskiego j wątpliwe jest także, ażeby 
wniósł projekt ustawyantymasońskiej 
do Sejmu, gdyż projekt w brzmieniu 
wypracowanym przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości nie uzyskał aproba­
ty innych członków gabinetu". 

"Mała amnestia" 
War s z a w a. (Tel. wł.). "Dziennik 

Ustaw" ogłasza dekret P. Prezydenta, 
stanowiący rodzaj małej amnestii wo­
bec przestępstw dewizowych i skarbo­
wych, popełnianych przez obywateli 
Rzeczypospolitej, posiadających kapi­
tały za granicą, którzy nie podporząd­
kowali się obowiązkowi zgłaszania w 
Banku Polskim wszystkiCh posiada-
nych za granicą kapitałów. _ 'V wielu wypadkach posiadacze 
tych kapitałów popełniali przestęp­
stwa dewizowe i skarbowe uchylając 
się od płacenia podatku od kapitałów 
zagranicznych. O ile zgłoszone wstaną 
w wyznaczonym terminie wszelkiego 
rodzaju ulokowane za granicą kapi­
tały, postępowanie karne będzie 
względniejsze. (w) 

IENITH ZEGARY 
ZEGARKI 

b WSZELKĄ 
.~.,_, ..• ~\ BliUTERJE 

i OBRĄCZKI ŚLUBNE 
POLECA 

:Jan Placek 
l:óDi. BRZEZIŃSKA f . TEL. tJO-f 

n 19159 

Królowa norweska 
czuje się lepiej 

L o n d y n. (PAT) Królowa norweska 
Maud według informacyj z poselstwa 
norweskiego, czuje się znacznie lepiej. 
Puls i temperatura są zupełnie normal­
ne. 

Nowa spółka 
elektryfikacyjna 

War s z a w a (Tel. wł.) ZosŁały za­
kończone rokowania o utworzenie no­
wego koncernu elektryfikacyjnego, któ­
ry ma na celu rozbudowQ sieci elektrycz­
nych na terenie 5 powiatów podstolecz­
nych: warszawskim, millskim, rad7.i­
mińskim, pJoi'lskim i garwollliskim. 
Spójka posiada kapitał zakładowy w 
wysokości półtora miliona złotych. (w) 

Daladier W obronie swy(h de 
, 

e w 
Pogłoski o możliwościach zmian ustrojowych - ZWOlennicy Cota przeciw premierowi 
P a ryż. (ATE) W kolach lewico- pokojem." chce się mnfe ohalić, proszę to u:::zynić 

wych wyrażane są obecnie pewne oba- Donosiliśmy już pol;::róŁce o PiątkO-I otwarcie. Lecz ci, klóny P[,z.vidq prl 
wy, aby Daladier nie przedsięwziął kro- wych obradach klubu parlamentarnego mnie, będą szukali nowych dróg już 
ków, któreby mogły spowodować ustro- radykałów, który zatwierdził politykę wśród ruin." 
jowe zmiany we Francji. Obawy te po- gospodarczą rządu. Premier podtrzymaI Po wystąpieniu premiera, klub u­
chodzą nie tylko ze strony komunistów w całej nelni dotychczasowe wystąpie- chwalił, jak wiadomo, rezolucję, wyra­
i socjalistów, ale nawet i radykałów z nia, zaznaczając jednak, że gotów je;;t żającą zaufanie dla rządu. Około iO cle­
lewego skrzydJa. pójść na poważne kompromisowe zła- pulowanych z b . min. Cotem na cZ!lle 

"Czy premier zdecyduje się przekro- godzenie niektórych postanowień dekre- glosowaIo przeciw rezolucji. Wśród 0-
czyć Rubikon? - zapytuje dziennikarz tów, jak np. w sprawie podwyżki poda!- pozycjonisŁów znaleźli się m. i. Bossou­
Emile Bure w dzienniku "Ord re". - ków bezpośrednich, czy też pomocy trot, Rene Ro1lin, Mendes-France. 01\:0-
Niektóre oznaki zdawałyby się o tym pa11stwa dla samorządów. lo 15 posłów wstrzymało się od gloso-
świadczyć. To prawda, że powziął on Zwracając się w widoczny sposób wania. 
pewne zobowiązania, ale tyle ich po- pod adresem opozycji lewicowej w łonie Przebieg posiedzenia wskazuje, iż 
wziął w przeszJości i nie dotrzyma!. Je- klubu, skupiającej się dokoła b. min. lewica partii radykalnej z p. Cotem na 
go roln historyczną może być otwarcie Cota, a ~kla(lającej się z około 20 depu- czele zdecydowała się pójść na otwartq 
drogi dyktaturze, klórej by sam stal się towunych, wybranych glosami komun:- walkę z Dalaclierem. Dotychczas w tego 
pierwszą ofiarą. Partia radykalna, mi-I sŁycwymi i socjalistycznvmi, prem ier rodzaju wypadkach opozycjoniści za­
mo, że podlega w ostatnich czasacb sil- oś,viadczył: . zwyczaj nie wypowiadali się pr~eciwko 
nej propagand;r,ie fi1!"zy~to\Yskiej patrzy "Domagam si€'. by zapI7.estano a', 'jl rezolucjom, lecz powstrzymywali się de­
na. poczynania Daladiera z ~wnym nie- podjazdowej przeciwko rządowi. Jeżeli monstracyjnie od glosowania. 
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Z NASZEGO STANOWISKA poczytują to za wielką krzywdę dla 
siebie, gdyż słusznie uważają, że wy­
mknie się im z rą.k ogromna ilość po­
sad, gdy dyrekcje zostaną pomieszczo­
ne poza Cieszynem. Obawiają się też, 

że gdy dyrekcje konccrnów usunięte 

zostaną spod kontroli mIejscowego 
społeczeństwa, powoli, jak wszędzie w 
Polsce, przedsiQbiorstwa zaolzal.'1skie 
dostaną się pod wpływy żydow::;kie. 

, ., 

w~nJ[ 
W gazetacn zjawiają się coraz czę­

'ciej głosy, że w odzyskanej części Ślą­
ska Cieszyńskiego nie wszystko jest w 
porządku, że są niedomagania, na któ­
re ludność się uskarża. 

Początki wszelkie Sił trudne. Nic 
(1ziwnego więc, że po objęciu Zaolzia 
przez władze polskie wiele z początku 
szwankowało. Przypomnieć należy, że 

np. na Górnym Ślą!':ku od chwili pn:y­
znania go Polsce do momentu wkro­
czenia władz polskich upłynął okres 
8-miesięczny. Był więc czas do p<lczy­
nien~a odpowiednich przygotowań. W 
Cieszyńskim rozstrzygnięcie nastąpiło 

szybk0 niespodzianie, stąd też bez żad­
nych przygotowań musiało obejmować 
się wszystko: urządzać administrację, 
przejmować przemysł, kolejnictwo itd. 
Naturalną jest więc rzeczą, że musiało 
powstać zamieszanie w stosunkach, 
gdy pocz~wszy od pieniądza wszystko 
trzeba zmieniać. 

Ludność to wszystko rozumiała i z 
cierpliwością oczekiwała, że powoli 
nastąpi lad i porządek. Poprawa jed­
nak nie postępowała tak szybko, jak 
oczekiwano. Przede wszystkim panu­
ją dotychczas usterki w kolejnictwie, 
co ma przyczynę w tym, że nie pn:y­
dzielono Zaolzia do dyrekcji kolejowej 
w Katowicach, lecz poddano ją dyrek­
cji krakowskiej. Na terenie jednego 
województwa rządzą dwie dyrekcje 1 
dlatego panuje w kolejnictwie wielkie 
zamieszanie. Odczuwa to przykro lud­
ność, a niepowetowane szkody . ponosi 
z tego również przemysł. 

Innym powodem niedomagań jest 
brak zbytu na węgiel. Zagłębie kar­
wińskie nastawione było silnie na wy­
",·óz. Wiele czasu będzie trzeba, aby 
wywóz ten odbudować, tymcr.asem zaś 
hałdy węglowe rosną, gdyż rynki we­
wnętrzne nie mog~ spotrzebować nad­
miaru węgla, nawet tak doskonałego, 
jak jest karwiński. Wprawdzie ko­
palnie górnośląskie ze stratą dla sie­
bie przyznały pewne dostawy wę­
glowi karwińskiemu, ale jest to nie-

Z satyry politycznej 
Pyszny plMał 

Wyborczy. barwnv plakat, co wisiał na 
~cianie, 

1'1Isznił się te 1ttI zawsze już ~ię tam zo­
stante 

l % wysoka patrząc 1ttI tłum szarych 
, 11ldzi, 
'6ę{Jzie ich agitcn»al, .'Pouczał i ... . nud~il! 
_ Mnie - rzekl- Jako narzędzte wtel· 

kiej polityki 

otoCZ(f, opiekq "odno.§ne czynniki"r 
Minę10 dni parę i, zmyty przez str6ża, 
znalazł się na śmietniku w zakątku pod-

w6rza. 

lV tej malej '6aJee'Lce ukryty jest moral: 
auzo haseł na śmietnik idzie po wyb,,· 

rach! 
("Z kraju i ze świata") 

DoJ(ąd :i:ydzi uciekają 
Z Berlina do Wiednilf. 

Z Wiednia do Karlsbadu 
Trzeba wciąż uciekać, 

Bez składu i ładu 
Z K(1rlsbadu do Pragi, 

Z Pra.gi do Ostrawy, 
:4 stamtqd to chyba 

Do lubej lVarszl!U'!/. 
W HI ars'Zml'ie choć nie mI! 

Zupelneqo nieb(1, 
Jedno jest przynajmniej, 

U ciekać nie trzeba. 
Nie '",f'lJa uciekać, 

Nikt te człeku nie wierci . 
Można na N(1[(",lI'karh 

Sied:ieć aż rio śmierci. 
S'Juip na pociechę, 

Cd?! lam U.)szyscy zdrowi 
A n(1 -:.loŚć okrufną 

Pa.nu Hitlerowi. 
("Mucha") 

• , • 

a~ lan~ I ~ J ówl 
wiele, tak iż z konieczności musiano Częścio\'lo jednak stllJo się ina­
w kopalniach na Zaolziu ograniczyć czaj. Na dobrze płatne posady w 
dnie pracy. przemyśle Warszawa poczęła. nasylać 

Te same trudności ma do zwal- mnóstwo kandydatów, cieszą.cych się 

czenia huta w Trzy:ńcu. Brak zby- poparciem tych lub owych wysoko po­
tu wewnątrz kraju, a z wYwozem wiele stawionych osobistości. Kwalifikacje 
kłopotów. mniej wchodziły w rachubę. Miejsco-

Niełatwem też jest zagadnienie "'ych ludzi, nawet z tej nielicznej ist­
obsadzenia stanowisk w przedsiębior- niejącej grupki inteligencji, zaczęto od­
stwach przemysłowych. Wszystkie te suwać. Wywołało to zrozumiałe rozgo­
stanowiska znajdowały się dotychczas ryczenie wśród ludności. 
w rękach Czechów i Niemców. Ludność Ze sprawą tą łączy się inna kwestia. 
polska znajdowała zatrudnienie w pra- Chodzi o pomieszczenie zarządu 01-
cach naj cięższych i najgorzej płatnych. brzymich koncernów przemysłowych, 

Nie miała więc możności wykształcenia przede wszystkim Towarzystwa Górni­
odpowiednich sił na stanowiska śred- czo-Hutniczego, do którego należą huty 
nie i wyższe. \V ogóle na Zaolziu było trzynieckie, kopalnie węgla i inne za­
mało inteligencji polskiej. Po objęciu kłady przemysłowe. Zdawałoby się, nie 
kraju przez Polskę na gwałt ściągano powinno ulegać wątpliwOści, że dy­
Cieszyniaków z całego państwa celem rekcje te znajdować się winny w Cie­
obsadzenia przez nich rozmaitych sta- szynie. Miasto zyskałoby wielkie źró­
nowisk w administracji, szkolnictwie, dla podatkowe i miałoby dobre wa­
na kolejach, poczcie, także w przemy-I runki rozwoju. Zdaje się jednak, że 
śle. Dla Zaolzian było zagwarantowane Cieszyn zostanie pominięty na rzecz 
pierwszeństwo przy obsadzaniu posad. I Katowic lub Warszawy. Cieszyniacy 

,,$zeciw gorsefoł1L lO • 

i stoj~CYHf/ kOtJtllJ'2~w() 
fzeclw wszystkiemu, co uciska i szkodzI. ~~I. 

~%yl zawzięcie KsiQdz Kneipp. - D~ odzlezy 
I do pożywienia wnosi! udoskonalenIe .... On 

Nawę S~d:;~oKndcIPDa! 
p~ 843718-43,21311' 

Sprawa żydowska jest w ogóle tu 
wielką bolączką. Podczas gdy Polacy 
miejscowi i napływowi walczą o po­
sady, Żydzi tymczasem Z-<'l.jmują. inne 
stanowiska. Żydów na Śląsku Cicszyń­
skim zagnieździło 'się mnóstwo za rzą­
dów czeskich. Handel w wiclkiej mie­
rze jest zażydzony, tak w Cieszynie, jak 
i w zagłębiu węglowym. Główna ulica 
w Cieszynie Zachodnim, dawniej Saska 
Kępa, obecnie ul. Piłsudskiego, jest tak 
przepełniona Żydami, że przy wkrocze­
niu wojsk polskich do Ci.eszyna ofice­
rowie pytali. ze zdziwieniem: "CM; 
to za Nalewki?l" - tak bowiem WS7.yst· 
kie okna w domach były wypełnione 
wyłącznie Żydami. 

Obecnie, gdy Sląsk Zaolzański 
sŁal się polski, napływ Żydów wciąż 
się zwiększa. Żydzi austriaccy, nie­
mieccy, słowaccy, sudeccy napływają. 
tu ze wszystldch stron, a władze nie 
umIeją powstrzymać tego napływu. 
Istnieje na razie zakaz nabywania nie­
ruchomości, wydzierżawiania. lokali 
handlowych bez pozwolenia odpowied­
nich władz, także wynajmu mieszkań, 
ale są to chwilowe ograniczenia. 
Strach pomyśleć, że gdy ograniczenia 
miną, wówczas szarm'1cza żydowska. 
rzuci się na wszystkie wolne lokale. 
Istnieje wprawdzie ustawa o ochronie 
pogranicza, ustawa ta jednak nie oka..­
zuje się skuteczna wobec Żydów, co 
widać z przykładu choćby Górnego 
Śląska, gdzie żydowski stan posiada­
nia stale się podnosi. (az) 

Baro~J kulturalne ~l~IIII~~lłlll~!.~' ~łowa ~rukowan~1 
Znamienny głos o projektowanym dekrecie prasowym, przestrzegający przed totali­

zacją prasy 
Poniżej przytaczamy opinię prorzą­

dowego ,,11. Kuriera Codziennego" o 
projektowanym dekrecie prasowym: 

także interes państwowy i narodowy. I nięcie wielu poważnych ohiekcy~ ze 
Ujednostajnienia naszego ustawo- stanowiska ś?iśle oby:vatel~kleg? 

dawstwa prasowego domagała się OPi-

t 
Stwierdzamy, ze poza jedno~ltośCIą. 

oia publiczna od wielu lat. pos~ulat lI~tawy, tak bardzo u nas poząda:,ą.. 
Kończy się pewien okres w naszym jednak jednolitej ustawy nie zaWIerał nlczego pozyt~wnego dla: dobra. C?gołu 

życiu kulturalnym. Wchodzimy w no- w sobie żądania stworzenia obcego na- t~n dekret, .me prz?,no~1. ,I~tr~lCj~ .w 
wą erę i stwierdzić musimy, że gdy sta- szemu duchowi i naszym interesom mm, ~yl~ roznych mcśclsł~s.Cl 1 meJa­
jemy na progu tej ery, ogarnia nas głę- kulturalnvm kao-allca. snosc}, ze tworzą ?l1e mozlnv~ść zbyt 
boki niepokój i poważna troska. U nas' pryn~ypialnie zakłada. się dalek~. idących ll1tcrprctac~] ~rzez 

W niedługim czasie ma wejść w ży- niejako, że każdy z obywateli jest prze- czynmkl, powołane do nadzoł u pl aso-­
cie dekret prasowy, ]'ednolita ustawa, stępcą czyhającym tylko na sposob- w.ego, a tym sam.ym do d~leko posu-

. .. . '. . ł mętego krepowama wszclkIego druko-która obOWIązywać będZIe w mIejsce ność popełmema zoczynu. . . ' , 
dotychczasowych trzech ustaw, który- 'V tej atmosferze, panuJące] wśród wanego Sł.O~\8.:' dck 'ctu istnie 
mi się kierowano na poszczególnych biurokracji, zrodził się niejeden pro- . W pro~~~c~e ~?W~to. l Ó 'ą~e ż; 
obszarach Rzeczypospolitej. Przepisy jekt ustawy prasowej,. a ostateczną ]e na P,rZ) a. o~~C~z~~;l~~i~ v.~~~lok;'ot. 
i rygory prawne dekretu są tego ro-II<onsekWenC.ią tych proJeldó'Y był~y P? stwler.dzC11lUi IZ a ,iI ' kuły zło ś l i wc" 
dzaju, że zniewalają do poważnych re- dekret prasowy w pIerwotnej formIe, nIe zamIeszcza ". 1.\ .' ~, as' 
.... .., k ' " . l . 'ć c:ąd ma prawo zaWlf'SIC pI smo na C7. 

flekSyj kazdego, komu drogą Jest me W.la lej SIę mla pOJawI. - d 6 .. d 3 l t 
tylko swoboda myŚli i 8umienia, ale Pisząc o nim, mamy na celu wysu- o pr~le~~;~~ni~ t:kiego ol<reślenia 

-- -- - - --- - •••• - - ----.-- ____ o ~ nasuwa się pytanie, co należy rozU-

Zamek Ul Cieszynie, w którym obeCTtic mieszczą siC biura Dyrekcji Sląskich La­
sów Państwowllch 

mieć przez słowo "złośliwe" . Można 
przez to rozumieć i "atyrę i art~· kuły 
krytyczne. można pod tQ kategorię pod­
ciąp:nęć felietony pisane na wesolo, 
"Jowem wsz~' stko . Int crprf'towanie 
tf'go słowa będzie leżało w ręl<u admi­
nistracji. 

Z rygorów prawnych, przewidzia­
nych przez df'kret, duży niepokój burlzi 
możliwość odebrania praw d ziennil, a­
rzowi, c:ka7anemu za przestęp :::: t\Ya pra-
80we. 

Istnieje więc podwójny n'ror: raz 
kara arlministrao' jna czy sądowa . dru­
gi raz kara o wicIe cięższa. bo pozba­
wienie możności zarobkowania. 

Nasuwa się nieodparte pytanie: 
jaką.ż to zbrodnię popełnia czło\Yiek, 
skoro mu się odbiera nawet możliwość 
życia? 

Idą dalej r:-.-gory w sprawie obrazy, 
pO]lelnionei d1"llkiem i to zarówno · \'lO­
hee osób I instyluc~' j ofie,ialn\'rh. jal< 
równirż pn',vatn~r rh. Niezw~' klc m:tre 
sę. także rygory w sprawie spros tO\Vall, 

(Dokończenie na str. 4) 



- (Dokończenie ze str. 3) 
któr:) maj~ być drukowane w najbliż­
szym numerze bez żadnych zastrzeżeń 
i k~mentarzy, przy czym sprostowanie 
moze być dwukrotnie większe od spro­
stowanego artykułu. Władze mają pra­
wo skazywania nawet za wykrzykiwa­
nie na ulicach nagłówl{ów, mogących 
wywołać "niepokój publiczny". 

Patrząc obiektywnie na zdania no­
wej ustawy w sprawach powyżej przed­
stawionych, nasuwa się refleksja. że 
autor podohnych postanowień nie li­
czył się z tempem dzisiejszej pracy 
d7.iennikarskiej. Ludzie pracujący w 
dziennikarstwie wiedzą, że od pomyłek 
różnego typu nie są wolne nawet ofI­
cjalne agencje i oficjalne wydawnic­
twa. 

Nie tak dawno · urzędowa agencja 
PAT podała wiadomość o samobójstwie 
pewnego obywatela. Powtórzyliśmy tę 
wiadomość za PAT-em. T"mcza"em ku 
naszemu zdziwieniu na drugi dzień po 
ogłoszeniu tej wiadomości zjawił się 
ów ... rzekomy niehoszcz~'k w naszej re­
dakcji, domagajl;lc się od nas zupełnie 
słusznie sprostowania. 

Pamięt.amy, co się to działo w 
pierwszym okresie wprowadzenia z,a­
rządzeń o tajemnicy wojskowej. Kon­
fiskowano pismo nawet za to, iż podało, 
że oficer N. N przeszedł w st.an spo­
czynku.. Konfiskowano pism.a i wy ta­
cz.ano procesy redakcjom ?a wiadomo­
ści pochodzące z kół wojskowych i po­
dane redakcjom oficjalnie na piśmie. 
Doszło do tego, że nie można było spo­
kojnie zaryzykować opisu tej czy innej 
uroczystości wojskowej, względnie ak­
cji czy jnicjat~'wy, pochodzącej od woj­
ska. Przecież konfiskowano nawet 
wiadomości, że oficer N. N. na zawo­
dach konnych wziąJ pierwszą nagrodę. 
"Interpretowano" zarządzenie różnie. 
Pociąg,ano wydawnictwa do odpowie-
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Referat min. Grabowskiego na konferencji z udziałem prem. Składkowskiegn 

War s z a w a . (Tel. wł.). W prezy­
dium Rady Min. odbył się podwieczo­
rek dla prasy i przedstawicieli Zwią.z­
ku \Vydawców, urządzony przez pre­
miera Składkowskiego w celu zazna­
jomienia ich z zasadami projektu no­
wego dekretu prasowego. Ną podwie­
czorku byli obecni: min. Grabowski, 
wicemin. spr. wewn. Korsak, prok. Że­
leński, dziennikarze i wydawcy w 
liczbie około 100 osób, oraz wyżsi u­
rzędnicy prezydium Rady Min., Min. 
Spr. Wewn. i Min. Sprawiedliwości. 

Na wstępie p. prezes rady mini­
strów gen. Sławoj-Składkowski wy­
głosił do zebranych krótki e przemó­
wienie. 

Premier Składkowski zaczął 
od stwierdzenia, że przez 20 lat 
"wszyscy unikali tego momentu,', by 
w tej właśnie sprawie zaprosić wy­
dawców i dziennikarzy na "podwie­
czorek dla prasy". 

"Gdy byłem - mówił - bardzo je­
szcze młody i jako młode pachole, jako 
minister spraw wewnętrznych, z ufno­
ścią wniosłem ustawę prasową do Sej­
mu w r. 1927. Skopali ją jednak i wy­
rzucil i, tak, że w roku 1930 rząd mu­
siał ją wycofać, przepraszając Sejm, że 
wniósł taką ustawę. 

"Oczywiście nie wiem, co będzie w 
tym Sejmie (Sejm ten ma wręcz przy­
gniatającą przewagę "ozonową." - red.) 
i dlatego ponieważ człowiek raz bity 
jt'st już doświadczonym, więc niech 
mnie panowie łaskawie nie namawia­
ją, abym znowu szedł do Sejmu z no­
wym projektem ustawy prasowej. To 
nie jest tchórzostwo, to jest ostroż­
ność. 

"Chciałbym, aby to prawo prasowe, 
jak w 1936 r. zapowiedziałem .wydało 
się panom nie kagańcowymi, ale śred­
nimi przepisami prasowymi. Zaprosi­
łem panów, aby panów z tym projek­
tem dekretu z.apoznać. Nie uczyniłem 
tego za wcześnie, ale zrobiłem dość 
wcześnie. bo dekret nie jest jeszcze wy­
dany. 

każdy z nich jest redaktorem. Gdy 
działu w ten sposób nie określono, 
albo gdy chodzi o obowiązki, które nie 
są związane z określonym działem, u­
waża się każdego z redaktorów za re­
daktora całego czasopisma. Może na­
stąpić ograniczenie w prawie zajmo­
wania stanowiska redaktora, w szcz&­
gólności w przypadku ukarania za. pe­
wne rodzaje przestępstw. 

Co się tyczy kar, dekret stanowi, 
że za zbrodnie i występki sąd obok ka­
ry pozbawienia wolności, przepisanej 
w ustawie, wymierza grzywnę od 200 
zł za nieoględność. Przy przestęp­
stwach kara wynosi: grzywnę od 1 zł 
do 3.000 zł w przypadku wykroczenia, 
areszt do roku i grzywnę, bądź tylko 
grzywnę za występek i areszt do 3 lat 
i grzywnę, bądź tylko grzywnę - za 
zbrodnię. 

Druk można z a jąć, o ile zachodzi 
przestępstwo. Gdy zachodzi przestęp­
stwo ścigane z urzędu, zajęCia może 
dokonać powiatowa władza admini­
stracji ogólnej, prokurator oraz sąd, -
8 gdy chodzi o przestępstwo, ścigane 
z oskarżenia prywatnego, jedynie sąd. 

Zarządzając zajęcie druku, doręcza 
się bez zwłoki wydawcy i zarządzają.­
cemu drukarnią, a gdy chodzi o cza­
sopismo - ponadto redaktorowi, po­
stanowienie, które określi ustępy dru­
ku zawierającego treść przestępną 1 
wskaże naruszony przepis ustawy 
karnej. 

Jeżeli zajęcie jest dokonane przez 
władzę administracyjną lub przez pro­
kuratora, interesowany może w ciągu 
7 dni wnieść zażalenie, kierując je do 
władzy, która zarządziła zajęcie. Jeże­
li władza ta uzna zażalenie za zasadne, 
to sama zwalnia druk spod zajęcia, w 
przeciwnym zaś razie, w ciągu 48 go­
dzin przesyła druk do sądu okręgowe­
go i sąd rozpozna to zażalenie na po­
siedzeniu niejawnym, po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, w ciągu 14 dni 
od wpłynięcia zażalenia. 

na czas od 6 miesięcy do 5 lat bądź na 
zawsze będzie mógł orzec sąd na 
wniosek prokuratora, jeżeli treść cza­
sopisma zawiera znamiona zbrodni 
lub szczególnej wagi występku, ściga­
nego z urzędu, a z wielol{rotnych kon­
fiskat wynika, że dalsze wydawanie 
czasopisma zagrażałoby porządkowi 
publicznemu. Dekret nie przewiduje 
instytucji zawieszenia czasopisma, ja­
ko środka tymczasowego, analogiczne· 
go do zajęcia czasopisma, jednakże z 
drugiej strony ustanawia natychmia· 
stową wykonalność orzeczenia pierw· 
szej instancji sądowej, zarządzające­
go zawieszenie czasopisma. 

Jeżeli zajęcie ustało i nie przerodzi· 
lo się w konfiskatę, natenczas poszka. 
dowany może żądać o d s z k o d o W a· 
n i a od skarbu państwa, mianowicie 
w wysokości rzeczywiście poniesio­
nych kosztów wydania zajętych e· 
gzemplarzy, jednak nie powyżej Ich 
hurtowej ceny sprzedażnej. 

\V razie skazania z a z n i e wag ę 
w treści druku, sąd może przyznać pa. 
krzywdzonemu na jego wniosek na· 
wiązkę w wysokości do 10000 zł z po· 
wodu wyrząc1zonej szkody moralnej. 
W sprawach karnych bądź cywilnych 
o zniewagę w treści druku rozprawa. 
jest jawna wtedy tylko, gdy oskarży. 
ciel (ew. powód) tego z9.żąda. 

Dekret reguluje przepisy co do za­
mieszczenia bądź odmowy zamieszcze­
nia s p r o s t o w a ń: Ustanawia teł; 
rzecz nową i w naszym dotychczas()­
wvm ustawodawstwie nieznaną: obo­
wiązek zamieszczenia w czasopiśmie 
bezpłatnie k o m u n i k a t u u r z ę do· 
we g o w rozmiarach do 300 wierszy, 
nadesłanego na podstawie zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów. Komunikat 
umieścić należy w najbliższym nume­
rze czasopisma w miejscu i czcionka. 
mi przeznaczonymi w danym piśmie 
dla ważnych wiadomości. 

Następnie min. Grabowski w dłuż­
szym przemówieniu omówił zasady 

t: projektu dekretu o prawie prasowym. 

Jeżeli zajęcie zostało cofnięte bąnt 
przez sąd uchylone, postępowanie ule­
ga umorzeniu ' wobec braku cech prze­
stępstwa. ,,, przeciwn.,'m ra:r.ie, a więc 
gdy sąd zajęcie zatwierdził, prokura­
tor wszczyna dochodzenie (ew. śledź­
two), po czym kieruje sprawę z aktem 
oskarżenia do sądu. 

Zajęcie druku zarządzić oraz po­
stępowanie karne podjąć może tylko 
w ł a d z a m i e j s c o w a właŚCiwa, tę. 
zaś w zlfsadzie będzie władza. w kt6-. 
rej okręgu druk wydano. \Vładza, któ­
ra druk zajęla, może ten sam druk po­
wtórnie zająć tylko wtedy, gdy w miej· 
sce danych ustępów przestępczych, 
wstawiono ustępy nowe, zawierające 
znamiona prze::;tęp!;twa. 

dzialności za informacje podane w do­
brej wierze i w chęci nie szkodzenia. 
ale przysłużenia się państwu. 

Odpowiedzialność karna za obrazę 
jest słuszna, jeśli idzie o pisma szan­
tażowe i jeśli ma na celu wytępienie 
zbrodniczej prasy. Jest ona jedn.ak w 
5tosunku do prasy uczciwej zbyt dale­
ko posunięta. Pismo poważne samo od 
siebie, popełniwszy przez przeoczenie 
l'7.kodę instytucji czy osobie, potrafi 
dać należytą satysfakcję przez odwo­
łan ie, sprostowanie czy przeproszenie. 

Nad prasą zawisły rygory prawne 
w postaci miecza Damoklesa. Co sło­
wo grzywna, wiezienie, konfiskata, za­
wieszenie wydawnictwa, pozbawienie 
praw redaktorskich itd. 

\V tych warunkach wszelka rzeczo­
wa krytyka która przecież ma na celu 
tępienie nadużyć j błędów, sf,aje się nie­
możliwą. Pr-asa będzie musiała w ta­
kich warunkach uci·ekać się do spe­
cjalnego stylu pisania, umożliwi,ające­
go czytelnikom czytanie między wier­
s?ami. 

Zachodzi jeszcze jedno wielkie nie­
bezpieczeństwo, polegające na wzmo­
żeniu się prasy nielegalnej, która już 
dziś obficie dociera do skrzynek na li­
sty w naszych domach. Jeżeli krępo­
wać się będzie prasę poważną w swo­
bodnej ocenie i krytyce, dojdzie do gło­
su pr,asa podziemna i ona znajdzie po­
słuch, skoro czytelnik będzie wiedział, 
iż prasa, wychodząca legalnie, zdana 
jest tylko na komunik.aty oficjalne, a 
w oświetleniu wypadków ma związa­
ne rQce. 

W Polsce potrzeba jednolitej usta­
wy prasowej , ale wzorów na t.aką usta­
wę należy szukać u narodów kultural­
nych. Słowo drukowane tylko w kra­
jach takich, jak Rosja carska czy czer­
wona względnie Meksyk, jest czymś, 
czego boi się władza. Narody kultural­
ne słowa druko~anego nie boją. się i 
dokł,adają wszelkich starań, ażeby pra­
sa i wydawnictwa mogły się swobod­
nie rozwijać. 

Ustawę prasową jednolitą. i sprawie­
dliwą. trzeba opracować. Do jej opra­
cowania należv po,,-::lać ludzi świa­
tłyrh. zar()wn~ _ /J1l:-i.,\'ch "fel' prawni­
cz.J·cl1, jak i z kół wydawców oraz 

Min. Grabowski na wstępie uzasad­
nił konieczność wydania dekretu pra­
sowego obecną rozbieżnością pod tym 
względem pr7.episów prawnych w po­
szczególnych dzielnicach. Następnie 
stwierdził, Że odpowiedzialność za 
przestępstwa w treści druku wynika 
z zasad ogólnie obowiązujących; wy­
jątek stanowi specjalny przepis kar­
ny o szantażu prasowym w celu korzy­
ści materialnej. ° d p o w i e d z i a l n ość ciąży na 
redaktorze faktycznym - w każdym 
ra7.1e Za nieoględność. polegającą na 
dopuszczeniu do ogłoszenia w czaso­
piśmie odnośnego utworu, niezależnie 
od odpowiedzialności w myśl przepi­
sów ogólnych o sprawstwie, pomoc­
nictwie i podżeganiU. 

Jeżeli ustanowiono kilku redakto­
rów (kilku działów). należy wskazać 
wszystkich oraz określić dział, którego 

Dekret przewiduje jako drugą al­
ternatywę - postępowanie przedmio­
towe, tzn. zwrócone Jedynie przeciw 
przedmiotowi, przeciw drulwwi. Po­
c:tępowanie to zachod7.i mianOW1Cle 
wówczas, gdy druk zawiera znamiona 
przestępstwa, a postępowanie przeciw 
sprawcy zostało umorzone luh zawie­
szone w przypadk ach np. m n I elszej 
wagi. Natenczas prokurator występuje 
do sądu ol,ręgowego z wnio~kiem o 
or7.eczenie konfiskaty i wniosek ten 
sąd rozstrzyga na ' 'po~iedzeniu nie­
jawnym. tym razem wszakże z udzia­
łem zarówno prokuratora. jak i inte­
re!'owanego. Na po~tanowienie sądu 
służy zażalenie do sądu apelacy.Tneg-o. 

Zawieszenie czasopisma 

Po referacie min. Grabowskiego 
premier zwrócił się do zebranych o 
wypowiedzenie dezyderatów w spra­
wie projeldowanego dekretu. 

Przcc1sfawiciele zarówno związku 
dziennikarz~', jak i zwią.zku wydaw­
ców zgłosili szereg życzeń, które pre­
mier prz~'obiecał rozpatrzyć I u­
wzglr;-dnić w gran:cach możliwości. 

l\~ ! 
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Sytuacja gospodarcza na Sląsku laolzańskim 
Przejściowe trudności gospodarcze wynikają z niemożnościi szybkiiego dostosowania svu-' 

ktury gospodarczej Śląska do potrzeb rynku wewnętrznego Polski 

Minister przemysłu i handlu p. A. 
Roman, udzielił "Il. Kurierowi Co­
dziennemu" wywiadu na temat sytu­
acji gospodarczej na Śląsku Zaolzatl­
skim. Minister stwierdził na wstępie, 
że korzyści z przyłączenia Śląska Za­
olzailskiego nie mogą być widoczne z 
dnia na dzień. 

Przyłączenie Ślą.ska Zaolzańskiego, 
a w szczególności tak wielkich zakła­
dów, jak np. Trzyniec, spotęgowało 
poważnie polską zdolność produkcyjną. 

w pewnych dziedzinach. Jest to dla 
całości gospodarstwa narodowego ob­
jaw dodatni, gdyż środki inwestycyj­
ne mogą. być skierowane w innych kie­
runkach. 

Przejściowo jednak powstać mogą 
poważne trudności, wynikające stąd, 
że nie można struktury gospodarczej 
zmienić i dostosować do potrzeb nasze­
go rynku wewnętrznego tak szybko, 
jak to jest możliwe np. w administra­
cji. Trzeba zatem szukać przejścio-

PRZY ATAKACH WATROBIAlllYCR przeciwko kamicy ż6łciowei 
" [1 ' i złej prz >mianie materiI sto­

suje SIę zioła Dra Cz. Kras8owsklego, znale oclu. towar. KAMICINA. Cena pudeł Ira zł 2,-
ag 18949 Do nabyCia w aptekacb i sldadacb aptecznycb. 

• 
dziennikarzy i literatów. Nie można 
takiej ustawy improwizowonć. 

Skoro dekret taki już ma wejść w 
życie, należałoby wprowadzić pewien 
okres przejściowy, w którym zarówno 
dziennikarze, jak i wladze odpowiednie 
miałyby sposobność zetknięcia się 
praktycznego z nowymi przepis.ami i 
ujednostajnienia w?ajemnych stosun­
ków. Ponadto dekret tal\i należy trak­
tO'wać jako przejściowe prowizorium, 

po którym powinn.a przyjść ustawa 
prosta i sprawiedliwa. Ustawa ma mieć 
wszelkie pierwiastki konstruktywne w 
odniesieniu do prasy, a nie czynniki 
grożą.ce jej zagładł. 

Tak brzmi artykuł o projektowa­
nym dekrecie prasowym prorzą.dowego 
"II. Kuriera Codz,", który pod koniec 
pyta przestrzegająco, czy projekt ma 
b~'ć "pewną formą. totaliz.acji prasy". 

wych rozwiązań, które wymagają pew­
nego czasu. Za stadium przejściowe 
uważać należy poszukiwanie dla prze­
mysłu Śląska Zaolzańskiego nowych 
rynków zbytu za granicę oraz zaopa· 
irywanie rynku wewnętrznego z pew­
nym uszczerbkiem dla dotychczaso­
wych producentów. 

W strukturze gospodarczej Czecho­
Słowacj i przemysł zaolzal'l.ski doszedł 
do pewnego stopnia nasycenia i dal· 
szy jego rozwój musiał być połączony 
z wielkimi trudnościami. Obecnie, po 
przyłączeniu do Polski, przemysł ten 
przeżywa niewątpliwie pewien kryzys. 

Rynek wewnętrzny i struktura go· 
spodarcza Polski jest jednak tak pel­
na dynamizmu, że przyszły rozwój go­
spodarczy Śląska Zaolzańskiego przed­
stawia się w jak najpomyślniejszym 
świetle. 

Na koniec w wywiadzie poruszono 
sprawę panującej na Śląsku Zaolzań­
skim drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby, które są tam droższe, nii w 
\Varszawie. Min. Roman stwierdził, 
iż poczyniono starania do opanowania 
fali drożymy. 

1:E:z0 
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Kim jest Roosevelt? Bez tłuk, przygotowa( można smaczne zupy z 
Prezydent Roosevelt bardzo cieka­

wie rządzi Stanami ZjednoczoD\'mi 
'A. P. Istnieje tam skrajna demokra­
cja z~ wszystkimi jej wadami, z wpły­
waI;llI Zydów, z przewagą kapitalizmu, 
a równocześnie SI). duże tendencje ko­
munistyczne w rządzeniu. Mimo de­
mokracji nie brak też przejawów au­
torytatywności. 

MAGGI!' kostek zupnych 

. Do tych dziwów i paradoksów p<l­
htyki amerykailskiej trochę światła 
wnosi artykuł niemieckiej informacji 
antyżydowskiej pt. "Welt-Dienst". 
Roosevelt słynie z ataków na narodo­
we państwa europejskie i wtrąca się 
bardzo często do spraw europejskich. 
Choć sam się szczyci swą demokra­
cją, ma jednak posunięcia skrajnie 
autorytatywne, jak np. zakaz działal­
ności prasowej agencji "America 
First Incorporated", usiłującej wy­
zwolić się od dziennikarzy żydow-
skich. . 

Według informacyj "Welt-Dienst" 
prez. Roosevelt jest masonem 32 
stopnia, członkiem "Loży Holender­
skiej nr 8" i "Loży Architektów nr 
519". lilly przewodniczYł on -w r. 1936 
panamerykańskiemu kongresowi w 
Buenos Aires, wszystkie loże świato­
we, m. i. i polska, nadesłały mu adres 
hołdowniczy. Jest też rzecza, znaną, że 
Roosevelt corocznie wysyła Zydom 
życzenia na Nowy Rok i Purim. 

\V szeregu wystąpień opowiedział 
się Roosevelt jako przeciwnik nacjo­
nalizmu, fasz~Tzm nazwał "trucizną 
dla świata", a ]wmunistów (John Le­
wis) gOści u siebie i honoruje Amm'y­
ka11i"C~r narodowcy ("Amerykańska Li­
ga Narodowa") at.akowali nieraz 0-
stro prez. Roosevelta. Szczególnie na­
miętnie wrst<;,powali przeciw niemu 
Arabowie palesty11scy, ponieważ p<l­
pieJ"a?n wszelkimi siłami s~Tjonizm. 

Otoz prez. Roosevelt pochodzi z ro­
dziny żydowskiej Rossacampo, wyrzu­
conej z His~panii w r. 1620 i osiedlonej 

. w Holandii poci nazwiskiem Rosenfeld. 

Nasz powieściowy dodatek arkuszowy 
Zgodnie z zapowiedzią powinniśmy 

w niedzielę nb. rozpocząć druk powie­
ści Józefa Bieniasza pt. "Edukacja Jó­
zła Barącza". Zapowiedź druku tej po­
wieści wywołała wśród Czytelników 
naszych, jak to widać z licznych listów 
do redakcji, żywe zainteresowanie. 
Niestety ze względów technicznych 
zmuszeni jesteśmy termin rozpoczęcia 

druku nowej powieści odroczyć o kil­
ka tygodnI, tj. do pierwszych dni grud­
nia. Do tego czasu w naszym dodatku 
arkuszowym drukować będziemy no­
wele, które niewątpliwie podobać się 
będą wszystkim. 

Po uF.ończeniu nowel przyjdzie ko­
lej na p.rzepiękną powieść Bieniasza 
"Edukację Józia Barącza". 

Z~G .IRY wskazującejedoocz~ś?~e czas całe~o świata oraz nowość P,uDER­
~ li. NICZKI z zegarkamI J IBne :tegary według własnych prOJektów. 
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Po~erżnilł sobie gardło i powiesił się 
Stra.8~ne sa-m,obójstwo ul1ośled:a;onego na u'Inyśle 

S o m p o I n o, 19. 11. - "Ve wsi Je- wariata wporę zauważyli sąsiedzi 
ziorsko rozegrała się niezwykła trage- wyciągnęli go z niej. 
dia. Radz~' mi11ski myślal jednak w dal-
. Wincenty Radz~' miI1ski, lat 30, sto- Si.ym ciągu o śmierci . Pewnego dnia 

larz z zawodu, od dłuższego czasu zamknął się we własn~'m pokoiku, po­
zdradzał zaburzenia umysłowe, ode- derżnął sobie najpiel'w brzytwą gardło, 
słany też został do szpitala dla umy- a następnie powiesił się na klamce u 
słowo chorych. Ostatnio po przybyciu drzwi. Rodzina zauważywszy jego nie­
ze szpitala Radzymil'lski udał się do obecność rozpoczęła poszukiwania. 
swojej narzeczonej , która przebywala \V~'walono drzwi i oczom przybyłych 
w Łodzi. Zastał ją. już jednak z m~żem. przedstawi I się okropny widol{ wiszą.­
Zrozpaczon~' mQżczyzna po powrocie cego w kaluż.v krwi u klamki ni\3-
do Jeziorka w bie1iźni e rzucił się do szczęśnika. (k) 
studni. N a szczęście tragiczl!Y krok 

Sam .Roosevelt kilkakrotnie oświad- _ 

~~~~:~~rmWi(n~ .S~~'Oi~y~~~~o(\~en:~:~~ lvd boga[z paCerem 
Frele Presse" z 20 marca 193;)). ~ 

Nic dziwnego, że obecnie Roosevelt ',,' 
pop~er~ ~n:~g~'acjo żr;.lmy~ką, .• Ob~' t~TI-1 D~('och. Żydo 'w oT.-racllo ,Życia. a lup l~ltp;l i:!Jdo1l'ski bogacz 
ko_ L. kO!z~ S~I~. ella Zydo"" ale bez 1 a r n? w, .19. 11. - q:losnym ~- Salzman. Łupu nie znaleziono. W cza­
s7:~ody dla S" lata, a zwłaszcza Pol- chem o(~b~ła SIę w T.arnowJe zuchwa- sie śledztwa wyszło na jaw, iż biżute-
skI. .. J. B. ta krad7.lez z wlamal1lem, dokouana na ria r.ostała spr7.eclana krakowskiemu 

O - - szkodę Mores.a. Eksteina . ~v T~rnowie. jullilero'iVi Ż~·do\Yi Zygmunto\Yi Lau-
głoszenia lekarskie Ł~p~m 7.loclzlel padła blzutel'la war- nerowi z ul. Z'iVierzyniecl<iej. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
!pecj. chor6b .I,ór. ,,"cner mo('zo"łciowYl'h 
Lódź, ; Sierpnia 2, tel. 118·33. 
Przyjmuje !l:J;? i 3·l.). W niedzielę 9·12. 

OKULrSTA 
Dr med .• Jacek Szmyt. PI. Dąhrow!(kiego 1. leI. 
243-47 OI'rlynuje codziennie od 18- HI. poniedzia· 

łek . srorle. czwartplc .obota od 13- 14 
·n 20072 

Dr med. A. M~LKE 
6pecialista cho·rób serca. krwi · i DIIlC 

Łódź, al. "Wó1czańska 62 - D,r.II;mu;e 
5-1, telefon 24-29!- ~ elektro - kardiografia 

Anna F retkiewicz 
. LEKARZ-DENrYSTA 
Ł6dź, Piotrkowska IOła Telefon 226-31 
przyjmuje w godz. od 10 - 13 i od 16 -19 

w soboty od 10 - 13 
RENTGEN Ił 20073 RENTGEN 

tOSCJ 3 ~OO zł. Epilog tej sprawy rozegrał się przed 
. Po. zr.nudnyc.h .d~('b~dzf'ni~ch. p,oli- Sąd.em Okręgow~'m. w Tarnowie. \Vy­

C.1~ ~~ kI ~ ~a sp~ a~ cow zuch,\ aleJ kra- rokIem sądu zostali skazani Salzman 
dZJezy, ktorym~ okazal~, się. wi"półwy: i Mess po roku wi<;,zienia a paser Lau­
znawcy okradzIOnego Zydzl 1Iess l ner na 8 miesięcy. 

Kto wygrał 125000 zł 
War s z a w a. (PA T) \V ciagnieniu 

loterii ważniejsze w~' grane padły na 
następujące numen': 

125.000 zł - 12539'.2. 
5.000 zl - 11537, 155055, 111561" 

:?6568. 
2.000 zł - 18378, 32174, 53696, 142574 
1.000 zl - 8456, 12287, 17794, 38671, 

51119, 79678, 114681, 147533. 

500 zł - 5028, 25172. 43715, 46300, 
45382, 48:W9, 7H01, 97800. 978115, 103674, 
1103013, 132478, 148739. 

250 zl 3236, 6201, 111596. 23962, 
~4880, 24561, 26251, 30677, 31482, 3fi6H, 
38822, 40281, 46892, 45749, 49714, 50576, 
5lł04, 545flO, 553G3, 63390, 67057, 69652, 
73220, 74244, 77558, 83057, 83848, 86619, 
92297, 96056, 100538, 118809, 120795, 
122572, 136061, 141587, 149365, 153978, 
155783, 156363, 159982. 

,IE ...... ORAN ... t: .. pada w kolekturze 

D ZI ER ~4NOfi5K II EGO 
Centr. I. : WirU, ••. No ... , Świat 64 Oddział: Gniezno, Cbrobrelro l 

-"" 

W Rzymie organizuje się wystawa wło­
skich wynalazków i zdobyczy techni­
ki, pn. "Włoska wystawa autarkiczna". 
Nad wejściem do pawilonu wynalaz­
ków widnieje wielki napis: "Mussolini 

ma zawsze rację/" 

[l~telni~om ,,~r~~owni~a" 
Załączony poniżej kupon. 

posłuży naszym Czytelnikom 
dt. uzysklUlia 50". ulgi Da 
indywidualny horoskop oso­
bisty, _ opracowany przez 
1!wiatowej sławy astro-gra­
fołoga p. Saida Poady. P 
Sald Foady jest wtajemni­
czonym hinduskim, wybito 
nym :mowcą grafolog! lob· 
dar7fny jest mezwyklym da· 
rem jasnowidzenia. W cza · 
sle ewojej wielołetniej wę· 
drówki po calym świecie -
studiował filozofię n8 Sor· 

bonie w Paryżu, byt doradcą najwybitniejszycb 
o!'ObiHości świata naukowego I artystycznego, 
zglęblł nauki ezoteryczne dalekiego Wschodu. P. 
Poady włada 8 językami m. in. lDOlskim). 
Prasa zagraniczna, a obecnie i DOlska zamieszcza 
o Nim szereg chwalebnych utJkułów jako () wy­
bitnym okultyście i człowieku, który Życlt. swoje 
DOświęcił dohru ogółu 

l\ależy naPlsaC własnorecznie swoje imię, 
npzwisko. date urodzenia. stan rodzlI1ny. do· 
kładnyadres. za lączyć kupon zamieszczon~ po­
niżej, oraz l zł (znaczkami pocztowymi) na wy­
d.ltkl kancela ryjn!! I pocztowe. - a p. Foady 
zdumiewająco trafnie zestawi ().oooblsty horo~kop 
Iwływidualny. określi charakter, zuolno!!ci ) prze­
znaczenie. udzieli w transie 80mnambulicznym 
rar! i wskazówek we wszystkIch dręczących I 
zawiłych kwestiach bciowych. 

Adresowa~: Said Foad,., Wa!'Sz8wa, poznad­
~kl1 14. 

KUPON ULGOWY iWI. zniżkI 
na illdywidualny horoskop ,,<,obisty ŚWIato­
wej sławy astro·grafołoga p. Said Foady. 
Kupon ip~t ważny tylko din jednI" osoby. 

Wyciąć i zalączy(' do listu. Or. 

'l:g 400079 

Czytajcie i abonujcie 
~,lIusfrar.ję Polska"! 
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Markus Ejtingon agentem G. P. UJ 
Ł ó d ź, 19. 11. - Na jpdnej z sal 

w sądzie w Paryżu toczy się proces . 
przeciwko pułkownikowej Skobli n­
Plewiekiej. \V kuluarach i na lawach 
dla publiczności panuje ożywienie. 0-

· skarżonej broni szeret2; obrońców, na­
przeciw zasiedli pOWOdowie ze strony 
rodziny porwanego gen. ~Ii II era. 
Skoblin-Plewickaja jest kobieta, już w 

starszym wieku. Znać po niej, że mia­
ła bu.in~ przeszlość. Urodziła się w 
jakimś ros~·.iskim mieście portow~-m i 
tam sPOdziła swe dziecińslwo. Jako 
młoda kobieta zaczyna występować 
w roli śpiewaczki w podrzędnych lo­
kalach. Później przenosi się do Mo­
!ik\V~', tuŁaj obraca się w sferach zde­
generowanej rosyjskiej arystokra­
cji. Zdob~Twa sobie niezbyt pochlebną 
8ławę. \V czasie wojny wychodzi za 
mąż za carskiego pułkown ika Skob­
lina. Po zwycięskiej rewoluc.ii Skobli n 
wraz z żona uciekł do Paryża i tu 0-
siadł na emigracji. 

PSY GPU DzrALAJ~ 
W Paryżu ooSiadła dość liczna emi-

gracja rosyjska, która zaczęła się or­
ganizQwać w stowarzyszeniach woj­
skowych. Vi'ściekłe psy bOlszewickiego 
GPU zawitały i tutaj i rozpoczęły ro­
botę przeciw rosyjskiej emigracji. Cho­
dziło o rozwalenie organizacji uchodź­
ców i pozbawienie ich odpowiednich 
kiet'owników. 

Najpierw został zamordowany przez 
krwawych katów przywódca emigra­
cji gen. K1.ltiepow,' jego stanowisko 
objął gen. ~mler. 

\V 'ub. roku gen. 1\'Iiller w tajemni­
cZ~T ch okolicznościach został w biały 
dzień porwany na ulicy i uprowadzo­
ny do jednegQ z portów francuskich. 
gd7.ie został zaladowan y' na sowiecki 
okręt, który oclpłyną.ł w niewiado­
mym kierunku. Gen. Miller poadł, jak 
się okazało, ofiara wściekłYCh psów 
bolszewickiego GPU, a bezpośrednim 
sprawcą porwania był płk Skoblln, 
najbliższy współpracownik porwanego 
i jego zaufany. Jak się okazało, płk 
Skoblin był na usługach GPU i on 
przyczynił się do porwania t2;en. Mil­
lera~ Po ·dok·onal'liu hani,}bnej zdrady 

swego najbliższego przyjaciela uciekł 
z Francji i przez Finlandię dostał się 
do Rosji, gdzie prawdopodobnie zbiera 
owoce swego haniebnego czynu. 

PLEWICKAJĄ-EJTINGON 

Zdrajcy Skoblinowi udało się zwiać, 
natomiast jego żona, była śpiewaczka 
z podrzędnych kabaretów, wpadła w 
ręce policji francuskiej. 

Plewickaja, wziQia w krzyżowy o­
gień pytań, zaczęła wyjawiać niektóre 
szczegóły. Zapytana, skąd posiada 
większą. ilość pieniędzy, odparła, że 
od jednego z żYdowskich finansistów. 
\Vtedy to po raz pierwszy padło na­
zwisko. '. Ejtingon. Po raz drugi wy­
płynęło nazwisko Ejtingon ~a sali 
sądowej w c7.asie o,;iatnio toczącego 
się procesu. AdwokaCi ze strony ro­
chiny porwanego przedstawili sadowi 
dowody, że głównym sprawcą porwa­
nia gen. Millera był Markus Ejtin-
gon. 

KTO JEST TEN EJTINGON? 

Kto jest ów Ejtingon, Markus Ej­
tingon? Pochodzi z Rosji, na P?­
wierzchnię życia w~'pływa i daje S1ę 
poznać dopiero w roku 1922. Przybywa 

do Berlina w charakterze agenta han­
dlowego Sowietów. Tutaj uprawia naj­
haniebniejszy chyba proceder, sprze­
daje zrabowane w czasie rewolucji 
bolszewickiej po cerkwiach kosztow­
ności, handluje biżuteriq., na której 
nie obeschła .ieszcze krew ofiar bolsze­
wickiej rev,Iolucji. Do Berlina przy­
chodz~ transporty tych kosztowności, 
złota, drogich kamieni, sprzedażą, ich 
zajmuje się 1[al'kus Ejtingon. PÓŹ-
niej przerzuca się na futra, które w 
olbrzrmich transportach prZYChodzą. 
z Syberii. W 1927 wraca do Rosji So­
wieckiej. Na pewien cza,s słuch po 
nim zaginął. Ukazuje się potem na 
Bałkanach, również w charakterze 
przedstawiciela handlowego, cieszące­
go się niezw~Tkłym zaufaniem GPU 
moskiewskiego. 

Zjawia się w kOllCU i w Paryżu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kto wspiera Zydów - popiera socjalizD1, f.l kto socjalizm 
1Nspomaga - ten pracuje dla Zydów-

Ł 6 d Ź, 19. 11. - Do oddzi~lnego 
przemarszu w Łodzi marksistów w 
dniu święta niepodległości nie doszło, 
bo sO<:jaliści wyraźnie stwierdzili, że 
1Jl8szerowa6 będą wspólnle z llydamL 

Nie pomogły żadne perswazje. 
Chcac odwieść marksistów od szyldo­
wanta się 2ydami, a tym samym u­
możliwić s<>cjalistom oddzIelny pne­
marsz, przypomniano przebieg "krwa.­
wej środy'\ kiedy to polska publicz­
ność demonstrowała przeciwko ży­
dowskiej tłuszczy, wznoszę,cej okrzYki 
wrogie Polsce, armii i państwu. 

Socjaliści jednak się uparli, albo 
pójdziemy z 2ydami, albo wcale. 

Zgodnie więc z wolI). socj,alistów, 
nie mogących sobie wyobrazić· prze­
marszu przez miasto bez .zyd6w, po­
chodu marksistów nie byłO w dniu 20-
lecia niepodległości. 

SOCJAL-żYDOWSKA JEDNOŚĆ 
Z tego jaskrawego faktu płynę. ja­

sne wnioski. 
Socjalizm jest tak zrośnięty silnie z 

żydostwem, że za zaprzeczenie swej 
istoty uznał wyodrębnienie z jego 

szeregów 2ydów. I hasłami międzynarodowej wspólnoty, 
Socjał-marksizm, zrodzony w ży~ przygłuszaję.cy miłość do ojczyzny w 

dowskich mózgach, przez 2yd6w two- sercu polskiego robotnika wrog$ czer­
rzony - jest tak niepodzielnie przez wieni~. 
żydowski element opanowany, że ab- Socjalfzm wyrytra żVwe, zdrowe, 
sohlt?ie nie może się zdobYć n,a rezy- dynamiczne siły polskie, tk1fiQce" 
goacJę z .zydów. polskim robotniku l mobilizuJe do 

Widać z tego, do jakiego stopnia walki % własnym narodem. SoejaIlzm 
socjal-marksizm jest żydowski, dO I kaze widzie6 brata w f:ydzie, który 
jakiego stopnia jest środkiem realiza- wyzyskuje polskie masy robotn~ ł 
cji żydowflkich interesów i jak obcy pasożytuje na polskim organiźmle, a 
jest temu kierunkowi interes narodu nienawidzieć Polak6w, walczQcych z 
-polskiego. żydowską przewagQ, walczących o 

Widać także, jak ni-ebezpieczny chleb l rzQdy dla polskich mas ludo­
jest dla Polski socjalizm, ollerujący wych. 

'1 ......... Reprezentacyjne kino RIAL TO· Łódź ........ .. 
Przedstawia naj wspanialszą p r e m i erę. p O L Ą N E G R I i 
1\ naszą genialną l'odaćzką gwIazdą gwiazd 
w wielkIm filmie erotycznym, ktory znów st.awia ją na wyżynach sławy p. t. • 

: TANGO NOTTUBNO : 
: Film o kobiecie, która z wyzyn s:tczęścla została zepchniętą na dno nędzy i upadku ! ł 
: Największy sukces ekranów zagranlcznycb.. Dziś dwa poranki. ceay od 85 gr " .......................................................... 

Wyrodny oiciec znęcał się na dziećmi 
Sąd ska~al H.()~l()wskieg() i Jeg () pr~yjaci61kę na 6 miesięcy 

wię~ienia 

Ł ó d t, 19. 11. - Przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi odpowiadali 61-
letni Tomasz Kozłowski i jego przy­
jaciółka 31-letnia. Józefa Baryga, obo­
je zamieszkali przy uj. Mazurskiej 8. 

Kozłowf'-ki mimo podeszłego wieku 
nawj~zał bliższe stosunki z Barygą, 
wreszcie w czerwcu rb. wypęd~ił z 
mieszkania ŻODę i zamieszkał ze 
wspomnianą. Baryg:;t mając przy sobie 
dwie córeczki w wieku 11 i 13 lat. 
Kozłowski i Baryga znęcali się nad 

dziećmi, bili je i głodzili, 8. ponadto 
- jak stwierdzili są,siedzi - de.mora­
liz{)wali je. 

Na skutek zawiadomienia policja 
zarządziła dochodzenie i Kozłowskie­
go oraz Barygową. pociągnięto do od­
powiedzialności karnej. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamlmiętych. Sad skaza.ł K<nłowskie­
go i jego przyjaciółkę po 6 miesięcy 
więzienia. 

Kino "CORSO" w Łodzi 

PorRZ pierwszy w Łodzi "ZBRODNIA W MONTE (JARLO" 
S z a ł r u l e t k i o P ę t a ł m i l i o n er ó w. 

Demon gry wciska narz~dzie zbrodni młodemu człowiekowi. n 20967 

W rolach głównycb: WARNER OLAAND, KEYE LOKE, VlRCINIA FIELD 
Nadprogram: Komedia oraz dod. PAT. Następny program: Szaleńcy oraz Chiński brvlant 

Lekarze łódzcy domagają odżydzenia 
Ł ó d ź, 19. 11. - Pod tym znamiennym 

tytUłem ukazał się interesujący artykuł 
w "Nowinach Społeczno-Lekarskich" w 
numerze listopadowym. 

Zajmiemy się bliżej danymi zawarty­
mi w artykule, gdyż na pewno zaintere­
suja, one szerszy ogół społeczeństwa łódz­
kiego. 

Przytaczamy najpierw nazwiska wszy­
stkich delegatów Rady Izby Lekarskiej 
L6dzkiej z zaznaczeniem ich narodowo· 
ści: 

1) dr Augs{lach Alfred - Tomaszów 
Mazowiecki. 2) płk W. P. dr Dobulewicz 
Michał - Łódź - PoliU\.. 3) dr Frenkiel 
Bronisław - Łódź - żyd. 4) dr From Be­
niamin - Łódź - Żyd. 5) dr Heller Mau­
rycy - Łódź - Żyd. 6) dr J elenkiewicz 
Natan - Łódź - Żyd. 7) dr Knichowiecki 
Bronisław - Łódź. 8) dr Kon Józef -
Łódź - Żyd. 9) dr Kryszek Henryk -
Łódź - Żyd. 10) dr Margolis Aleksander 
- Łódź - Żyd. 11) dr Marzyński Józef 
- Łódź - wychrzczony Żyd. 12) dr Mey-
er Tadeusz - Pabianice. 13) dr Misjon 
Bolesław - Łódź. 14) dr Mittelstaedt Ed­
ward - Łódź. 15) dr Niewiarowski Ma­
rian - Radomsko. 16) dr Rechniowski 
Stefan - Piotrków Trybun. 17) dr Rue­
ger Henryk - Łódź. 18) dr Skusiewicz 
Feliks - Łódź - zasłużony i długoletni 
prezes Polskiego Towarzystwa Społeczno­
Lekarskiego (aryjskiego). 19) dr Stańczak 
Stanisław - Łódź. 20) dr Szyfman Leon 
- Łódź - Żyd. 21) dr Szykler Leon -
Łódź - Żyd. 22) dr Tomaszewski Antoni 
- Łódź. 23) dl' Warszawsld Stefan -
Łódź - Żyd. 24) dr Więckowski Stani­
sław - Łódź. Były prezes Ligi Obrony 
Praw CzłowiE'l<a i Obywatela. Zaszczytna 
godność nie wymagająca z<lRje się bliż · 
szych komentarzy! 25) dr ,Wolfson Moj -

tesz - Łódź - Żyd. 26) dr Ż6U{Qwsld Sta­
nisław - Łęczyca. 

"Widzimy więc, pisze autor artykułu, 
te na 26 członków Rady Izby Lekarskiej 
Łódzkiej zasiada w niej lel,arzy Polaków 
13 i Żydów 13. Stosunek bardzo nieko­
rzystny dla Polaków, gdy t jak widać ze 
sprawozdania Naczelnej Izby Lekarskiej 
stosunĘi liczbowe lekarzy według wyzna­
nia w lzbie Lekarskiej Łódzkiej przede ta· 
wiaja, się, jak następuje: 

rzymsko-katólików 398 
grecko-katolików 4 
ewangelików 69 
prawosławnych 17 = 488 
mojteszowych 442 
bezwyznaniowców 24 = 466 

a więc razem chrześcijan 488, niechrześci­
jan 466". 

"Widzimy z tego, ~e Żydzi przy obsa­
dzaniu władz odUczyli ,,,yznaniom chrze­
ścijańskim tę nieliczną przewagę, która 
przypada na Żydów wychrzczonych. Dla 
równego rachunku obsadzono stanowiska 
"zdawałoby się" sprawiedliwie." 

To była sucha statystyka. Inaczej jed­
nak przedstawia się układ sił faktycl,­
nych. Wielu bowiem lekarzy zaliczonych 
do Polaków wyraźnie sympatyzuje z Ży­
dami. I dlatego autor artykułu wyciąga 
taki wniosek: ,,2ydzi dysponują w Radzie 
Izby aż 22 głosami przeciw czterem gło­
som cz,sto polskim. Stosunek mocno 
knywd,lIscy". 

Nie inaczej jest w Zarządzie Izby l.ódl­
kiej. Istotną władzę w Zarządzie sprawu­
ją: dr Tomaszewski - prezes; dr Szykier 
~ sekreta.rz - Zyd, dr Szyfman - skarb­
nik - Żyd, dr Kurtzman - kierownik 
Kasy Ubezpieczeniowej - Żyd. 

"tydzł dysponUją w Zarządzie ośmiu 
głosami, przeciwkO 2 glosom tylko czysto 

pol,skim, broniącym interesów rdzennych 
lekarzy Polaków." 

"Czy t trzeba jeszcze COś do tego doda­
wać? - czytamy w artykule. Niech sucha 
statystyka krzyczy za siebie sama! Kto w 
Polsce kogo prześladuje? Czy t stanu tego 
nie nale~y czymprędzej zmienić I Nie wol­
no czekać na załatwienie tego groźnego 
problemu przez samych lekarzy· Polaków. 

Rz/\,d musi mianować, twierdzi autor, 
komisarystyczne Rady i Zarza,dy Izb Le­
karskich do czasu zarządzenia nowych 
wyborów na zasadzie zmienionej ordyna· 
cji wyborczej, któraby zapewniła przynaJ­
mniej 75 pct mandatów lekarzom-Pola­
kom, którzy muszą być gospodarzami w 
swoim kraju. 

Stara ordynacja spycha Polaków do 
roli obserwatorów tego, co robi a, Żydzi w 
Zanądach i Radach Izb Lekarskich. Ży­
dzi w sposób umiejętny dobierają ludzi 
tak, aby zamydlić oczy zdala stoja,cym, 
twierdząc, te władze są w 50 pct polsko­
żydowskie (sic l). Do władz powołuj a, tyl­
ko takich, którzy Są albo neofitami i 
zmienili jedynie tylko imę i nazwisl\O, lub 
też takich, którzy publicznie ośmielają 
się twierdzić wobec innych lekarzy, że 
poruszanie sprawy tydowskiej w Polsce 
jest walką z państwem i rza,dem. Tym o­
statnim zwłaszcza trzeba pokazać, że trzy­
maj~ się oni u steru władzy tylko dzię­
ki nieporozumieniu. orM: zaślepieniu i otu· 
ruanleniu spoleczel'lstwa polskiego. 

Dotychczasowi kierownicy mUllzo, u· 
śtl\pić i to natychmiastl - woła autor. 
swlat lekarski polski chce u siebie we 
własnym kraju mleć swoich przewodlll­
ków, a 2ydów l im oddaDJch zmus16 do 
roli obserwator6w tego, CO ~ł\ ·.1Obł6 ... ~ 
lacJ u "łebi .. 

I 

Socjalizm zarzę.dza zbiórki na 
"czerwoną Hiszpanię", a nie widzi nę­
dzy polskich robotników. Socjalizm 
jest jednym z narzędzi żydowskich i 
dlatego robotnik polSki nie ffi().że po.­
zwolić na. to, aby marksizm wyko-. 
rzystywa.ł jego entuzjazm i zapał 
do obrony Żydów. 

iYDZI SIL.4- SOCJALIZMU 
Socjaliści w Łodzi nie cheieli m&.­

szerować bez .zydów, bo ośrodkiem ich 
siły i dyspozycji sa, właśnie oni. 

Iść przed wyborami bez .zydów -
to znaczyło na.razić się na Lch gniew i 
słraci~ głosy żydowskie. A przecie:! 
socjaliści dobrze wiedzą, te tych głO­
sów nie wolno Im stracl6 Za wszelką 
cenę, bo one to dały im mandaty w 
1936 roku. 

Na całym świecie i w Polsce socja­
lizm i 2ydzi - to jedno. 

Kło wspłera żyd6w - popiera 80-
cJaU2m, a kto socjalizm wspOmaga -
ten pracuje dla żyd6w. To jest praw­
da, niezbita, którą. życie co dnia. po­
twierdre.. 

I dlatego te! polski roboł1ni][, któ­
l"Y w 1920 roku bronił Polski przed in­
wazją wschodniego marksizmu - '\IV 
szeregach socjalistycznych - to wiel­
kie. tragiczne nieporozumienie. 

Miejsce polskiego robotnika. Jest 
tylko i wyłą.cznie w tych szeregach, 
które chcą. dać Polsce i Łodzi polski 
:::amorząd, w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. (W) 

P. P. s. 
wrogiem ludu pracującego 
Ł ó d ź, 19. 11. - Ukazała się w 

druku broszura pt. "PPS wrogiem 
ludu pr.acujQ.cego i sługą. żydowskiego 
kapitału". 

BrOSzurka ta, ilustrowana rysunka­
mi, zawiera m. i. rozdziały: Kapitał 
M.arksa; Ojcowie socjalizmu; Kto fi­
nansuje PPS? Śląsk Cieszyński a so­
Cjaliści; Zbroczeni krwią. polskiego 
żołnierza; SocjaliŚCi z 2ydami niszcz~ 
polskie mieszcre.ństwo; Wilk w ow­
czej skórze; Socjalizm wrogiem religii, 
rodziny, narodu i pa,ństwa; SocjaIizm 
u władzy; Dygnitarze z PPS; Polski 
socjali2m; Socjaliści-oszczercy; Kupą. 
towarzysze razem z 2ydami; Zażydze­
nie związków socjalistycznych; Doku­
ment zdrady polskiego robotnika.. 

Cena broszury wynosi 10 groszy 
jest do nabycia wszędzie. 

żałoba w dniu pogrzebu 
prezydenta Turcji 

L ó d ź, 19. 11. - W dniu 21 bm., ja­
ko w dniu pogrzebu pr~zydenta Turcji 
Ataturk.a, winny być na wszystkich 
budynkach, będą.cych siedzibą urzę­
dów państwowych i samorządowych. 
wywieszone. flagi i na znak żałoby 0-
puszczone do połowy masztu przez ca­
ły dzień. 

Starostwo Grodzkie L6dzkle. 

~, T. lWippel: Sta.tek ,;Pułaski" 
- {akwareta) 
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)JYZURY APTIDK 
Nocy dzlsteJs-zej dyturują na!!tępujrce apteki: 

Kon j g-ka (żyd). plac Kościelny 8, Ob3.rt'mza 
Pomorska 12. Wagner i g-kil. Piot.rkowska 111, 
Zającllkiewicz i S-ks. żeromt!kiego 37. Gorc~yckl, 
Przejazd 59. Epsztajn (żyd) , Plotrlwws.ka 225, 
Rzymal'iski. Prz~dzalniana 75. 
TELEI<'ONY: 

Pogotowie P. o. K. 102 "łO. 
Pogotowie lekarzy ~hrzdeiSan 111 19 
POltotowle Ubezpie('z8lnt 208·10. 
Straży PołarneJ 8. 
POltotowie Miejskie 10%-110. 

TIllAIRV 
Teatr Polski (Oegielniana 27 - o 16 - "Ską· 

piec". o 20,30 - "Major Barbara". 
~eatr. Popularny - o) 16,30 I 20,15 - "Pan 

JOWI8Iskl'·. 
Teatr w sali Geyera o 16,30 i 20 00 - Skal-

mierzanki u
• ' fi 

KINA 
Oapitol - .. Haidi". 
Oorso - ,.Zbrodnia w Monte Oarlo'·, 
Ikar - .. Alarm na morzu" i .. Zlote kob!et­

ki". 
Metro - .. Olenie Paryźa". 
Oświatowy·Sloli .. e - •. Pensjon~rka" l .. Ry 

cerz $tepu". 
Palace - .. Kobieta. którą kocham". 
Przedwio§nie - ,.Toni z Wiednia" 
Rialto - .,Tango Notturno". 
Stylowy - .. 06rka z.nachora". 

KOMUNIKATY 
Zebranie dozorców dl»mowych 

W niedzielę, dnia 20 bm. o ~odz. 2 po 
południu w lokalu własnym przy ulicy 
Bandurskiego 9-11 odbędzie się ogólne ze­
branie wszystkich dozorców domowych z 
referatami nt. "O jaką umowę zbiorową 
walczą dozorcy" i "Udział dozorców do­
mowych w samorządzie miasta". 

Wstęp wolny dla wszystkich dozorców 
domowych. 

. Zebranie kupców I rzemieślników 
W)1dział Akcji Gospodarczej przy za· 

rządzie okręgowym Stronnictwa Narodo­
wego w Łodzi zawiadamia. że w dniu 21 
bm. w pon 'edzi.atek o g'odz. 20 w lokalu 
Stron. Narodowego przy uL Stowiańskie} 5, 
odbędzie się zebranie kupców i rzemieśl­
ników chrześcijan d'lielnicy 'lołudniowej 
Lo-dzi, na którym bęoą omawiane sprawy, 
dotyczące zblitającego się "Dnia kupca 
polskiego oraz rozwojru handlu i rzemio­
sła chrześcijańs.kiego". 

\Vstęp wolny dla wszystkich kupców 
rzemieślników chl·ześcij,an. 

Warsztaty czapnictwa I rymantwa 
poszukuJą Instruktorów 

Izba Rzemie·ślnicza w' f.,odzi podaje do 
wiadomości, że dl() zo(·gan .zowanych war­
sztatów czapnictwa.i rymarstwa w I\lewa­
ni u, poszukiwani są instruktorzy-mistrzo­
l\'ie narodowośći polskiej. Wyna'grod'zenie 
wyno·sić bę(uzie w zależności od uzdolnień 
od 160 do 2'100 zł mies·ęcznie. Zgl,oszenia 
przyjmuj'e Izba Rzemieślnicza w Łodzi ' 
(~Ioniuszki 8. po>kój 5). 

Przedstawienie w Stronnictwie Narod. 
Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy Ko­

le St.ronnictwa Nal'odowe~o im. Sto Wie­
śniaka odegra w dniu 20 bm. o godz. 6 
po południu w lokalu wJasnym przy ul. 
Lipowej 47, sztukę pt. "Wicek i Wacek". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Z życia kulturaloego Lodzi 

Prc>f. Wacław Dohrowolski znMly arty­
sta- malarz, wystawia w salonie T-ow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie 
swój ostatni obl'ar.. zatytułowany: "Gdy­
by mu zagrali..." i kilka innych. 

Prof. Franciszek Walczowski. wVRta­
w:a swe prace w salonie Zachęty w War­
szawie. Zygmunt Kowalewsl\i, artysta­
rzeźbia,rz, praruje o'statnio nad obstalun­
kami Mennicy Państwowej z d'ziedziny me­
dalierstwa. 

Wystawa prof. Antoniego Wippla 
Z okazji 30-lecia pracy artystycznd 

prof. A. Wippla urzl:\!dzona została wysta­
wa "Krajobraz P:llski". Bogactwo prac 
góry - morze - kwiaty, które tak pięk­
nie w krytyce opi,sane go'dne są zobaoze­
na. 

Wystawę dopełnia~f\ bogate wzory dy­
wanów firmy Te-odora F.inste'ra. Dochód z 
wystawy pl'zeznaczcmy na 1", J. N. 

RehabilitacJa p, Olszewskiego 
W maju rb. toczył się' IH'zed Sądem O­

kręgowym w Lodzi proceR przeciwl<o 
współwłaścicielowi za,kładów wlókj~\ll.ni· 
czych f-my Spólk.i Akc. Józef Richter, 
Reinhold-owi Richterowi oraz dwom refe­
renoom urz~rlu skarboweg-o He.nrykowi 
~Tucowowi i C7.e"lawowi Ol!"zpw",kiemu. 

CzesIo w Olo;zewski został skazan~' na 7 
mie ięcy aresztu z zawieszf'n :em na prze­
ciąl! lat 5, zlt poświadczenie nie'prawrly na 
po'lnn'a ch Sp. Akc. J. Richter - jak gto ­
~lł lJ.kt 06kMżen;a. 

Numer 267 
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Gaz! ••• Gaz! ••• Gaz! ••• 
Jakby wyglądal nalot niepr~yjacielt~kich bO'l'nbołvców 

na Łód~ 

samolotów sygnalizują sygnały alarmowe, 
nadawane przez syreny fabryczne, radio, 
gongi itd. 

Ł 6 d t, 19. 11. Wyobraźmy sobie 
ciemną, ponurą i pochmurną noc. Wszy­
scy mieszkańcy wieczorem spokojnie po­
układali się do snu. Raptem o północy za­
wa~ezałr nad miastem eskadry nieprzy­
łaclslsklch bombowców, ogłuszający hul( 
bomb rozrywających bloki mieszkaniowe, 
tuny 1?ożarów nad miastem, gaz wciska­
Jący SIę do mieszkań budzi całą ludność. 

W poszczególnych domach ludność bę­
dzie powiadomiona przez odpuwiednlo wy­
szkoloną służbę. Mieszkal1cy domów mu­
szą w takich wypadkach ukrywać się w 

1) uświadomienie ogółu 'ludności o nie- schronach, o ile są, względnie przedsię­
bezpieczeństwie, grożącym mu ze strony wziqć wszellde środki IJezpiecze11stwa. 
nieprzyjacielskiego lotnictwa. Rozpocz)' na się akcja komendantów po-

2) przysposobienie do obrony przeciw- szczególnych zpspołów, a więc lokatorów, 
lotniczej i przecwgazowej istniejących ze- mipszkaflców domów itd. 
społów mieszJ,ańców. W sprawie organizacji obrony p. 1. 

Pierwszym etap~m w przygotowaniu zainteł'esowani winni się zgl~. szać do ko­
ludności jest odpuwiednie wyszlwlenie i mendantów blol(ów, odpowiednio \V~'szko­
uświadomienie jej, co na wypadek nalo- lonych i ponoszących odpowiedzialność 
tu zabezpieczy od paniki, najbal'dziej nie- za powierzone swej władzy rewiry. Wyobraźmy sobie, jaka zapa.nowataby 

panika, jakie zamieszanie wywołaJ by taki 
nalot nieprzyjacielskich eskadr lotni­
czych, ile osób poniosłOby śmierć w wa­
ląc~rch si ę doma ch, ilu zosta lob v ud uszo­
nych trującymi gazami, gdybyśmy nie 
byl1 odpowiednio i należycie do takich e­
wentualności przygotowani i wszechstron­
nit' wyszkoleni. 

bezpiecznej w takich wypadl<ach. Toteż właściciele domów winni utrzy-
W następnym okresie "Pogotowia o. p. mywać stały kontakt z komendantami 

l." ludność musi być już przysposobiona bloków I ściśle stosować się do instruk­
do postawienia w stan gotowości bojowej cyj i zaleceń. 
wszystkich organów o. p. 1., skompletowa- Kto nie podporządkuje się tym naka­
nia sprzętu i uzupełnienia wszystkich ma· zom będzie pociągnięty do odpowiedzial­
tel'ialów potrzebnych w czasie aJ,cji. W ności karnej. 

Przed tym wielkim niebezpieczeń-
stwem ma zadanie uchronić ludność cy­
wilną przygotowanie i zorganizowanie sa­
moobrony przeciwlotniczej. 

tej mierze w kaźdym. domu, czy zaldaclzie Gdy zrozumiemy znaczenie obrony 
fabrycznym porozldejane są odpowiednie l p. 1. i ściśle hęcłziem'y p!'zestJ'Zcgać oLIpo­
zarządzenia i instrukcje, do których lud- wiednich przepisów, wtedy alarm gaz L. 
ność musi się bezwzględnie stosowaĆ. gaz ... gaz!. .. nie będzie dla nas tak stra-

"Pogotowie o. p. L" rozpoczyna się z szny, ani niebezpieczny. 
To przygotowanie idzie w dwu kierun­

kach: 
chwilą ogłoszenia przez władze i trwa, ----
aź do odwolania. Nalot nieprzyjacielskich 

Nowe tarcia wśród łódzkich 
rzemieślników 

Kiedy dojdzie w)'es~cie (lo cal1;otvitego poro~'lln1,ieł'lia 

Ł ó d Ź. 19. H. - Od duższego czas'u gdzie prezesem jest p. Karol Chądzyń­
toczyły się rokowania pomiędzy zrzesze- ski, ustaliwszy jednostronnie termiII 
niem Chrześcijańskim Kupców DeŁalicz- walnego zebrania na 4 grudnia rb., ro· 
nych i Drobnych Przemys!owcó v (piotr- zesłal czlonkom Zrzeszenia Chrześcijań­
kowska 101) i Stowarzyszeniem Kupców skich Kupców Detalicznych i Drobnych 
i Przemysłowców Polskich (PioŁrkow- Przemysłowców (piotrkowska 101) in­
ska 183) w sprawie stworzeina wspólnej dywidualne deklaracje. zaznaczając, że 
organizacji. jedynie ci będą mogli brać udział w ze-

\V rezultacie zgodzono się na polą- braniu, którzy przysłane deklaracje pod­
czenie i ustalono jego procedurę .Wed:e piszą. 
niej ostateczne połączenie miało nast,!!- Takie postępowanie oczywiście wy­
pić na walnym zebraniu Stowarzyszenia raźnie łamie obopólnie ustaloną proce-
Kupców i Przemyslowców Polskich durę połączenia organizacji. Biuro 
(Piotrl~kowska 183) i to poc! warunkiem Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców 
przyjęcia postulatów wysuniętych prze? Detalicznych i Drobnych Przemyslow­
walne zebranie Zrzeszenia Chrześcijall- ców (piotrkowska 101), z którym się 
skicb Kurców Detalicznych i Drobnyc!J skomunikowaliśmy. oświadrzylo. że 
Przemysolwców (Piotrko\vska 1.01\ posunięde Stowarzyszenia Kupców i 

Wśród tych postulatów było m. in. Przemysłowców Polskich (Piotrkowska 
zaViarte żądanie przyjęcia wszystkich 183) zrobione bez zgody zarządu Zrze­
członków Zrzeszenia Chrześcijańskich szenia nie jest miarodajne i czlonko­
Kupców Detalic,mych i Drobnych Prze- wie Zrzeszenia Chrześcijal1skich Kup­
mys!owców (Piotrkowska 101) en bIOC'1 c6w Detalicznych i Drobnych Przemy­
Tymczasem - jak się dowiadujemy - s10",c6w (Piotrkowska 101) absolutnie i 
r.arząd Stowarzyszenia Kupców i Prze- w żadnym wypadku nie są zobowiązani 
myslowc6w Polskich (Piotrkowska 183}. do podpisania przysłanych deklaracyj, 

Obecnie jak eię dowiaduj'emy. p. Cze­
sław Olszewski IV SQ!clzie Apelacyjnym w 
Wat's'za wLe został catkowic.e uniewinnio­
ny, uzyskując w ten sposób całkowitą re­
hahilitację. 

Jeszcze spó o świętówki w piekarniach 
Spór o przerwę świąteczną w piekar­

niach zostal jedynie czasowo zawieszony, 
albowiem czeladnicy w zasadzie nie wy­
razili zgody na projektowaną przez cech 
przprwę od godziny 20 w !'obotę do 20 w 
niedzil.'lę i domagają się. zgodnie z prze­
pisami prawa przerwy od godz. ·24 do 24 
w niedr.irlę, względnie od 24 w sobotę do 
2,1 w nirrlzielę i to w c1rod7.e ustępstw. 

Na skulek intrl'lVencji zaintere~owa­
nych stron Inspektorat Pracy za1'7:ąclzi1 
szczególow:J, kontrolt: piel<al'll i na tej pod­
stawie ma we wlasnym zal,resie w dro­
dze orzeczenia rozstrzygnąć spór. 

"Tydzień propagandy mleka" 
\V dniach ocl 20 do 2H hm. f.ódzl,a Izba 

Rolnicza organizuje "Tydzień propagan­
dy mleka". Impreza ta zasięgiem swym 
obejmuje teren Łodzi jak i calego woje­
wództ.wa łóc1zkif'go, Znclaniem "Tygod­
nia" jest spoplllaryzowanie donioslości 
orlr,ywiania się Zdł'OWY1l1 mlrldem - tym 
najLmlszym, a jNlnocześnie naj zdrowszym 
pożywczym at"tykulem codzirnniego użyt­
ku. Popularność odżywiania się mlekiem 
wśród naszrgo spoJrC7.rl1stwa nirstety nie 
jcs~ d uża. i kicuy w Stanach Zjecl noczo-

Wippel -nych A. P. roczne spoźyde mleka, nie li­
cząc pl·zet.worów 111 lecznych, wynosi okolo 
325 litrói na jednego obywatela, to w Lo- I 
dzi rodzma robotnicza, składająca się z 
czterech osób, wypija zalpdwie 274 l rocz­
nie, to jest 68 litrów na glowę. Przecięt­
ne spożycie w Łodzi jest więc prawic 5 
('azy mniejsze niż w Ameryce. Jedyn~'m 
z haseł "Tygodnia" jest zasada: "Mleko 
daje silę i zdrowie", które oby jak naj­
bardziej przy jęlo się wśród polsliiego spo­
łeczeństwa Łodzi. 

KRONIKA DNIA 
W Rud3ie Pab. przy ul. żwił'ki 21 popelnił 

samohójstwo Wlady 'law Piskorski ,zum. przy 
ul. MOclrzl'llskiego 10 (Chojny). l'is-kC>I'ski w 
('cIach samotJójczych pchnął Solę nożem IV oko­
lic!) sercu i padł niepl·zytomny. Lekarz P(,go­
towia przewiózł desperata w !Yta,nie agonii uo 
szpitala. 

\V fabryce metalurgicznej Raabe przy ul. 
OI'lej 4, w czasie spawania kotla żclnzl1l'go 
wskull'k spreżenia gazów . nast'lpila ebp!ozja 
P"zy czym rallltl zoslali 'dwaj robotnicy 29-
letni Stefan Kowalczyk ('l'renknera 46) i 44-
letni Wincenty Wowiozak (Krakusa 25) . . Ob'U 
rannych opatrzyło pogotowie' ratunkowe i prze­
wiozlo do szpitala. 

7, komórek na pos('flji przy nI. Nowy ŚWiat 
~!ł, nipzl1an! złod:!lieje ~kl'adli kury wurtogci 100 
zł na szkod!) l~rancis2>ki Amhroziewicz. 

Szlama Rozemcwajg (Masarska 19) został 
zatrzyma.ny na kradzieży wózka należącego do 
\\lolfa Bornsztajn!\ z nI. P6łnocnej 7. Złodzie· 
janli8 osadzono w areszcie. 

Zakończenie robót na ulcy . 
Piotrkowskiej i Rzgowskiej 
Ł ó d ź, 19. 11. - Większość robót 

inwestycrjnvch na drogach zostaŁa już 
wykonana. Ostatnio po gruntownej 
przebudowie ,oddana została do użyt­
ku ul. Piotrkowska w górnej dzielnicy 
miast.a. 

W środku tygodnia przyszłego wy­
kończone zostaną roboty na ul. Rzgow­
skiej. Na ukończeniu są również pra­
ce przy budowie uJ. Tramwajowej i 
Wysokiej. 

Traniczny wypadek rzeźnika 
Ł 6 d Ź. 19. 11. - Niecodzienny wy­

padek zdarzył się w rzeźni gminnej 
w Wielgornłynach. Rzeźnik 43-Ietni 
Adam Gruca zranił się z pistoletu "Ra­
dykał", używanego do uboju bydła i 
trzody. 

Gruca manipulował automatycz­
nym pistoletem nie wiedząc, że został 
on już naładowany l przy okazji spo­
wodował wystrzał, który trafił go w 
serce. 

Ranny padł w nieprzytomnym sta­
nie i przewieziony został do szpitala. 

Kurs dla nauczycieli 
Ł 6 d Ź, 19. 11. - Inspektor obwodo­

wy zorganizował w Łodzi kurs dla na­
uczycieli szk6ł powszechny_~h z zakre­
su gądownicŁwa i ogrodnictwa. 

W kursie wzięło udział ponad 50 
nauczycieli. 

PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZ­
GŁOśNI POLSKIEGO RADIA 

Niedziela, 20 listopada 
7,1.5-7,20 pieśń "Pod Twoją obronę"; 7.20-

8.00 muzyka poranna w wykonaniu orkiestry 
P. P. W. pod dyr. kpt, L. Knysaka; 8.00-8,15 
dzienni k poranny; 8,J5- 9.10 audycja dla wsi; 
1. Gazetka rolnicza, 2. Przegląd rynków pro­
duktów rolnych . 3. Gra kapela Alojzpgo Ze­
l emby z przyśpiewkami Kowalczyka i Kru­
kowskiego. 

9.10-9,15 orlczytanie programu; 9,1.5-1i..45 
w 20-tą rocznice obrony Lwowa: 1. Naboż~Il­
stwo z koilciola Matki Boskiej Os tl'OhramsT, ej 
we Lwowie, 2. 1'ransmisja i reportaże z uro­
czystości: 11,45-11.50 audycje o~wiatowe w pro­
gramach radiQwych - omówi prof. Henryk 
Mościcki; 1f.51-12.03 sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa: ]2,03- 13.00 poranek muzyczny­
twórcwść \Vladysława Żełe(lskiego. \Vykon.: 
Krakowska Ol'kier-tra Symfoniczna, Chór 
Związku Townrzyst w Śpiewaczych i Muzycz­
nych Vvoiewódzlwa Krakowskiego. Ki('rownic­
two muzyczne: c]yr. Bolpslaw \Vallck-\Val .. w­
ski . .Jan Kisza i Włodzimierz Ormicki (z Kra­
kowa). 

13.00-13,05 wyjątki z nism Józefa Piłsud­
skiego: 18,05-13.15 rozmowa z dziećmi - prze­
prowadzi Ciooia Radiowa; 13.1.5-14.40 muzyka 
obiadowa. \Vykonawcy: Zwiększona Ol'kipstra 
Rnzgło~ni Poznatiskiej pod dyr. Eugeniu za 
Raahego, .. Piątka Poznall~ka" i Jnnina 'I'illgner 
-Zakrzewska - śpiew (z Poznania); 14.10-1.3,00 
rezerwa muzyczna; 15,00-15,30 au rlycja robot­
nicza - .. Dom - Pomnik im. Marszałka Jćzpfa 
Pi!~udskiego" - wizyta w świetlicy: 1Ii.30-
10.~0 aUllyeja dla wsi: 1 ... Zrękowiny 11 Drllz­
g-nly" - słuchowisko. 2. Dzies lęl' pi .. :<ni Feliksa 
Szopskiego w instrumentacji Mariana Ru,lnic­
Ide~o, w wykollaniu małej orkie~try P. R. 3. 
Co slychat: wśród rolników - gawęda red. Jó-
zefa Rllczkowskiego . 

15,30- 1.7.00 sb'ofy klnsyrZJ1<l - poemnt mu­
zY<'7.ny Rpynalclo I-Iahn'a według te~stu Lel'(ln­
te de I,isle - na solo s\lpran, alt. h'nor bary­
bon i chór mieszany z tow. orkiló'stry tz Kraka 
wal; 17.00- 17,30 'I'entr 'Yyohr:lźni: - .. SłolIce, 
nall mOI'zem" - Koz,i mip rza nl'o li "zyka (ze 
Lwowa); 17.30- 19.30 porl\\'ie~zorek przy mikror 

fonie (ze Lwowa); w przerwie ok. g. 1'l2f> 
Chwila niura Sturliów; 19.30· - 20 .00 utwory 
~ortppi;nowe w. .wYkonaniu Willy Lessilta: 
7°,00- -0.10 ,.DZIPCl szkOly P" '~'<zN'h npj sluC'h at 
:III muzyki" - frlil'tOl1 wygłos'l W"lcria Pał­
r.zYIIRka: 20.10- 20.1:; winrłomo~ci sportowe 1[>' 
kałne; 20.1 .j- 21.20 audycje informacyjne: zbio. 
ro~"e ~iarl~mogci ~portowe. przpglf1 rl [lolityczllY. 
dZlenlllk Wlerzorny, tygodnik dźwip,kowy. nnsz 
program na jntro. 

21 .20-21,40 lekka mnzyb fOl'tppiano-
wa w wyk .• Teł·zPgo KrO[liwni r kipg'o; 21 4O:--' 2~ no 
.. Gdy wirłki mnil kocha mnzyk o" - ",,,,cia ~l'­
rena 'l'adellsza Szulcu: 22.20 - 23,00 munka 'o­
neezna IV wykol1:1niq Orkiestl'Y Rozg!ośn i \\'i­
~1i"kiP.i [lori dyr. " ' ladyslawa Sz('zep ;ulsk',,)!o; 
_~.OO - 2~.e:; 0<tnt'lif' I\'iadomo~('i rlzipnnika ".'Je­
ezorne.li:o, komWlikat meteoroloJ.:\ ~zny. 



Migawki łódzkie 

Przeprawa z portfelem 
- Czy oskartony przyznaje się do wi­

ny, że jadąc tramwajem w dniu 5 maja 
rb., przYl\'la~zczyl sobie portfel pasażera 
z tylnego peronu? 

- Do nijakiej winy w tym miejscu 
wedle zachodzących okoliczności nie przy­
znaje. 

- A jak to było z tym portfelem? 
- Po pierwsze, to po co się taki gość 

wypchany pcha na peron zapchany, gdzie 
o wypadeczek łatwo, jako że nima nija­
kiego 2;ewllętrznego wyczucia sytuacji. Po 
dl'ugie, to nie ia do niego przyszec1em, ino 
on do mnie, jako że na peronie od same­
go początku kursu stojący byłem. 

- Niech oskarżony przystąpi do rze­
czy. 

- 'Właśnie proszę wysokiego sądu, do 
rzeczy nie przystp,powałem, gdyż facet 
rZf'rzy miał na sobie; więc go w tramwa­
ju bez obrazy moralności publicznej roz­
hif'rać nie będę. gdyż faceta nie znałem, 
ani jego lokajem nie bylem. 

- Niech oskarżony przystępuje do 
sprawy. 

- A z pularesem to było tak, proszę 
sąd u. Pod chodzi konduktor i powiada: 
"Kto z paI;stwa nima biletu?" Ja się nie 
odzywam bez to, że pal'lstwo nie jeslem, 
a ten facet singa do kieszyn; , wyjmuje a­
ligancki pulares. wywala dwadzieścia zło­
ciszów i powiada: "Proszę dla mnie bi­
let". A forsy w pularesie, jak nie przy­
mif'rzając, w Banku Polskim. Aż me ze­
mgliło od tego. 

- No i oskarżony przywłaszczył sobie 
ten portfel. 

- Nijakiego przywłas:l:czenia nie było, 
pros:r.p' sądu, ale ciągle me mgliło bez ten 
portfel. Na moje nieszczęście facet furt 
stoi przy mnie i wcale na ten przykład 
się do wyjścia nie rychtuje. To ja powia­
dam: yPanie grzeczny, niech pan trochę 
placu mi zrobi, bo nic wytrzymam, iako 
że pragnę spoczynku i nie jezdem iarlyn 
słupek tramwajowy na pod piranie". 

- A 011 burżuj, niL)r z pyskiem do mnie 
powiada, jak rynsztokrata jaki: "Pro~zę 
nie zacupiać, jak komu nie wygodnie, to 
niech sobie ,~·)·siądzie". Myślę sobie, j,,1\ 
ja bym cię bracie odsztajfo" ... al. to byś ,;lę 
tak 5"')'m i gi I'n mi nak!')r ł, żeby cip, ,,·b­
Rna kucharka we własnym łóżku nic po­
znala. 

- Niech oskart.ony na1'es7.cie powie 
sądowi, w jaki sposób portfel dosiał się 
do jego rąk. 

- Zwyczajnie prosr.ę sądu. Właśnie 
'chciałem powiedzieć, jak pragnąlem kró­
]ową angiell:'ką zobac:r.yć na wystawie pa­
ryskiej. kiedy mi sf\d przyrywa, jako że 
joalny jezdcm i fipl'awę bez nijakich wy­
krętów chcę za kOllCZYĆ. Otóż patrzę, a 
mojemu pasażerowi zamiast pulares w 
kieszeni siedzieć, to on siedzi między pal­
tem, a mat)'nal'ką, więc delikatnie sin­
gam, by go do w]aściwej miejscowości na 
wieczny spoczynek położyć, a facet w 
krzyk: "ZIodzij". 

- O co oska.rtony prosi. 
- O wyrozumienie w sytuacji i spra-

wiedliwość, jako że niewinny jezdem. 
Dek-la. 

likwidacja strajku 
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15·lecie miasta Rudy Pabianickiej 
Amerykałfs'~ie tempo ro~tłJoj-u (lau'ne,i po(llód~kiej osady 

R u d a P a b i a.n i c k n, 19. 11. W 1'0- strza p. Gl'z)' flOwskirgo (od 193ł roku) 
ku 19"23 na wTliosek ówt'z<?-sncgo starosty mia. to znacznie podniosło się pod wzglę­
pow. łódzkiego Antoniego Rcmiszewskie- dem gospodarczym. WZ11iesiono 3 nowe 
go zarządzeniem rządowym osada Ruda budynki s7.kolne, całkowicie dostosowane 
Pabianicka podniesiona zostala do god- do obecnych wymagań szkolnych, upo­
ności miasta. Granice nowego miasta rzqdkoll'ano ulice, ul-lądzono oświetlenie, 
objęly nietylko tercn Rurły Pabianickd,j. przebudowano rzeźnią miejską itd. 
tak zw. Dolną Rudę a le również Chachulę, Ameryknńskie tempo rozwoju Rudy 
Marysin i część Nowego Hokicia przy gra- Pab. znalazlo również swój wyraz w roz­
nicach Łodzi 

Ruda Pabianicka. w chwili umiastowie­
nia liczyła około 500 mie,,;zkm'l(;ów. Dro­
żyzna w Łodzi i brak mieszkań w okresie 
1928-1932 roku przyczyniły się do szy.b­
kiego wzrostu liczby mieszkańców Rudy. 
Z~miast płacić odstępne za mieszkania, 
wynoszące od 1000 zł wzwyż, niejedno­
krotnie do kilku tysięcy zł lepiej usytuo­
wani robotnicy i pracownicy nabywali pla­
ce z licznych parcel w Rudzie Pabianic­
kiej i wznosili własne domki. Dzięki te­
mu Ruda Pab. liczy obecnie stosunkowo 
dużo posesYJ mieszkalnych, gdy natomiast 
liczba dużych domów czynszowych jest w 
porównnniu np. z Łodzią bardzo ni"ka. 

W okresie 15-lecia Ruda Pab. podwyż­
szyła liczbę swej ludności o przeszło 13000 
i liczy dziś 18000 mieszkaliców, z czego I 
Żydzi stanowią zaled wie drobny ułamek 
i nazwać moina, że pod tym względem 
Ruda Pab. jest jednym z najszczęśliw­
szych miast w dawnym zaborze rosyj­
skim. 

·Wskutek imigracji ludności średnio za.­
możnej, sytua cja miasta jest wyjątkowo 
pomyślna, liczba bezrobotnych niska, stan 
finansowy miasta dość pomyślny, mimo 
ekspel'ymentatorskiej gospodarki niektó­
rych burmistrzów, np. dr Bogusławskiego, 
który wydatkował olbrzymie sumy z po­
życzek na kupno placów oraz ŁatkolVskie­
go, za rządów którego ptn cono po 30% 
miesięcznie od zaciąganych pożyczek. 

W okresie gospodarki obecnego burmi-

Łódzcy żydZi protestują 
Ł ó d ź, 19. 11. - Rugowanie Żydów 

z Niemiec poruszyło żydostwo łódzkie. 
Przede wf;zystkim Bund, a wspólnie 
z nim klasowe zwi:;tzki żydowskie or­
ganizu.iąc w ostatnich dniach okolo 
16 wieców, IV programie - poza spra­
wami wyborczymi - umieścili zapo­
wied1. wniesienia protestów przeciwko 
trakto',"aniu Żydów w Niemczech. 

Ze względu na stanowisko wł.adz 
protesty te mają być podejmowane w 
wolnYCh wnioskach bez dyskusji. 

Bezpłatny kurs instruktorski 
Ł ó d1., 19. 11. - W cz,asi-e od 22 

bm. do 3 grudnia okręg łódzki Towa­
rzystwa Pomocy Polonii Za Granicą 
organizuje bezpłatny kurs instruktor­
ski dla członków, przedstawicieli or­
ganizacyj społecznych, nauczycieli itp. 

budowie przemysłu, gdy t .istniejące za­
kłady przemysłowe potroiły li czhę zatr':l­
dnionych robotników i rozbudowały SI~ 
znacznie. 

Obecna Rada Miejska (24 radnych) ma 
zdecydowaną przewagę żywiołów narodo­
wych Str. 1\'ar., liczy 8 mandatów i jl::st 
najliczniejsze. Z ramienia Str. Nar. urzę-
duje wiceburmistrz p. Berger. . 

Zaznaczyć wypada, że tempo rozbudo­
wy minsta nie osIahlo z~oła. W planie 
na najbliiszą przyszłość jest budowa ba­
senu kąpielowego na rzece Ner, budowa. 
nowoczesnej rzeźni oraz inne najpilniuj­
sze inwestycje. 

Ł 6 d Ź, 19. 11. - Zlikwidowany zo­
stał strajk okup·acyjny w wytwórni 
konfekcyjnej Celtera (Piłsudskiego 20). 

'Vyklad inaugur.acyjny wygłosi we 
wtorek, 22 bm., prezes okręgu łódzkie­
go Towarzystw.a Pomocy Polonii Za 
Granicą tymcz. wiceprezydent Antoni 
Pączek. pg 8435/6-P. 25191:.~ 

Tomaszów Mal. - miasto robotników 
Dole i niedole Tomaszowa - Władze centralne powinny przyjść miastu z pomocą 

T o m a s 1. Ó w, 19. 11. Opuszczamy 
dt(]że<m jesiennym osnute mury Łodzi u­
dając się IV kierunku Tomaszowa 1I1:\zo­
wieckiego. Zrud;dałe czupryny drzew, 
cią,gnącrrh się postrzępionymi pasami. 0-
pustoszale plachty pól, poprzetykane łu­
binem. - żalobnie zwiastują nadchodzącą 
porę martwoty. 

jest ich kilku.-et. . • . Ale oto już jesteśmy IV Tomaszowie, 
laty nie było aTli jednego Żyda, to d:l:iś I DYNAMIKA ROZWOJOWA MIASTA 

Jaskra ~v~ s,,:ą obcośc. po~kreslaJą pa- m iekie na ,,"skl'Oś robotniczym, w k t6rym 
nowle ~TISI!CCy l Hel'tzo'\\'le me tylko przez rohotnicy stanowią 3/ . luclności. Toma­
rugowanie polskich robotników, ale także szów ze względu na swój przemysł (obok 
swym stosunkiem do ich potrzeb i potrzeb "Tomaszowskiej" jest tu 126 zakladów su­
miasta. kie<nniczych, 3 fabryki dywanów pokry­

Zas'nuIy jesienne mgły obra7. l.rldzi, 
nad którą ciąży sieć Ejtingonów i I\oh­
nów, a poprzez oponę oparów - przed na­
mi - przebijają się już kominy 45-tys;!'cz­
ne<go Tumaszuwa. grlzie rozsiadł się kolos 
przemysłowy Tomaszowskiej Fabryki 
S;o;tuczne!!o Jedwabiu, owładni.ętego przez 
Żyrlów Wiślickich i Hel't7.ów. 

Wszędzie w okręgu łódzkim to r,amo. 
Fszęd;o;ie znaczy się panowanie obcych. 
.;\7szędzie dwa światy: obcy, p;'zewazn;e 
:!;ydowski. fabrykantów i t~-siąr7.lle rzesze 
polskich rob0tnii((,'w. Obcy kapihl r :.'ś n~e. 
pęcznieje - robotnik gloduje>, zżera go 
gruźlica i dusi się w zatłoczonych iwach. 

ZDRADLIVV A JEDVV ABNA NIĆ 

EKSPLOATOVVAĆ I TYLKO EKSPLOA· 
TOVVAĆI 

Eksploatować i tylko eksploatować -
oto zasada żydowskich właścicieli Toma­
szowskiej Fabnrki Sztucznl'go Jedwabiu, 
która jest jednym z najwi(:kszych zalda­
dów pl'Zernyslow,'r"ch w Polsce (25 milio­
nów kapilaln zakladowego) zatrudniając 
ponad 6 tysięcy rohoiników. 

Rol\ rorznie zaklady "Tomasz:owskie>j" 
przynoszą ich dzierżycielom ogromne zy­
ski. A czy dyn"kcja pomyślala choćby o 
szprokiej akcji budowania domków ro­
botniczych, przeznarwjf\c na niq część 
dochodów? To. co dziś dyrrkcja robi dla 
mas pracowl1lczych jest tylko rzucaniem 
ochlapu i mydleniem oczu spoleczel1stwu. 

Hobotnicy. zatrudnil'ni w "Tomaszow­
skiej" ze względu rla właściwości spełnia­
nych cz~"nnoś('j tracą w7.ględnie s7.)'bko 
zclolność clo pracy. Dlatrgo też należy się 
im stoSUTlkowo wyż,",za stopa zarobków i 
cały szereg udogodn ień. 

Interes narodowy. obronność kraill 
wymaga, ahy kolosy fabryczne spolszczyć. 
Tneba SkOlic7.yć z władaniem Ejtin·koh­
na wŁocIzi, Fogla w Ozorkowie i Wiślic­
kich oraz Hertzów w Tomaszowie. Rządy 
żydowskie nad tysiącami polskich .robot­
ników i dzierże'nie przez Żydów obIektów 
gospodarczych o mi1ital:Dy~n niewąt.pliwie RĘKA RĘKĘ MYJE 
znaczeniu - to zagadnJeme. które doma- S~oro .mowa o .,~'omaszowskier: . . to. nie 
ga się szybkiego i radykalnego rozwią- sposob me. '~'spomnleć o znanych JeJ mte­
za.nia. resa ch z E.ltmgonem. . .. 

Jedwabna nić panów Wiślickich i Her-I Był okres czas.u: kledy ,!Tomaszowska 
t.zów coraz dotkliwiej daje siQ odczuwać odstępowała. E.1 t.mgon OWI kontyngent 
polskim robot:nikom, których lłastępuje prze~naczonY!la ~ksport. 
się Żydami. Z roku n& :rok Ila.tydz",nie A trr.e-b~ ":leclzl".ć. że p'!'zędza, ta kOMto-
załóg robotniczych wzrasta. Gdy przed wala baJcczme tamo. 

wających 70 procen t zapotrzebowania 
krajowego oraz tarlaki), jak również ze 
wzglęclu na swe niejako centralne położe­
nie na granicy trzech \,'o jewótlztw: łódz­
kiego, warszawskiego i kieleckiell"o - jest 
punktem przyciągania bezrobotnej luc\no­
';ci wsi. która tu co roku naplywa. 

Spelnia wic:c miasto waźm\ rol~ w 1'01.:­
ładowywaniu hezI·obocia. Z drugiej je­
dnak strony wyniknją. stąd dla samorzą­
du trurlne zadania roztoczenia należytej 
opieki temu przypływowi. 

Ciężar gatunkowy tych zadail dosta­
tecznie charakteryzuje fakt. że na począt­
ku sezonu (mal'zer, kwierieli ) każrlego ro­
ku cyfra rejestrowanych bezrobotnych 
przewyższa liczbę J tysięcy osób. Nale-ż~' 
Tomaszów obok Zawiercia i Pabianic do 
miast o naj\Yiększym względnym nflsilE'­
niu bezrobocia CbezroLolni stanowia 13 · DCt 
ogólu ludności ) . Około 33 pct bezrobut­
nych slanowif\, kohiety. co jest 7,jawisl.;:iem 
niespotykanym w innyeh ośrodkach miej­
skich. 

MIASTO O 92 KILOMETRACH ULIC 
Ciężal' zadaLI samorządu powiększa 

wydatnie także okoliczność wybitnie nie­
wtaśchvpj zabullowy miasta: obol< nie­
wielkiego centrum istnieją rozległ". orlela­
lone znacznie od si(?bi~ przcdmiE'Rcia U­
kład tf'ren6w mi:1s!a iI 11,;11'ujl' do!<tateC'z­
nip, naslępu jące zpsta wiell il': gr'an iec ad­
ministracyjne miejskie. ohejmują po· 

wienchnię blisko 2 tys. ha, z której za­
ledwie 1/3 jest zabudowana. \Vadliwa za­
hudowa. i w)"nika.iąca stf\id obfitość i dłu­
gość ulic (92 km) zmusza do inwestycyj 
drogowych, które przerastają mo:i.liwości 
samorządu. Rozległość miasta powoduje 
także, że samo oświl'tlenie pochłania nie­
współmiernie wysokie kwoty (60 tys. zł 
rocznie. a więc 8 pct wydatków zwyczaj­
nego budżetu). 

BRAK IZB SZKOLNYCH 

W szkołach powszechnych lcztałci si.ę 
01,oło 7 tys. dzieci. Z Jlowocl II szcw plości 
pomiecszczeń szk.olnych Zi, otldziały korzy­
stają z nauki w godzinach popołudnio­
wych. Ahy naukę popotudnio,,"ą zlikwi­
dować należałohy wyhutlować pełny nowy 
gmach szkoly powszechnej. 

VV obeonyrh waeunkach jest to marze­
nie ścip,lej głowy. 

VV ARSZA VV A .. OBJADA" TOMASZÓW 

Budżet zw~'czajny 45-t~-l'\i~(,7.I1e~0 mia­
!'\ta zamyka Slp' ·w roku 1938-39 w sumie 
niespełna 900 t~·s. zł, a budżet in\\"e-slycyj­
ny (głć"ynie dotacje Funduszu Pracy) w 
sumie pół milJona zł. 

Doehody miasta były wyrazme u­
szczuplone przrz fakt, że na mocy dotych­
CWfi ohowif\zujących pl'7.cpi;::Ów szereg fa­
hryk, m. i. .. Tomaszowska" placiły poda­
tek dochodowy w mie.iscu siedziby swych 
zarządów, a więc w 1',odzi i \Var~zawi('. 
Obecnie na moc)' usta wy z;; sirl·pnia. Hl38 
roku Tomaszów ma otrzymać fiO pcl wpły­
wu z tego pocl"a tku. O('zywi~cie jest to 
połowiczne zala twieTlie sprawy. albowiem 
podatek c1orhorlow~r placony hyć winien 
miastu, gdzie znajduje się zakład fa­
brycmy. 

* 
Tomaszów ma duże możli\,"ości r oz­

\,"ojowe, ale trzeha. aby c7.ynniki cenir:ll­
ne po,",pie-:5zr1y 'T. wydat.ni0jszt1 ponlocą fi­
nansowa.. Xale-t.y pomóc miaslu. które 
7. P. w7,!l:Ip,du nfł swó.i '\\')'hitni" rnhoiniczy 
rllal'al,lpr mfł dllŻ" lrudno,;ci i wielkie za­
dania cło ::.pdniellia. (j. wg.) 
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bym cię już o to popl'osiła, \Vo15ec tego Jednak, że pies 
ci milszy od dziecka, to m,-?-szę zaczekać, aż przyjdzie 
któraś ze sąsiadek i zostanie przy małym, a ja pójdę 
po lekarza. . 

- Nie ma pofr7,r11y zwracać się do obcych' .... od­
pOWiada mąż, - Jeśli sądzisz, że lekarz jest potrzeb­
ny, to zaraz ' po niego pOJdę, 

- To się rozumie, że ' im wczesnie} zawezwie się 
lekarza, tym lepiej - zapewnia kobieta. 

- JaK to się mogło stać? - mysli p. Adam, przy­
pominając sobie każdy szczegół ze swej wczorajszej 
roli pL "mld, - Nie. stanowczo nie uczynił nic ta­
kiego, co by dziecku mogło zaszkodzić. 

- T to się musiało stać własnie teraz, kiedy sto­
sownie do twej woli muszę już w sobotę odnieść dziec­
ko do żłóbka - biadała p. Adamowa, - Jakie będą 
mieć o mnie wyobrażenie, gody im odniosę chore dziec­
ko? \V sobotę upływa własnie cztery tygodnie, a um6-
wiłam się z przełożoną, że 8,1})0 Je zatrzymamy, 1\100 

po czterotygoaniowel probie ooaam je do przytułku. 
I jakże t1 l oonosić taIcie cnore malenstwo? 

- Tak, to istotnie przyl<ra historia - mruczy 
mąż, - Ale uspok-ój się, proszę, usłyszymy, co powie 
lekarz, . , Pokaż mi malrg'o, abym od razu mógł leka­
rzowi powiedzieć, jak się to wszystko przedstawia, •• 

- Nie! Ty do dzierk"a wchodzić nie możesz .... 
\Vłaśnie je ułożyłam i trochę się l1spokoiło, Twój wi­
dok gotów je nastraszyć, bo nigdy się przecież do 
m _' '1 nie zbliżałeś, a on dziś taki rozdrażniony, •• 
Tego jeszcze brakuje, by mi znow zaczął płakać, 

P. A7!am stoi jaJ, pudel, na którego znienn.cK8 
wylano ktlbeł zimnej · '""ody. 

Idź raczej do le1<ar'za, już on sam zobaczy, co 
jest, 
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TaK' mija tyozien. Pani Adamowa niezmordowanie 
uczy dziecko chodzić, Podtrzymując je pod ramion­
ka, całymi godzinami maszeruje z nim po pokoju, po­
mimo że plecy bolą ją strasżliwie od tego pochylania 
się nad nim, a wieczorem czuje się tak zmęczona, jaK 
gdyby przez cały dzień dźwigała- ciężary, 

Czas bieży, zbliża się już -Koniec trzeciego tygo­
(lnia, a malec ciągle jeszcze nie zabiera się do samo­
dzielnego stawiania krokow, 

Napróżno go p, Adamowa zachęca, jak tylKO 
umie: - Biegnijże, kochanie! No, prędziutko, po­
biegnij do ojczulka.,. On przecież nie jest zły ..• 
Znam go doskonale ... Tylko tald uparciuch z niego .' 
ł chce, żeby wszystKo szło według jego rozKazów, No, 
I'Uszże się, tchorzu ma]enld! - powtarza ciągle, jak 
gdyby tylko od dobrej woli dziecka za-leżaly szybkie 
postępy w tak trudnej sztuce utrzymania się na wlas::, 
nych drobnych nOżracll, . ' 

'Vidząc wreSZCłe, że jej podstęp wojenny się ni~ 
uda, pewnego dnia' odważa się znów na rozmowę 

- Adaś! 

-Hm! 
- DzieCKO jest już u nas przeszło trzy tygodnie. 

Musimy się ostatecznie zdecydować, 
- Bardzo słusznie - przyznaje malżonek. 

"- Co więc sądzisz? 
- Rzecz całkiem prosta. Odniesiesz je, SKąd przy­

niosłaś - brzmi niewzruszona odpowiedź, 
Tego , już za wiele, P, Adamowa blednie raptowlllP. 

ł opiera się o ścianę, gdyż czuje, jak się nogi pou nią 
uginają. 

- Nigdy! - odpowiaua 'stanowczo. 
P. Adam wzrusza tylko ramionami 

Be:!'~ietne mali.el'l.slwo 
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Jak to? Więc istotnie trwasz w swym uporze? 
Tedy wiedz, że raczej się z tobą rozwiodę, zanim bym 
$ię miała rozstać z dzieckiem, 

- Jak uważasz, moja droga - odpowiada z po­
gardliwym uśmiechem, 

Nie ma wątpliwości. Walka ukryta osiągnęła 

punkt kulminacyjny .•• 

Podczas bezsennej nocy przychodzi jej do głowy 
pomysł. Westchnienie ulgi wyrywa się z Jej piersi 
i z góry już cieszy się swym tryumfem, Bo teraz już: nie 
ulega dla niej wątpliwości, że ona odniesie tryumf, 

W myśli tej utrwala się z każdą chwilą, a zaraz 
rano przystępuje do wykonania swego planu. Pota­
jemnie pisze list do siostry, mieszkającej w są,siednim 

miasteczku, opowiada jej o swym zmartwieniu i za­
klina, by ją telegraficznie wezwała do siebie. Następ­
nie idzie do żłóbka, gdzie długą naradę odbywa z prze­
łożoną, a wreszcie wtajemnicza w swój plan także 

najbliższą sąsiadkę i przyjaciółkę. 
Pełna otuchy wraca do dot;rlu. Nauczywszy się 

jednak od męża gra~ rolę obojętnej, zachowuje się tak 
samo, jak zwykle, 

,Nazajutrz rano otrzymuje depeszę od siostry: 
"Jestem ciężko chora, Przyjeżdżaj natychmiast. 

Anna," 

Całkiem wzburzona pędzi na strych po waliZKę 
t śpiesznie zaczyna pakować,' bo za pół godziny od­
chodzi pociąg, 

- A co u licha będzie z dzieckiem pod twoją nie­
obecnoś~'l - pyta mąż. 

- Postaram się wrócić jaK' najprędzej, może na:­
wet dziś wieczór - u~pokaja żona, 

- Rób jak chcesz '''ied? iednal{ o tym, że jeżeli 
nie wrócisz na noc. to ,la się nie myślę zajmować 
dzieckiem - oświadcza p. Adam. 
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- 0, ty już z pewnością takiej sztuki dokazać nie 
me ..: - zaśmiał się p . Adam. ldóry stale żarto \\ al 
z drobnej figurki żony, - Ale o jakim drugim pacj en­
cie mówisz? 

- No tak - odpowiada tonem po:wrnie rozdraż­
nionym. - Dziecko mogłoby umrzeć, a tybyś nawet 
nie zauważył. Dzięki twej jednodniowej opiece malec 
się tak przecież rozchorował, że nie wiem, co z nim 
począć . 

- Co ty mówisz? - mówi p, Adam strwożony, 
a twarz jego blednie ze wzruszenia, 

- Tak. Możesz się teraz . dziwić , ale po niewcza­
sie, Ostatecznię. spełni się twoje gorące życzen ie -
pozbędziesz się ciężaru", 

- Przy mnie było całkiem zdrowe - mamrota 
mąż, zupełnie wytrącony z równowagi. 

- Ty się na tym rozumiesz! - pod r \\iwa żona, 
- Czy kiedykolwiek zadałeś sobie trud przYit'zenia 
się, jakw ygląda zdrowe dziecko. Otóż powiadam ci, 
że dziecko ma wysoką gorączkę, a tak się zwykle za­
powiadają poważne choroby. 

Nieszczęśliwy p, Adam czuje, że pot mu występu­
je na czoło, 

Czyżby przez nieuwagę dał był dziecku zimnego 
mleka, a może naraził je na przeziębienie? Nie ma 
przecież wyobrażenia, jak należy się obchodzić z ta­

. kim maleń!'ltwem, 
- Ale co mu jest właściwie? - pyta, sill}c się na 

obojętność, 

- Ja przecież nie jestem lekarzem, bym mogła 

, określić chorobę, To tylko wiem, że jest źle i jestem 
całkiem bezradna, 

- To może by zawezwać leI,arza, skOY'o się tak 
niepokoi~z? - pyta mąż, 

- Gdybyś przez cały ten czas nie był się obcho­
azu z iizieekiem. iak z jakim zbrodniarzem, to była.-



"WJIOIYUiloii ~l!ntelm~oów" w loo~Jni~ 
którzy po odbyciu służby w kraju lub 
w dominiach często dłuższy czas po­
zostają bez pracy. Również studenci. 
artyści, absolwenci różnych szkół 
wyższych są chętnie widziani przez 
dyrekcję Instytutu. Dżentelmeni mu­
szą posiadać oczywiście 

Wystarczy, że pani zatelefonuje, a już zjawia si ę życzony kawaler . odpowiednie referencje, 

poręczone przez jakąś poważną insty­
tucję publiczną. Dzięki temu w ciągU 
dotychczasowego istnienia londyńskiej 
wypożyczalni kawalerów nie zdarzy­
ło się, aby któryś z dżentelmenów po­
stąpił nie po dżentelmeńsku. Wiele 
pań, nieraz z najlepszych rodzin, o 
znanych nazwiskach, przesłało "Insty­
tutowi Dżentelmenów" w Londynie 
listy pochwalne za rycerskie wywią­
zanie się z zadania. 

WYPOZYCZONY DZENTELMEN Z SW.Ą PANIA. W FOYER TEATRU. 

Jak już pisaliśmy, w Warszawie 
powstało ostatnio "Biuro Eskorty 
Dżentelmeńskiej'·. 

Biuro to ma na celu przyjście z po­
mocą tym paniom, które nie mając 
odpowiednich znajomości w Warsza­
wie, chciałyby mieć towarzystwo mę­
skie do teatru, restauracji, na dancing, 
bal itp. 

Panie, pragnące korzystać z usług 
tego biura, podają na piśmie termin, 
godzinę, adres swój i okoUczności, w 
jakich chcą mieć towarzystwo męskie. 
Również informują też biuro, w jakim 
stroju ma się zjawić dżentelmen do 
towarzystwa. 

Instytut taki istnieje już od dłuż­
szego czasu w Londynie, ciesząc się 
ogromnym powodzeniem. "Wypożyczal­
nia dżentelmenów jest oczywiście w ol­
brzymiej, wielomilionowej metropolii 
angielskiej przeznaczona niemal wy­
łęcznie 

doskonale ubrany, mniej lub więcej 
wykształcony dżetelmen, na dziś wie­
czór opiekun i towal'zysz nieodłączny. 

dla pań przyjezdnych l cudzoziemek, 

które chciałyby chętnie gdzieś przy­
jemnie spędzić wieczór, a będąc same 
w obcym mieście, narażone byłyby na 
różne niebezpieczeństwa lub w naj­
lepszym razie na nieprzyjemności. 
Otóż w tych wypadkach "Instytut 
Dżentelmeński" służy paniom pomocą. NA DANCINGU 
Wystarczy, że piękna pani po przy- Widać .. że pani świetnie się bawi w 
byciu do Londynu zadzwoni pod od- towarzystwie wypożyczonego kawalera. 
powiedni numer telefoniczny i wy- Honorarium, umówione uprzednio z 
szczególni swoje życzenia, gdzie mia- biurem, otrzymuje dżentelmen od pa· 
nowicie chce zabawić się wieczorem ni której ma towarzyszyć 
i ile na ten cel zamierza wydać Pie-r ' . , 
niędzy - a wl{rótre potem zjawia się w zamkniętej kopercie. 
przysłany przez Instytut przystojny, W drugiej kopercie wręcza mu pani 

A PO P LNOCY DZENTEJ,MEN ODWOZI PANIA. DO DOMU . 
C&e$to pani powie na pożegnanie "Dziękuję bardzo. TV WlIlskim loU'arzystWte 

;,o~onale si~ bawiłam i Londllnem jestem zachwycona". 

kwotę, przewidzianą na pokrycie I wy­
datków tego wieczoru. Po załatwiieniu 
tych spraw dżentelmen prowadzi swą 
panią do jednęgo z teatrów, a po 
przedstawieniu do restauracji "Sa­
voy", jednej z najelegantszych w Lon­
dynie, gdzie przy dźwiękach świetnej 
orkiestry i wśród doborowego towa­
rzystwa można się wspaniale bawić. 

"Wypożyczalnia dżentelmenów" w 
Londynie 
rekrutuje swój personel przeważnie 

spośród oficerów. 
Tak jest w Anglii, klasycznym kra-

ju dżentelmenów. (inż.) 

~ANI WRĘCZA DZENTE1,MENOWI DWIE KOPERTY: 
jedną z honorarium, drugą z pieniędzmi na wieczór. 
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Japończvcy miłuiil się W zbiorach 
kart wizytowych 

W ostatnich' latach ogarnęła Ja.pończy- czy tych kart wizytowych jest maszyn!­
ków wprost mania zbierania kart wizy to- sta kolejowy z Tokio, pan Ashagi. Posia­
wych. Czynia, to młodzi i starzy, mętczy- da on zbiór 160000 kart. Lecz nie poprze­
żni i kobiety, ludzie na rótnych stanowi- staje na tej ilości, nadal energicznie uzu­
skach społecznych. 2adne inne zbiory nie pełniaja,c swoje zbiory_ Gdy nawet jest w 
cieszą się takim oddaniem, jak właśnie służbie. prowadząc parowóz. na stacjach 
zbiory kart wizytowych. o dłuższym postoju opuszcza swoja, ma-

Duma, katdego z tych zbieraczy jest szynę, udając się do wagonów. gdzie prosi 
posiadanie jak największej ilości kart wi- podrMnych o biJety wizytowe. Przewat­
zytowych, a tym więcej rótnych unika- nie nikt mu nie odmawia. 
tów. W więJ,szych miastach powołano do Ponieważ pracuje na linii prowadzącej 
życia nawet specjalne towarzystwa zaj- do Tokio, spotyka często dyplomatów za­
mujące się tymi zbiorami. g-ranicznych, turystów oraz szereg innych 

Tokio i Nagasaki posiadaja, nawet wybitnych osobistości, udających się do 
pewnego rodzaju giełdy, na których do- stolicy Niponu. Posiada naturalnie ich 
konuje się formalnych transakcyj wy- bilety wizytowe w swoich zbiorach i jest 
miennych. .,Królem·· japońskich zbiera- pod tym względE'm bezkonkurencyjny. ' 
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AUTOSTRADY NIEMIECKIE 
Oto oacineli. autottrtldv niemieckiej Ber lin - Monachium w pięknej okolicy 

lnaols tadtv 
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Strona 12 - ORĘDOW~IK, ponierlzialek, Z1 listopada 1938 - Numer 26"', 

l 
Inaczej się człowiek · czuje, kiedy ma 

grunt pod nogami a inaczej kiedy pływa. 
Toteż z dużą ulgą wyczułem grunt pod 
stopami. 

Wyplunąwszy resztki ryb z twarzy i 
strzepnąwszy słoną wodę ze siebie przyj­
rzatem się nowemu portowi życiowemu. 

\Vysepl,a niezgorsza napełniła mnie 
niezgorszą otuchą. Gwar licznego ptactwa 
i szum wód morskich przywrócił moją 
trochę rozwichrzoną wyobraźnię do po-

. rządku i powoli zacząłem wracać do rze­
czywistości. 

Jalw nicomylny stróż naszego orga­
nicznego istnienia odezwał się najpierw 
zołądek. Lubię ostrygi nad zycie ale bez 
białego wina ich nie ruszę. Wobec tego 
clalem i podlejszym skorupiakom spokój 
i począłem się rozglądać za jakąś porząd­
niejszą. s tra wą. 

Wylądowawszy. nie wiedziałem z kim 
i z czym mam do czynienia. Błyskawicz­
na jazda za wielorybem zabiła u mnie po­
czucie czasu i rzeczy\\"istości. Mogłem 
być równic dobrze na Spicbergach albo na 
wyspach Salomona i sam Salomon pewnie 
by nie zgadł guzie się w tej chwili znaj­
dowałem. 

wypsnięte przez niego "ta joj" rozpędziło 
mgłę naszej wspóJnej kolebki. Jeszcze jed­
no radosne "taj jaj" i rodacy wpadli sobie 
w objęcia ... 

W paru słowach opowiedział mi tuby­
lec tajemnicę swego życia, której jako ta­
kiej nie mogę zdradzić przed wielką rze-

W czasie, gdy złowiona przez niego 
rybka dopiekała się na rozpalonym ka­
mieniu uzupełniałem jego nadwątlony 
móżdżek wiadomościami o nas. Powie­
działem całą prawdę bez ogródek. At do 
całej osmolone.i konsolidacji i dziegciem 
i smolą pracującego patriotycznie "Ozo­

\Vyspa - jak to bywa - byla okolona 
przeważnie wodą i narazi e była dla mnie 
nieznajomą. Jedna bryła skaly, porosłej 
tu i ówdzie słabą kosodrzewiną i podłym 
mchem, lecz jak daleko bystre oko moje 
sięgnąć mogło, nie było na niej śladu ty­
cia ludzkiego a nawet nie było dancingu. 
Daremno błąkałem się, szukałem skrzyn­
ki do listów by dać drogim Lapończykom 
znak tycia o sobie, a sądząc po braku 
drutów telefonicznych, wyl{luczyłem mot­
ność istnienia jakichkolwiek połączeń te­
lefonicznych. 

szą szanownych a nieocenionych dla mnie nu". Natchniony mymi słowami starzec, 
Czytelników. spojrzał wtedy na morze a gdy dojrzał w 

Pustelnik. mimo podeszłego wieku a oddali flotyllę moich druhów Lapończy­
może z powodu długiej samotności, zdra- ków, rzekł smutno: 
dzał duzo ciekawości dla naszego tycia - Ot, pańscy ludzie, po pana ... 
aktualnego. Minęło lat z górą 20, kiedy - No to jedziemy, bracie wiarusie 
w sile wieku będący rodak dostał się jako wrzasnąłem z przekonaniem. - Wracamy 
marynarz wśród nieprawdopodobnych 0- do siebie, co? 
koliczności na samotną wyspę i prawdo- Zdziwienie moje nie miało granic, kie­
podobnie wskutek uderzenia łbem o skałę dy starzec określiwszy ręką całą bezludną 
stra~ił całkowicie pamięć, nie przymierza- wyspę, rzekł z wyrazem ostatecznego zde-
Jąc Jak znany znachor Kosiba. cydowania: 

Jako znany psychOlog, (który najmniej - Ta gdzie, panie. Tat zostaw mnie 
zna s~ebie) w mig zorientowałem się z kim pan, nie ·jadę. Po tym, co słyszałem, wol" I nadeszła chwila, kiedy poczułem siEl 

sam. Sam, kompletnie sam jeden, a po­
niewa:!: od dłuższego czasu czułem do sie­
bie urazę, byłem podwójnie osamotniony. 
Czy byli:ście i Wy, moi Drodzy, sami sobą 
sam na sam? 

mam .do czynienia i wracając do współ- Jut tu... ... 
czesnych dziejów jego tycia, idąc po nitce I * 
?o. kł~bk~ połl\czyłem p.:zerwaną jei50 Za chwilę siedziałem juz w łodzi stros-
s\:"la.d?mosć t I?~starałe~ Stę o uzupell1le- kanych i poczciwych LapoJlczyków. 
me Jej do ch WIlI obecnej. T. Z. BERNES. 

Zrozumiałem to wszystko i po dłut­
szym czasie spytałem się sam siebie: 
"QIIO vadis IIcrnes?" 
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PROSZĘ W8T AĆ! zatrzymali przed wejściem, ~eby gaz wy­
- Wiem dokąd idę, Tadziu - odpo­

v,iedziałem radośnie - nie martw się i 
idź za mną - rzekłem do siebie i razem 
ruszyliśmy między skały. 

Próżny ~otądel{ był mi przewodnikiem. 
Nie mylił mnie wcale, gdyz niebawem 
wdepnąłem w gniazdo ja.i naturalnej wiel­
:kości. Nigdy w zyciu nie spotkałem się 
z wypadkiem pochłonięcia przez siebie 

Teraz pocałuj! 
W dniu 28 października rb. około po­

łudnia wychodziła z gmachu Sądu Grodz­
kiego przy ul. Młyńsl,<iej młoda, urocza i 

I 18-letnia panna Basia S., świezo upieczo­
I na urz<;dniczl;:a jednego z adwokatów po-

I znatlskich. \V poczuciu powagi swej funk­
cji panna Basia z pelnym dystynkcji 
wdziękiem zaczęła zstępować ze schodów, 

I 
przyciskając czule do boku trzymaną pod 
pachą teczkę z aktami. 

Nagle do jej uszu dobiegły rozkazują­
ce słowa, wypowiedziane nieco zachryp­
niętym barytonem: 

czterdziestu jaj i to sposobem picia bez - Teraz pocałuj! 
soli, pi8przu, cytryny i maggi. Nim panna Basia zdołała się zoriento-

Biedne mewy, patrzące na to, co się wać, podbiegł do niej jakiś młodzieniec z 
dzieje z ich ewentualnym potomstwem, przekrzywionym fantazyjnie krawatem, 
staraly się krzykicm i czynem odwieść chwycił ją wpół i wycisnął na ukarmino­
mnie od tych zamiarów. Ale nie dałem wanych usteczkach siarczystego całusa. 
się, bo bronia,c się, wkrótce byłem syty. Teczka z aktami wypadła z rąk mło· 

Poczuwszy 40 jaj w sobie, poczułem te1. dej sel;:retarki, a panna Basia krzylmęła: 
i odpowiedni humor. Pierś mą wzdymała "Brutal!" - i zatoczyła się na ręce prze­
duma plus pokarm i gdyby nie fatalna chodzącego obok starszego pana. Czy za­
czkawka, którą łatwo mozna było uśmie- mroczyło ją wzruszenie, czy tet "upajają­
rzyć butelką sodowej wody, nie czułbym ca" woń alkoholu, bijąca z ust przedsię­
potrzoby szerzego towarzystwa, toteż z oiorczego młodziel'lca - trudno odgadnąć! 
pewną przykrością zauważyłem wężyl, Jedno jest pewne, te na sprawcę jej 
dymku, wijący się wśród sąsiednich skał sromoty rzucili się przygodni świadkowie 
a znamionujący niechybnie ludzkie osie- i byliby mu sprawili solidne "lanie", gdy­
elle. Ciekawość przemogła i wolno podą-. by nie skuteczna interwencja granatowej 
żyłem w kierunku ogniska. Przez szcze· "władzy". Jeclnym skinieniem uśmierzył 
linę gÓl'sl,ą zauważylem malą kotlinę a "pan władza" umysły, po czym wydobyl 
w niej postać, której nie zapomnę do koń· notes, spisał sążnisty protokół, wziął mło­
ca mego niechybnie długiego, radosno· clzieńca stanowczym gestem pod ramię i 
twórczego i rzeczywistego życia. odprowadził "na dechy". 

Przedo mną stanął człowiek, mierzący Po niedługim czasie pan Tadeusz Krop-
TI,(Z;) W"fO}IOds W,(UU<l!U1"lDT W,\WllS wPl ul ka znalazł się - tym razem wewnątrz 
co najmniej sześć stóp, który poza tym gmachu, na ławie oskartonych przed Są­
mierzył mnie takte wzrokiem. 2e pocho- ciem Grodzkim i tak tłumaczy swój 
elzil z epoki kamiennej poznałem po ka- niezwykły postępek: 
mieniu, l,[óry trzymał w lewej garści. Z - Kretycznego dnia, proszę pana sę­
z tej samej epoki przedstawiłem mu s](~ cIziego, święciłem swoje imieniny z kolei· 
jako człowiek z "Orędownika". karni, FeJusiem Frąszczaldem i Ignasiem 

Próbowałem różnych narzeczy, z któ- Grzelczyldcm. Fcluś, że to za świadka w 
rych mnie znają jako lingwistę w Euro- ~t\dzie miał stawać, przyniósł pół litra wy­
pie, ahy się z nim porozumieć, nie wyłą- borowej. Oranżadą my zakropili i wypili 
~za.iąc n<HiZC'fW kochanci!o narZf'('Zf1 chwa- pod Jego sprawę i moje imieniny, zaś po­
~isze-wskicgo i dopiero jahby spod serca Lem poszliśmy pod sąd. Zdziebko my się 

parowa/ i patrzymy na te śliczne panien­
ki, co z teczkamy cięgiem wchodzą i wy­
chodz&, Odrazu, proszę wysokiej proce­
dury, Feluś powiada: "Ach, co za dziewo­
je, nic tylko uścisl,ać!" To ja na to: "Mot­
na zrohić!" - "Zakład, że nie zrobisz?" 
- "Z al, ład !" 

- Stanął zakład o drugie pół litra, Ił 
Ignaś miał być jury. "Którą - powiada -
najładniejsza panna wyjdzie, to oną mu­
sisz pocałować". Patrzymy więc, przebie­
ramy ..... ż idzie owa dana cud dziewica. 
[gnaś woła: "Całuj l" - N o i stało się, 
proszę pana sędziego ... 

Urocza oskartycielka ani nie spojrzała 
na amatora zakładów, lecz z zawziętą 
minką odmalowała w najczarniejszych 
barwach jego niecny czyn. 

Skoro przyszło do "ostatniego słowa" 
- pan Tadzio Kropka zrobił minę niezwy­
kle dramatyczną i topiąc łzawe spojrzenie 
w oczach panny Basi oświadczył z deter­
minacją: 

- Całe to szaleństwo wyszło przez a­
merykański zakład, proszę wysokiej in-
5tancji, przez moje imieniny, tudziez wy­
horową z oranżadą ... 

- Więc oskarzony przyznaje, te to by­
lo szalel'lstwo? - przerwał z uśmiechem 
sędzia. 

- Panie sędzio najwytszy, azalit fak­
tycznie nie na taki sposób określić możem 
inkreminowany postępek rąbniętego osob­
nika, czyli mój, któren mnie do oskarżo­
nego stanu na ławkie sprawiedliwości 
przywiódł? Wszelakoż okoliczności łago­
dzące p~agnę zaznaczyć, o których wyżej 
wspommałem, tudzież zauwazyć na ko­
niec, że gdyby one nie oczki jak zorze, 
nie buzia jak malinka i w ogóle całkowita 
doskonałość panny poszkodowanej - mo­
że by się wówczas nie stało nieszczęście. 
Jednakowoz owa boginia, królewna-śniez­
ka, że tak powiem, do niepoczytalnego 
stanu mnie przywiodła. Znakiem' tego 
katde kare z góry przyjmuję, skoro jeteli 
bóstwo obraziłem! 

I nagle zaszedł fakt zgoła nieoczekiwa­
ny. Panna Basia zerwała się z ławki i ze 
ślicznym rumieńcem na twarzy oświad­
czyła: 

- Proszę wysokiego sądu, ja cofam o· 
skarżenie ... 

Zgromadzona publiczność zareagowała 
gromkim wybuchem śmiechu, który do 
reszty zmieszał nieszczęsną dziewicę. Sę­
dzia przywolał salę do porządku, po czym, 
wobec wyraźnego żądania oskartycielki -
poet'lpowanie umorzył. 

Pan Tadzio, trzymany pod ręce przez 
,",wych pJ'zyjaciół, opuści! z tryumfem sa­
lę sądową. Na korytarzu pan Ignaś GrzeJ­
czyk szepnął mu figlarnie na ucho: 

- Tadziu - teraz pocałuj 1. .. 
OMIKRON. 

"Wielka miłość" 
"Michał" J. Znanieckiego I 

Powieść "Micha.r' (wydana nakładem 
Drukarni i Księgarni Św. Wojciecha 1938 
r.) Znanieckiego, nagrodzona. przez Księ­
garnię Św. \Vojciccl1a w roku bie);., sta­
nowi wcale ciekawe zjawisko literackie, 
choćby już z tego względu, te daleko od­
biega od powszechnie dziś pożądanej sen­
sacji a wnika we właściwą treść proble­
matyld życia. 

Trzonem powieści jest miłość, mi10ść 
potężna, "wielka miłość", wobec której 
kruszeje wszystko. Jest ona pojęta tu ja­
ko fatalizm, jako najglębszy tragizm ty­
cia, zawisły nad człowiekiem - ~Iicha­
łem, który swoją osobowością i czynami 
reprezentuje świadome jej zaprzeczenie, 
progromcę jej prawd. 

Owe ignorowanie uczucia budujl\cego 
wszystko w świecie otaczającym, autor 
podkreśla zbyt silnie, kreśląc równocześ­
nie, na marginesie losów bohatera, sZe­
reg innych obrazów, w których pOi?t.a.cia 
działające reprezentują zgoła ~dJ/!l1enny 
koloryt psychiczny, inną .,r~wę wobec 
odwiecznych prawd, którym człowiek 
przeciwstawić się nie moze i nie ma po­
trzeby. 

Takie stanowisko zajmuj!!, w powieści 
tyjący już tylko we wspomnieniach ojciec 
Michała i brat Gustaw. 

Michał zimny, wyrachowany, utywa­
jący, beztroski, opływający w dostatku, 
młody i zdrowy, do czego przywil\zywa! 
wielką wagę, uświęcający przemoc, która, 
stosuje do Ireny, dopuszczając się, w przy­
stępie wzburzenia namiętnością, do jej 
spoliczkowania, nagle traci równowagę, 
widzi znikomość tego, co posiadał, bez­
sensowność. Niepokój zalega jego duszę, 
nie wytrzymuje próby - zawodu, pławi 
się w rozpaczy, która ostatecznie dopr(}­
wadza bohatera do katastrofy samocho­
dowej. 

Zachowanie się Ireny i je] uczucia w 
stosunku do Michała, nie 8a" nam b lit ej 
znane, toteż wyraźną niekonsekwencją 
wydaje się fakt, że po wypadku Michała, 
Irena co nic doń nie czuła, ma być jego 
zoną. Tej niekonsekwencji autor .nie zdo­
łał uniknąć i ona. tet stanowi jedną, ze 
słabych stron powieści, przypomina to coś 
jakby ' staroźytne "Deus ex machina". A 
szkoda! 

Tak konsekwentnie rze:tbiony now(}­
czesny człowiek Michał, w którego tyle 
a'ulor przelał przezyć i obserwacyj, roz­
pada się w końcu. Nic z niego nie pozo­
sta.ie. Jesteśmy zdumieni jego metamor­
fozą i nie mamy prześ,viadczenia, że 
istotnie nastąpila. Do końca nie podzi~ 
lamy sympatii ula bohatera i nawet wte­
dy, gdy autor chce go wobec nas zrehabi­
litować, idziemy poprzednio zakreślona" 
drogą· 

Wszystkie rozgrywające się tu zdarze­
nia, nacechowane są tragizmem, wzmac­
nianym chorobliwymi wizjami, halucyna­
cjami. Najbardziej tragiczne fakty dzie­
ją się nie poza bohaterami, lecz w ich 
wnętrzu, uta.ione, im tylko znane, totet 
dla uwydatnienia ich slusznie autor się­
gnął do rodzaju literackiego, jakim jest 
powieść psychologiczna. Ale i tu częścio­
wo nadużył .ie.i praw. Uderza nas jeszcze 
język - o pokaźnej dynamice, doskonale 
przystosowany do nastrojów. 

W ogólności powieść ta. jest nie tylko 
zajmująca i ciekawa, ale wymagają.ca 
przemyślania i jakby uzupełniania niedo­
mć\"icI'l au tora, jest ona raczej literackim 
studium psychologicznym miłości, trafnie 
ujętym na płaszczyźnie współczesności. 

Debiut Znanieckiego nalety uznać za; 
wyjątkowo wartościowy i rokujący na 
przyszłość dOSkonałego powieściopisarza. 

"Głos Pracy Polskiej" 
Nowy numer tygodnika narodowe­

go ruchu zawodowego, który ukazał 
się już z datl}. 20 listopada 1938 r., za­
wiera' szereg artykułów, związanych 
z 20 rocznico. odbudowania państwa. 
polskiego. Obszerny artykuł: "Walka. 
o polskiego robotnika" przedstawia 
powstanie i rozwój Zjednoczenia Za­
wodowego "Praca Polska". Na stro­
nicy pt. "Idziemy do wyborów samo­
rzą.dowych" mamy wykaz kilkudzie­
sięciu członków "Pracy Polskiej", kan­
dydują.cych na listach obozu narodo­
wego do rady miejskiej w stolicy. 
Bogata kronika organizacyjna ze 
sprawozdaniem ze zjazdu Rady Na­
czelnej "Pracy Polskiej" na czele 
składają się na całość. CelDa 10 gr 
Za egzemplarz. Prenumerata mie­
sięczna 40 gr. Adres redakcii i admi­
nist.racji; 'Varszawa I, Nowy Świat 47, 
m.5. 
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Numer 251 ORP;DOWNIK, ponlel1z!1l1ek, ~ l1!!{oplll'la. 1m - ~n. n 

W mieśrie lwów, lewków i Iwi~t. .. 
WOWSIUE lwy 
kamienne, któ­
rych tyle posia-

da miasto 
Lwów, to temat 
nabierają,cy co­
rocznej aktual­
ności w okresie 

listopadowym, 
Bo dla Lwowa 

to przede wS7.y:"tkim czas POŚWI~COIW 
wspomnieniom tych poleglych w obro-

Herb Lwowa 
z czasów Kazimierza Wielkiego 

ttie Lwowa., 20 Jat temu, lwowskich 
lwią,t, Toteż słusznie dwa kolosalne 
kamienne lwy pełnią honorową straż 
u wejścia na cmentarz obrońców Lwo­
wa, Ta para jest bodaj najmlodsza, 

* 
Jest o przeszło 600 lat młodsza od 

pierwszego tutejszego lwa, który po­
jawił się i zachował na odwrocie pie­
częci przywieszonej do listu książąt. 
ruskich, Andrzeja i Lwa II, pisanego 
do mistrza krzyżackiego w r. 1316, a 
będącego obecnie w przechowaniu 
pruskiego Archiwum Pailstwowego w 

. --._ --

Lewek na kamienicy w Rynku 

Królewcu. Po powtórnym założeniu 
miasta Lwowa po zajęciu Rusi przez 
KazimieJ'za \Vielkiego, pszeszedł ten 
Jew na herb miejski, gdzie umieszcz()­
ny w otwartej bramie miejskiej poważ­
nie kroczy w prawI). stronę, Takim wi­
dzimy go na najstal'szych pieczęciach: 
ławniczej i raozieckiej z potOWY XIV 
w. Nie"tety, nowo założone miasto 
przez Kazimierza \Vielkiego na pra­
wie magdeburskim, bo taka bda 
wówczas moda, u legło zn i emczeli iu. 
Tr7.eba b~' ło dopiero dużych wysitków 
całego społeczeństwa tej WSChodniej 
ziemi, ab~T miasto spolszczrć w XVI 
wieku. ~rol~7.czony Lwó\v otr7.~'muje 
za spl'a\\'~ lwowskiego arr~'hi~kupa 
Dymifra Solikowskiego, który po~!o­
wał do papieża Sykstusa V-go, udo­
stojnienie swego heJ·bu. Oto papież ten 
w r. l;)Sfi, w dowód suzególnei swe1 
łaski, dooał do oznak lwa w bramie 

') Rpprodukcje, które znajdujł\ się w 
niniejszym artykule, zawdzięczamy u­
pl'Zr jmo5cj dr f.l1cji CIHll'C\viczo\\·cj. kll­
sto~7.a :\lu z l'lI rn II i~tol'ycznt'go m. Lwow[I. 
kt Ól'Pj s kłnrlnmy najuprzcjmit'j s ze rorlzię· 
kow a ni e. Wyjątcl{ stanowią zdjęcia lWI! 
przed ratu s :r.em ora :>: wejście na cmen ~ arz 
OhrClll ców Lwowa, zaczerpniętt' ze sł~' nnej 
k o łrkcji artys tycznych kart lwowskich, 
\\ ycla I1rj przpz Książnicę-Atlas. 

Napisał dr Feliks Pohorecki 

Lwy przed ćmentarzem poległych w obronie Lwowa 

na tarczy herbowej trzy pagórki z 
gwiazd:;t, ' odjęte od lwa herbu papie­
skiego. Herbu tego, według słów pa­
pieskich, miało miasto używać prze­
ciw wszelkim swym nieprzyjaciołom, 
widzialn~'m i niewidzialnym. 

Ostatni wreszcie akt udostojnienia 
herbu odbył się 22 listop,ada 19'20 r., 
gdy Naczelnik Państwa na placu Ma­
riackim, u stóp kolumny Mickiewicza, 
wobec tysi:~c7.D~·ch tłumów udekoro­
wał herb miej ski orderem "virtuti mi­
litari". Za męsh\'o okazane w pamięt­
nej obronie .... 

* \Vobec tak dostojnych i starodaw-
nyCb lwich tradycyj nie można się 
dziwić, że z każdym wiekiem zwięk­
szała się liczba kamiennych lwów w 
mieście. Najbardziej hooaj popularne 
są. owe dwa lwy z taJ'czami w łapach, 
st.ojące u !?:!ówue/1:o wejścia do ratusza 
w rynku, talc chętnie umieszczane na 
~zt~'('hach i widokówkach. Chociaż 
tak niprozerwalnie już wro~ły one w 
rynek Iwow~ki. "toją. tutaj dopiero od 
drugie i połow~' zeszłego wieku, w~·sta­
wione w g'ip~ie dla uczczenia którrg'oś 
z lwowskich prz"jazdów ~\1l;;triackie­
go cesarza Franris~l\a Józefa. Gips za­
czą.ł jur. ze starości pękać, ale dano im 
oclmfaclz.ające cementowe 7.u"trz\-l<i, 
sto.i~ ,,' ięc dalej w nowHh cemeilto-
w~' ('h pła~zczach. . 

Dawniej było tutaj na rynku ina­
cze.i Przed wejściem do ratu~za stało 
w~roh]'ażenie lwa na słupie, niemal tak 
jak w WrllPcji. Tylko że lew był hez 
skrz~l dpł, miał powar.nl}. długą. ·brodę. 
spt~'wają.cą. wraz z długą grzyw/). na 
h'zrman~ w łapach tarczę z herbami 
Rzecz\-pOSTlOl itei i Lwowa. Był to 
sł~· nny Lew Lorencowiczowski, 'prze­
niesiony później na Wysoki Zamek, 
gdzie dotąd stOi w ukryciu, z boku za 
resztkami muru \Vysokiego Zamku. 

\Viąże się z tym lwem cala histo­
ria o porwaniu lwowskiego burmi­
strza Uberowicza przez szlachcica Nie­
mirycza, który przytroczywszy po­
rwa nego burmistrza (lo kon ia, pędził 
z nim milami, aż wreszcie zostal od­
bity przez odsiecz wyprowadozr.ą ze 
Lwowa przez rajcę Jana LorellCf"vi­
cza. l'\a pami:;ttkę lego zdarzenia wy­
kuto w t~· mże r. 1619 owego lwa i po­
stawiono przed ratn:,;zem, a to z pole-

Herb Lwowa od papieia SylcstuslJ V.: 

cenia słynnego obywatela lwowskiego 
Marcina Kampiana. 

* 
Brodaty lew Lorencowiczowski 

znikł bezpowrotnie z lwowskiego ryn­
ku, natomiast pozostał na swym daw­
nym miejscu renesansowy brodaty le­
wek św. Marka, pochodzący z tego sa­
mego czasu, który kiedyś z ponad por­
talu przeciwleglej kamienicy włoskiej 
l\Iasarich spoglądał na swego dużego 
sąsiada. Stoi ten weneck()-lwowski le­
wek nad portalem na czterech łapach, 
brofla sięga mu aż do ziemi, a trzyma 
przed sobą. owo. z Wenecji kopiowaną 
tab! icę z napisem: "Pax tibi Marce, e­
vangelista meus!". Ale napis ten 
brzmi tak dosłownie. Widać chodziły 
domorosłemu kamieniarzowi jakieś 
lokalne reminiscencje po głowic, tak, 
że pom ieszał ruskie słowo: "tebe" 
(ciebie) z łacińskim: "tibi" - i po-

Lew przed ratuszem 

wstała z tego, mówią.c po lwows!\:u 
taka "miszkulancja": "Pax t i b e 
Marce ... "! 

\V przepełnionym kamiennymi 
lwami Lwowie spadały czasem one 
na bruk miejski. Zdarzyło się to na 
rynku. W kilku bowiem odmianach 
stał si.ę lew ozdobI). dawnej kampia­
no\\~ sl{lej (z r. 1619) wieży ratuszowej. 
KOllczyla ja. kopułl\Owata latarnia 
w~' biega.iąca w ostry koniec, opatrzo­
ny z IJ.oku orłem polskim i złotym 
le\",ldem jako wiatrowskazem. Poni­
żej były umie"zczone kamienne ma­
szkal'ol1~' l\\' iej paszcz~' , przez które 
f J'(~ bacz wygl'yv,:ał co gocl7.lt1ę h ej nały, 
a pod wiC1'lCZąC~ wieżę dol,ota galerią, 
stnło na gZ~' msie aż pi~ć dUż\' ch lwów 
kamiennych, trz~· ma.i<),c.rch 'IV lapach 
tarcze z gmerkami .. współczef'n~' ch 
Kampianowi rajców lwowskich: \Vol­
fowiczów, Lorencowiczów, Gąsiorków 
(Anserinus), Alembel,ów i Mieszkow­
skicll. Gd\T wieża la za\"alita się w r. 
lR25 l'un<,!~' WJ'az z lIi", na rynkowy 
hl'Hk i owe kamienne lwy. Ostatecznt'e 
ocalały z nich t~' lko dwa, stojące dziś 
obok studni kamiennej na kOllC11 llli­
cy J{opernika, u stóp szpitala i kościo­
ła św. Łazarza.. 

Lewek wenecki w Rynku 

Pięknie musiał wygl:;tdać rynek 
lwowski w ostatnich latach przed za­
waleniom się wieży kampianowskiej. 
Nad miastem królowały owe lwy ~'ie­
żowe, a w niższej nieco strefie, na 
szczycie attyki królewski ej kam i ani­
cy Sobieskiego po stronie wschodniej 
rynku igrały znów inne zwierzQta: ka­
mienne delfiny, powią.zane razem w 
sześć par, z królewską postacią po­
środku. Poniżej znów delfinv nad 
portalami naroż'nej kamienicy Bancli­
nellich, a na samym rynku delfin o­
bok posągu Amfitryty, na kamiennej 
studni. Te empirowe studnie SI). pra­
wdziwą. ozdobą. rynku, bo stoją. na 
nich dwie pary posągów, Adonis z 
głową. dzika, Diana z psami gOllrzymi, 
gro7.ny Neptun z trójzębem i jego mał­
żonka Amfitryta z delfinem. 

O tych dwu 11arach opowiada 7.a­
cny ks. Alojzy Os iilSki w swym ,,~l()­
wniku mitologicznym" (z r. 1806), jak 
to \Venus gorą,cl). do Adonisa 7.apałala 
miłością, lecz bóg Mars wraził w nie­
go zapal do boju, więc zapłonął miło­
ścią. clo Diany, bogini łowów Zrozpa­
czona \Venus wzdycha: 

Adonisie mój luby, sl, ąd ci ta płocha 
porywczość przychodzi! Pnckłaoasz nia.­
nę nar! 'Venus, która ci fak m 0cno sprzy­
ja! Przes tań w[llczyć srog ie potwory. I'\a­
tura do słod szych przeznaczyła się zwy­
ciGstw. 

Ale Adonis nie wysłuchał czułych 
słów \Venus. Porywa się na dzika, 
nieświadom, że pod jego postaci~ u­
krywa się sam bóg Mars. Raniony 
przez Adonisa bóg-dzik "wykl'ęca się, 
na młodego mrśliwca sic rzuca, obala 
na ziemię i kicł ""'Ol ol"rutny w 
wnQtrznościach pogrąża". 

* Tak więc nie tylko lwy - ale i oel-
finy kamienne nadawały i nadają 
n'nlwwi lwowskiemu osobl iwy jf'go 
charakter. Lecz lwy przeoe wszystkim. 
Jak na starej kampianowskiej wieży, 
tak i na obecnej obraca się u SZC7.~' tu 
ztoty le"'ek l\,"ow;;l,i. A ze wszystkich 
najmilsze są. l\\'o,,'sl,irJllu sercu owe 
dwa olbrzymie lwy kamienne przed 

Oberny herb T,w 01 N} 

z krzyżem Virtuti Militari 

bramę. cmentarza obrollCÓw Lwowa. 
Cor<><:znie, w d~i listopadowe, przesu­
~a Slę pyzed nimi cały dzis iej szy ży­
H,lCY Lwow, aby oddać hołd pOlegh ;m 
bohaterom, a wśrÓd nich Ł\' nJ rrilo­
dr..iutkim IwiQtom, . których nlęstwo i 
ofIarą są. jedną, z nieśmiertelnie piQk-
nych kart nr.szego narodu... . 

Dr FELIKS POHORE .. ~ .. ~J 



SPRAWY KOBIECE -
Cytryny do wszystkiego 
Skończyłyśmy nareszcie robić zaprawy 

zimowe. Na targach poza krajowymi jabł­
kami, niestety bardzo drogimi w tym ro­
ku, zaczynają złocić się pomarańcze i cy­
tryny. Pomara6cze stale jeszcze z powo­
du ceny zaliczamy do zbytków, cytryny 
za to zyskały sobie szerokie i powszechne 

pod liierownicłwem Stacha Wichury 
ARYTMOGRAF UZUPELNIANKA 

ul. B. Z P·a uL Piast 

uznanie jako surowiec pierwszej potrzeby. 
Ponieważ kosztują niewiele, kupujemy 

jfl zazwyczaj na sztllki. co jest jednak nie· 
ekonomiczne w większym gospodarstwi€, 
a na wsi w ogóle niemożliwe. 

Praktyczniej kupować je na skrzyrrk\. 
, Przcchowujemy cytryny w ten sposól" 

Ryba, przybrana cytryną i jarmużem 

te zawijamy kaMą oddzielnie w bibułkę 
i układamy w skrzynce z piaskiem do gó­
ry szypułką. 

Owoce nie powinny się stykać ze sobą, 
piasek zaś, w którym będą przechowywa­
ne, powinien być przesuszony na kuchen­
nej blasze, aby usunąć z niego wszelką 
wilgoć. Cytryny zawierają. witaminy A, 
B i C oraz dużą Hość kwasu cytrynowego, 
który w znacznym stopniu wpływa na sze­
rokie zastosowanie owocu, posiada bo­
wiem pewne własności antyseptyczne, od­
barwiające, kosmetyczne. 

W kuchni cytryna i jej sok znajdują 
szerokie zastosowanie. Krojona w plaster­
ki, ćwiarteczki służy cytryna do celów de­
koracyjnych zdobiąc półmiski narówni z 
zielenią. S0k jej jako przyprawa do zup, 
sosów, sa łat znstępuje ocet, który przy 
cierpieninch wątroby jest wzbroniony. 
Zresztą nawet dla osób zdrowych cytryno-

' żem zdobi talerz z sałatką 

FANTAZJA 

ul. l rys. T. Brzask 

W kratki wpisać słowa o znaczeniu - po-zio­
mo: sprzp.t rarliowy - mocny napój - korab -
zohojętnienie - uczucie. miłoSć (I. mnoga) -
uożek slołica. ideał piękności - weksel z napi­
sem .,przyjmu.i~'· - łaknieni~ - wezwanie (w 
wojsku) - zakończenie moulitwy - inaczej 
przyr2ąd - metal - e/lzotyczny owoc - nacisk 
glosu, intonacja -; pIonowo: dawniej wiezie­
nie w Warszawie - ozdobny ogród - ciało lot· 

oszyczek Z cytryny .. napełniony jarmU-

1 
wy sok jest lepszy z uwagi na obecność 
cennych dla zdrowia składników. Soku 
cytrynowego nie nale:l:y gotować z potra­
wami, gdyż sta.ie się wówczas gorzki i tra-I 
ci większą część witamin. Najlepiej więc 
dodać sok przed samym wydaniem. 

Podamy tu szereg przepisów, z których 
czytelniczki przekonają się jal< cennym i 
pożytecznym owocem jest cytryna. 

Cytryna w kuchni zastępuje ocet, skór­
kO dla zapachu dodajemy do ciast. Bef­
sztyki i rostbeef po przygotowaniu skro­
pić cytryną dla skruszenia. Przed piecze­
niem zająca lub indyka, ba:l:anta itp. dolł-

lit yei·nanie koszyczka z cytryną 

brze skropić je z wierzchu cytryną i na· 
trzeć nią od środka dla złagodzenia zapa­
chu odleżnIej dziczyzny. 

S(lkiem z cytryny, żeby nie czerniały. 

Gotując kalafior wciskamy nieco cy­
tryny do wody i kalafior zachowa po u­
gotowaniu czyslq biel. 

Tłuste ryby wędzone, sar(lynki. ka wio­
ry, galnrely, dania z beszamelem, śledzie, 
kotlety cielęce: z drobiu, z mózgu, poda­
jemy zwykle albo ubrane plasterkami cy' 
tryny a Ibo, co lepiej, dajemy osobno cy· 
trynę pol,rajanq, .iak następuje: przeciąć 
na pól, a każdą połowę na ćwiartki. 
Ćwiartki te goście wyciskają sobie na po­
trawę. Poprawia to smnk i sprzyja tra· 
wieniu. 

Gotu.iąc ryż na sypko, dobrze .iest do­
dnć clo wody trochę soku z cytryny. Ziar- Na J<onirc z białej blony w:\Iścielajqcej 
nH, mimo że będą ugotowane, zachowują skórę, możemy wygotować pektynę do ga­
pewną ścisłość i bieleją,. ł laret. Błony mogą być wysuszone; to im 

Obierl'Ljąc jabłka należy woclę zacisnąć własności nie odejmie. 

l 
\ 

W miejsce IdC7lb WIItawnć li­

tery. by powstaJo 16 wyra'Zów 

piOOO'Wrch o na.S'tęP'\ljącym 

lmaozen-w: 1. doweilp, 2. !Piew 
solowy, 3) ty wiol, 4. rodrzaj 

zbOOa.. 5. część doby. 6. utwór 

s<:ooi.czny. 7. ~wiazdOl'llbiór, 8. 

dzienat1ka.n!'two. 9. JM"SJlI'Z4(I do 

11(lZenoia, 10. cykliczny utwór 

m11'zyo.ny, 11. lek1ci taglowfec. 

12. pllBterz O'W,iee w .Tatrach, 

13. sil,a zbrojna. H. etyJ. 15. 

pierwialfteik obem., 1«1. ocn.8Jka 

roou S'lllaehecldego. 

Oznaczony rząd po.ziomy da 

ty tuJ to.m.Uku poezji utalento­

wane~o poety nMOdoawego. 

Pierwsa;ą liten: jego imien,ia 

Ooi'ae naa:wi.sko ourzY1IIla się. za­

stępując ooPO'W'iednoi,IIIli litera­

mi Cyfry od 0-10 w kl>lejno­

ści li<::Ilbowej. 

ne. - §wi.ątynia buddyJska - gra w pUk _ 
śWlę~y opIekun - czapeczka księża - za1roJ\.­
cze!lle pIsma wzz!. listu - tętno - oddział 
wOJska -;-, &'ątunek J.lla/py - popłoch - pro­
boszcz wIeJskI - defIlada. 

Należy odgadnąć gdzie odno§ne słowa wpi­
sać. Dla uł.atwjenia p9daje się źe slowa POZlQ­
me zaczYI\aJą sle .?d litery "a .1. słowa zaś pio­
nowe od litery "p . NIektóre htel")' 8ą już wpj­
sane. 

Przy rozwiązaniu należy WTmiE'nić odgadnie­
te slowa według numeracji. podanej na rysunku. 

SZARADA 

ul. LonginUB 
.Tuż sts.rożytne ludy docenia1,. 

wartość sJedm-ósmeJ dla swego rozwoju' 
~Iatego n!,d nim państwa zakłada/y, ' 
Jego bromly w bohaterskim boju. 

Dzi~ nar6d. kt6ry nad nim ma stanice. 
z obceJ trzy-czwartej-viątej szydzić może 
bo ma' bogactwo. bezpieczną g:ranicę , 
otwartą drogę na cały ~wiat Boży. ' 

Biedny ten nar6d, co siedm-6smej-raz.dwa 
~z~astać. nie może. bo raz·dwa swobody 
I pIąta-pIerwsza w końcu i upada 
tak jak roślina trzymana sześ~ wod,.. 

° nasz!!j. ziemi "!'r6g o~wieczny marzy 
lecz trzcCleJ-s!ódmeJ-ósmeJ nie dostanie 
lud czwa~ta-Plllta mnrem przed nim stanie 
pomnąc. ze calaść ... więc niech sie odważy! ... 

REBUS 

ul. Mister Tom 

REBUS 

ul. L. Malański, Lódż 

Pl'zekrojoną cytrynę należy kłaść stro­
ną przecięta na talerzyk. 

Zastosowanie cytryny przy pielęgnowa­
niu zdrowia. (Właściwości antyseptyczne): 
Szklanka gorącej wody zaprawiona so­
kiem z cytryny ułatwia trawienie. Przy 
skłonności do bólu gardła płuJ,anie wodfl 
ciepłą z cytryną nie tylko przynosi ulgę 
ale leczy. Osoby cierpiące na wątrobę po­
winny zażywać sok z kilku cytl'yn na 
dzień, o ile picie solm sprawia im różnicę, 
powinny go dodawać do herbaty, do po­
traw. kompotów itp. 

Sok z cytryny okaza! sIę nieraz sku· 
teczny przy el'zrmie, tak do picia z wodą 
rtla poprawy przemiany materii. jnk te:>­
przez smaro\\"nnie miejsc dotkniętych ciel" 
pieniem. 

Orzeźwiające działanie lemoniady cy­
trynowej znane jest ogólnie zdrowym i 

Poszczeg61ne kratki nalety uzupełnić litera­
mi tak. aby rzędy poziome utworzyły 8 wyrazów 
podług podanych wyrazów: 1) imię żeńskie, 2) 
noszą przeważnie mężczyzni, 3) stolica europej­
ska, 4) chęć dowiedzenia sie, 5) wielkie święto. 
G) rzemieślnik. 7) urwdowe zawiadomienie, 8) 

. roślina warzywna (zdrobniale). 

LATWA ZAGADKA 

ul. 1 rys. T. Brzask 

Dla s/6w. umieszczonych w ramionach, zna­
leźć jedną wspólną końc6wkę. Jakie nowe slowo 
można utworzyć z początkowych lifer powyż­
szych słów . 

Za trafne. rozwIązanIe najmnIej dw6eh z po­
wyższych zadań wyznllezyliśmy eztery nagrody 
pienieżllo: jedJlll w ~wocje 10 złotych I trzy po 
5 złotych. Oprócz powyższych nagród wylosu­
jemy Jedenaście nalilród pocieszenia w postaci 
książeK. 

Termin nadsyłania rozwiązaJ\. upływa z dniem 
30 listopada rb. Rozwiązania należy przysyłać 
pod adresem red. "Orędownika" w Poznaniu, 
św. Marcin nr 70 z dopiskiem .. Dział rozryw­
kowy". 

Do P. T. Szaradzistów! Nazwiska na· 
grodzonych i rozwiązania zadań z ostat· 
nich numerów, z powodu braku mieJsca, 
umieścimy dopiero w numerze czwartko. 
wym "Orędownika". Równocześnie prosi. 
my o nienadsyłanie już żadnych zadań 
własnego układu, gdyż materiału do dru· 
ku mamy bardzo wiele. 

ki AtĘ 

ct:orym gorączlHljącym. Gasi ona pragnie­
me, uspokaja nerwy i oddaje nieraz do­
bre usługi przy bez"enności. Gorąca le­
moniada zalecana bywa przy zaziębie­
niach. chorobach przewodu pokarmowego 
i reumatyźmie. Chorym można dodawać 
trochę soku cytrynowego rio kleików' sta­
ją. się przez to ostrzejsze i pobudzają.' ape­
tyt. 

Pieczone cytryny. Przez pieczenie cy­
tryn wytwarza się w nich organiczny 
kwas salicylowy, tak pomocny przy reu­
matyźmie, zaziębieniu i gorączce. Cytryny 
na le:l:y piec w piecu niezbyt gorącym, że­
by się nie prz"nalily i nie popękały. PoJo­
ca,ją jadać je bez iadnego dodatku. 2 lub 
3 razy dziennie. -

I , , 
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Więźniowie na spacerze 

- I{iedy, opuszczacie więzienie, kolego? 
- Za dwa dni. A wy? 
- Ja za rok. A co zrOib'icie po opu>S'Lcze-

n iu więzienia? 
- Nie wiem. 
- Jakto? Przc·ciei za dwa dni j'uż was 

tu nie będzie. Gdzie zatem pój)dziecie? 
- Prokura{or mówił, te na sz'ubienicll ... 

W szkole dentystyczneJ 

Humor wojskowv 
'V pulku 10Vniczym sierżant u'dziela re­

krutom pierws'zych instrukcyj: 
- 'V ra,zie katastrofy w powietrzu, na­

leży wyskoszyć z samolotu, 1)olitzyć d() 
trzech i pociągnąć za pierścień. Wówczas 
spadoch ron się ot \\·orzy. 

- A jak SIę nie otwo()rzy ~ - zapytuje 

- Co?! No, to udacie się do magazynu, 
gdzie VI'}"L!a dzą wam mny. 

Z duchem czasu 

ktoś z szeregu. I 
Nauczyciel: - Pan chyba wie. że kat-

dy czł'Owiek dostaje zęby nie wszystkie od Na r'Ogu ulicy od szere.gu lat stoi ob­
razu. lecz kolejno. Które zębv przychodzą d3irty żebrak. utrz?"mujący się z drobnych 
ostat;nie? dat.ków przechodmó'w. 

Student - Fał,s zywe. OstOltnio kol,o żebraka kręc i się jakj~ 
inny obdartus, nie s'puszczając z niego o'ka. 

- Jak pan mógł toonu 70-letniemu star- zbiża się i pyta: 
Bezczelny I PewiCiIl przechodzień, zaintrygowany tym., 

• rowi powiedzieć. te sprzeca'lly przez pana - CM to? Pracujecie terM: we dwóch' 

Chcialabym aparat radiowy, /Ile 
kr6tkofalowy, bo my mamy ciasne mi~ 
,zkanie. 

środek na porost włosów, pomoże mu tak, - Nie, promę pana ... 
jak 2O-letniemu? To jest przecież OSZU-I - A co robi ten dru.gi, CQ razem l wa-
stwo? mi tu stoi? 

- Jakto' 20-letniemu przeeieIŻ teł n4c - T'O jest mój nadzorC1L IIl:\dQWY z rl.-
nie pomoże. mienia w ierzyciel1 ... 
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W Ubezpieczalni ZE STAREGO SENNIKA. 

Do gabinetu lekarza, który roz~aje 
wszystkie chmoby za pomocą pa tTZenia I 
pacjentowi w oczy, przychodzi jakiś ubez­
pieczony i skarży się na bóle w nodze. Le­
karz oczywiście zagląda w oko i po dłut­
szej 'Obserwacji mÓwi: 

- Ba'I'dzo źle fest z panem. Pańskie oko 
wykazuje wyczerpa;nje sił żywotnych. wa­
dę serca, ślepą kisz1kę, tyfu'S, reumatyzm 
i cholerę. 

- Niech pan zajrzy do drugieg'O oka, 
- odpow,ada pacjent - bo to jeet szkla-
ne. 

" 
Widzżeć "sanację" -

czeka cię dużo klopot6w 
"Ozon" - ciężka droga 

- Czy pan tu przyszedł żebrać? 
- Tak, a pani myślała może, że 

przyszedlem prosić o jej rękę? 

W opresJi 
- Panie poste<rulI1kowy, ch{)'dt pan prę­

dzej, jakiś oprych bije się z moim ojcem 
jut dO'bre pół g'Odziny, 

- Ale dlaC'Leg{) wcz.eeniej ni~ przy­
szedł? 

- A bo na PoQczątku ojciec był górą, 

W CELI WIĘZIENNEJ 
Więzie7l: - Panie dozorco, to ubra-

. W WENECJI ' ..: 1 nie źle na mnie leży. 
Nie moglem wynająć gondoli, bo I ~.". t' . . - . - ' I Dozorca: - Niech sobie leży, jak 

wszystkie były zajęte, więc przyszedlem Mason _ zobaczysz Żyda Gad w trawie - stokrotne zapewnienie chce, a wy jesteście tu po to, aby sie-
na piechotę... Gdal'lska o swej lojalności wobec Polski dzieć ... 
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li! otto: "Pada sobie deszczyk, 
Pada sobie r6wno -
Raz padnie na kwiatek 
Drugi raz na bratek". 

Jest przed każdym deszczem, 
J ak przed każdą pluchą -
W atmosferze ciężkość, 
Zwana też zaduchem. 

Po takim zaduchu 
Deszczyk upaść musi -
Inaczej niejeden 
M 6glby się zadusić! -

Taki deszcz jednakże l 
Sprawy nie rozwiąże - I 

Gdyż jednych orzeźwi -
A innych pogrąży! -

N a czym to polega, 
te deszczu dzialanie 
Tak różne ma skutki? -
Oto jest pytanie! -

Pytanie - przyznajmy -
Piekielnie zawzVe -
I - jak się okaże -
Nie bardzo też mile! -

Aby je rozwiązać 
Od razu, ryczałtem -
Zajmijmy się najpierw 
Kropel deszczu kształtem. 

Nie każdy wie pewnie, 
te krople te mają 
Kształty bardzo r6żne, 
Gdy z g6ry padają. 

A więc, przede wszystkim, 
To zaokrąglenie, 
Ten kształt drobnych kulek, 
To tylko zludzenie. 

Krople, gdy na ziemię 
Spadłszy, się roztrzasną -
M ajq inne kształtu: 
W sZ/lk to widać jasno: 

I ten deszcz - pomyślcie -
U pada na ludzi -
Strach - jakież on musi 
Konsekwencje budzić! 

P6l biedy, gdy spadnie 
Na odporniejszego -
Taki zwykl już sobie 
Nic nie robić z tego. 

Gorzej, jeśli deszczyk, 
TV czas ogólnej sloty -
Upadnie - powiedzmy -
Na piersi idiotyl ..l-

O! - Wtedy idiotę 
Radość chwyta wiel'ka -
l woła: Ol - Patrzcie! -
l dla mnie kropelka! -

Nie wie 6w idiota, 
Co ta kropla znaczy 
I, jakże on będzie 
Wyglądał inaczej, 
Gdy ta mala kropla, ł 
Dobrze go wymyje, 
Opłucze mu piersi, 
Twarz, plec1l i sZ1lie ! 

I, gdy tak wymyty, 
Stanie nagle goly! -
Będzie to, zaiste, 
Widok niewesolyl -

Na domiar wszystkiego 
Zawsze się tak sklada, 
Że deszcz prawie tylko 
Na idiot6w pada. 
M ądry przed takimi 
Chowa się deszczami, 
Albo pod parą§ol, 
Lub w najbliższej bramie. 

Chmury ZM się dziwią, 
Czemu tak się dzieje, 
Że ten tylko mokry, 
Kto wręcz zidiocieje! -

I chmury żal bierze, 
Żal głęboki, szczery -
te się doczekaly 
Takiej atmosfery! -

ff 

STANSO. 
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Cytryny do wszystkiego 
(Cię.g dalszy ze stronicy 14). 

Cytryna fako środek odplamla'ący Itp.: 
Plamy na bieliźnie z rdzy i atramentu u­
suwa sok z cytryny bardzo dobrze, na­
stępnie trzeba go starannie spłukać. 

Można również posypać plamy solą i 
zacisnąć cytryną, po pewnym czasie za­
prać. 

Uparte plamy z atramentu na obru­
sach itp. czyści się jak następuje: rozpo­
strzeć splamioną sztukę nad rondlem z 
gotującą wodą, tak aby para przenikała 
prZez plamę, a z góry nakapać na. plamę 
cytrynowego soku. 

Plasterkiem cytryny zmywać zabrudzo­
ne, :t6łte obuwie, następnie natrzeć pastą.. 

Meble jasne, dębowe, bejcowane, czyści 
sił) nastl'lPującą mieszaniną: 20 dk oleju 
lnianego zmiesza~ s 35 gramami ml\ki 
ziemniaczanej i łytk" soku z cytryny. U­
moczyć w płynie miękkĄ szmatkę, prze­
trzeć meble, wytrzeć na sucho flanelą.. 

J e~eli u~ywamy soku z cytryn do Ba­
łat itp., ściąć przedtem wierzchnią. Młtl\ 
skórkę i schować. Pomija.ja,c W tym miej­
scu jej zastosowanie w kuchni, oddaje 
ona usługi pri:y czyszczeniu rondli. Po­
krajana drobno, choćby nawet była moc­
no wysuszona i wygotowana w zapuszczo-
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o Ue towary, to t,lko li taałego śr6d1a zakapa z firmy: 

SCHWALBE i .M~LDE 
z. ó fi i. llliea Glówaa 8 (pr.r Piotrko1lVsJn.j) ===== 

Na !!Ie.on jeaieDD.o.zimowy w duźlDl wyboru mate~iały Da ubrania, jesioJ.lki, 
palta itp., Dajnow.zyoh 1rZOroW Daj p r u d Ił fe J 811 c łl fabryk bielśkicb. 
Rówp,ież zaopatrzeni jesteśmy w bogaty dział towar6w damskich 

Ceny fabryczne. tl tP 182 Solidna obsługa 
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nym rondlu przywraca mu świety wy. 
gląd. Na plasterek cytryny nasypać miał­
kiej kredy, czyścić klamki. rondle mie· 
dziane. 

Pielęgnowanie urody (właściwości kos­
metyczne); Przetarcie twarzy sokiem z 
cytryny, rozrzedzonym do połowy wodą 
przegotowaną odświeta znakomicie cen:. 
Zabieg stosować raz lub dwa na tydzieil. 

Po umyciu rąk jeszcze na wilgotną 
skón: stosować płyn następujący: 

100 g wódki 45 pet, 50 g gliceryny, sok 
z całej cytryny. 

Po pracy w kuchni, ścieraniu kurzu, 
przy łamliwych paznokciach, przed umy­
ciem potrzymać kilka minut palce zatd­
pione w pol.ówce cytryny. która nam mo­
że starczyć na kilka dni. 

Do mycia twarzy po podróży, przed ba· 
lem itp. przygotować sobie wodę li otrąb-

karni z dodatkiem na pół litra płynu soku 
z całej cytryny. Zamiast otrą.bków migda­
łów motna utyć wody z odgotowanego 
bez dodatków rytu. 

Przy tłustych włosach płukać głowę w 
wodzie zaprawionej lIokiem li cytryny lub 
kwaskiem. 

SPDRT 
Narciarstwo 

NaJbllłue Impres:r .arelaralde. Ponłłld po. 
dajemy terminarz najblitszycb !.mru-es IHIOrto­
wych i turystycznych na terenie Karpat JIIl. 
chodnich. Tatr i u ich podnMa: 

4 grudnia - w Szczyrku bieg zjazdowy 
bielskiego Sokola. 

8 grudnia - w Zakop.- otwareie_ 
nu Podhal. Okn:gu PZN .• 

HE 

11 ... rudnla - .. Zakopanem probllT alalOl!'.1 
17 I 18 grudnia w NOW"Tm Targu blei' na lJt 

km i konkurs skoków, 
18 grlldnia - w Zakopanem próbne. ~koki 1 

bieg S-kilometrowy dla młodzipży meSkleJ, . 
18 grudnia - w Krynicy zawocly hok('Jowe 

drużyn miejscowych 
18 grudnia - w SzCt\awniey konkurs .,k~ 

ków, 
25 grudnia - w Szczyrku konkurs skoków, 
26 - 27 grudnia - w Krynicy mi~dzYnaro­

dO~T turniej hokejowy. 
26 grUdnia - w Zakopanem konkurs skok6w 

oru otwarcie mi~dzynllrodoW7eh zawodów kon­
nyda. 

Różne 
DrugIe z kolei Iln'zyska .Polak6w z . zl:'granie~ .• 

odbywające się 00 5 lat. mleć będą mieJsce w r.. 
19311 w Katowicach. 

Igrzyska trwaĆ będa od !li do 1!8 npea l ebe.t­
mil następujące działy sportu: 

Lekkoatletyka pań i panów, pUka nożna, ko­
szYk6wka. siatk6'Yka pań i panów, kolarstw'!. 
boks oraz plywarue. 

KulmlnaCJ'jnym punktem ~k ~a II&~­
dl' reprezentacyjne Polonii i Po18~ któl"fl 1'0-
zegrane zostana w Krakowie 5 i II sierpnia. 

Po i/!,!,zyskach projektowane jest tournee S('­

"połów Polonii po Polsce .. W zl!-wo~ach Polo'!!i 
udział welllmą rodacJ' naSI 1) NIemiec, FranCJI, 
Sto ZjedtiOc:zonych, Beli'ii, Rumunii, Łot .. y, a 
nawet • llandłuril 

Czytajcie i abonujcie 
nllustrację Pol-Ił" 

P ____ II!I!!!IBI" t _1 ______ -. ---------------------_____ 1 Wielki wyb&r 
W 81'Odę, dnia 16 listopada 1938 r. o godz. 19.15, zasnę/a OTOMANY TAPCZANY S elrO·", pon·czach w Bogu1 opatrzona Sa;kramentami św., po dluglch i ciętkich - l.' ., . 

cieTPieruach, moja najdroł..sza żona, na.ssa akochana ma.łlr.a, W 
baibcia, teaClowa. A. P. II SZWlzluhr F O T E L - lo Ó Ż K 0, K A N A P A - ł.. O Ż K ..... biellzay 

Anastazja Kolaska fotele klubowe, leżanki, materace itp. poleea po cenaeh najniższyeh, poleca 

przeżywszy lat 56. Pogrzeb orlbędme się w niedzielę, dnia TA D E U S Z PA W E Ł C Z Y K St. PUI'8n, tódt naRlhmirta 1 20. bm. o godz, 14.15 z domu żaloby przy ulicy Dabrowskieco I IlU'"" 
36 na cmenta~z puafialny na JeźYcach. 
z 40011 W ciężkńm smatku polN4:ieal ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 218 (r6g Napi6rkoWl3kiego) • 219M 

Poznati. mąz z dzlel!mJ I rodzina. R E f Z T K I 
Wytwóraia bielizay trykotow J 

HENRYK KLIMCZAK Nie ulega wątpliwości, że 

6 ( obicia meblowe i dekoracy;ne 
Wykona;e; bieliznt; danuką. męską i dziecięcą. ,.411U1'GO'" Clr I I plIlllH, dgwany. pomosty. chodni/d. fiNmy J/otOłlle' i ~ metra, 

wełDJaae _ ~ ....... tlili 

taMY. sukDie 1 auDdutł nhl 
De poleca w wielkim 'W7bor~ 

Dr. A. WASILEWSKA i cieplą oraz kostiam,y .porlow. l nlU'e'ar.1cle kllpg _ ló:ilctz. kołdry. koc.. pledq. 1IIII'1RJłg, ceraty, lino/_ 
D 2C069 oraz w.utlkie «rlgkuły tapicerskie i riodlarskie kapuje ~ L4dt. 111. Nawreł lł, łIIIL fIł.Of.t 

wej~e !; bramy. .10 052 

JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na npulkacb drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 

poleca n 19111 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władyslaw Suwalski 

L6dź, ul Targowa 57, teL ZOO·83 ~ 221.33. 

Itg 21717-8 najłanie; w znane; z wielkiego wgboru polskiej i chr'UŚcijańskie; firmie: 

Michał Pieczyńsk 
p o z n a li - Stary RYRek nr 44 - narożnik Wolnej 
!Wojwlęk.ze łe~o _d ... Ju. pra .. lhlębJo ...... o na Wlelkopolskę. 

MEB E 
komplety i pojedy6cze na 
dogodnych waru.nkaGh poleoa 

własna ",.twórnia 

F Oraz wlz,lki, roboty kajałenlde MEBLE 
R. SZYNDLER 

DOwoC:ZeBDe;--stylowe, tapczally 
otomaDY, kaDapy, fołele .. łóżka 
.MATERACE HIGIENICZNE- poleca 

FirmaPAWEŁCZYKiS-ka F. 87lJS-Łddź 
PIOTRKOWSKA 275 tel. %62.05 
Wy,6b OII ..... y. C-g .. id.,.. W ............ ; d~ 

Brzezińska 40 
11. 19118 

lo 6 d Ź, P ł o t r k o w 8 k. 165 
tel. 122-90 dawD. Pi~trkoWlka 163 
020970 

CHCESZ Z-ABEZPZECZ"JlC SZJ!; 
przed wszelkiego ro­
dzajn niespodzumka­
mi w obronie IIwt:go 
tycia I mienia, zao,plltrz 
lif! natychmiast w au­
tomat najnowdej kon­
IItrukcji li marką fa­
bryczną "WESKO". 
S s n II a c j li 1938 r. 
'Automat .pistolet kal. 
G mm. Jest u:many Ił 
p'TZeZ znawców za naj!e'PIIZY. OZMIAIl .. ; Zabezpiecza od mimowolnego etr:r;ałll. Sy_ 
stem belgUjsk·I, pieknie ni:kloWBmY. Repe­
tuje sie przed strzalem, automatycznie Wy­
rzu()a gilzy , Hll!k kolosalny. WykonbJ1ie 
luksusowe. Rękojeści wykładane masą bakelitowa. Gwarancja 
fabryczna na 8 lat, Idealna obrona przed napadem l kradzleh. 
Cena wraz !I futerałem tylko 5,75, 2 8ZtukJi 11,- zł setka ndboi 

1~Y6t. "Floberl" sł' 3,65. Pozwolerue niepotrzebne. WY8y/ltmy na 
Istowne oomówienie. Płaci "le przy odbiorze na poczcie. Adrew: 

Jan Domżalski. Warszawa I. skr. DDol/0W. Firma chrześcijatiAka. 

LALKA Ma-Ma 
wzbudll8. podziw i n­
chwyt dzi~a. Jeet 
więc najpiekniejaz~m 
podarkiem! Pięlmie 

przystrojona, pO:!lada 
blond wIoski i niebie­
skie oczy! Rączki i 
nóżki ruooome, dzięki 
czemu lala mote stać 
oraz siedzieć! ~{ówi 

glośno i wyratnie glo­
sem dziecka: "Ma-ma". 
Wielkość prawie pól 
metra. Cena reklamo­
wa tylko zl4.75. W lep. ----"----~--"---

.-t. lalka ehodz_ea DOWO~a w LUSTRA TREMA 
pillknym narodowym stroju z gło: 

Jl.2l111i11 

Polski kapitał - Polska praca 

. Ko.taclly 
ko.tu_zle1 zakopiańskie 
d u ź y w y b 61' w róż n y o h g a t u n k a o b, 
spody Da fatra oraz skórki Da pokryda 

"N A G I B O .8" 

CZŁOWIEK - FENOMEN l! 
Lekan dua!; ludzkieh - Jrumowldz Prof. DUHI! 

Po dluższym l'Obycie zagranicą powr6cił do Po.l.Bki. 
znany i cenion,. Jasnowidz Prof. D!ami. wPr~­
wiając w podziw i zsclrwyt katdego, nawet mu· 
większego niedowiarka, kt6ry zwraca si~ po 
przepowiednie przyszlollcl. W sprawach: lotełii 
- kradzleiy - spadk6w - choroby - zalropa­
nyeh skarb6w - odnalezieDla .zaltinlonych osób. 
należy tylko J;lodać date urodzenia, a Prof. Dżami 

o ile wedle jego badań wygrana m·a Dll9Itll'Pić - J)1"tleŚle kddemu 
szozęaliwy n'tllll1er losu lot~ri~ klawwei, ~lQ'antuj~ WYpan" 
Ja.lro długoletni czlonek ZWlązku MetlllPBychlk6w.w Cbteago I Lon­
dynie, przez ktGre też nadany mu wstal tytuł Plerwe.zego Mist:ru. 
Wiedzy TajelIli!lej, daje ~kojmię dokładnych odgwmeti. Za1aci1.)''; 
należy 1- zł znaczkam.i na porto, imj~ i nazwisko, datę tłrodzem!1l. 
pod adresem: Jasnowidz Prof. D2AM~. Krak6w,. Urzędnle:.a.~ 
Skrytka 169. Be~atn)'eh horOE!kopów nie wTIII~a łJIIlł. De .... _"Ot 

MAGAZYN FUTER 

~_ WŁADYSŁAW JANUSZKO 
; t..ÓDŹ. NAWROT 2a n 201171 TEL. 202-20 

NADESZŁA 
dawno oozekiwana przez P8nie 

cień-ka 1 trwała pończoclla 

"PZ:EgXNA PANI" 
25 odcieni! CeDa fabryczDa 3 SO 

Do nabycia tylko w firmie , 

BOLESŁAW W ALLHEIM «em "Ma-Ma" tylko 6.90. Placl i toalety na dogodnych wanm' 
alQ przY odbiorze. Adres Wytw. kuch .poleca Fabryko Luster J6- PozDali, 21 GradDia 20 
chrześc. Walerla Oborska, dz. C"

J 
ze fa LIgocklego. l..6dź. Dworska ;.-~::~~~~==~~~~~~~~~~~~~;::;:::i:i 

tódź, Zgierska 107, telef. 133-63 

Warszawa 1. ul. Swiętoknysk9 27. 20. przy Bllłueklm Rynku. Tel,!!- Na prowincję wysyłamy odwrotnie. 

f U n 2146

R
O A ;;isa!4WS21c6-3ł~a;·,roKbot:ra:.~nenlec1:fle !~~!ac?n!:~~ ::~tR~!~~~;::I .. __ ----------_____ 1lii 

W W W n kl,oszwary opałowe, korę Nawrotlm.2usuwanlezmar- ł········ PO' I dar m '" j t. p, poleea -'- k' od ł d . 
L6dł, Przejazd I, teJ. 1.... !I' A.R!I' AK 8Z0Zaa., maseez l m a za]ąoe. 
dawn~ej P1otrkowska 113. Pielęgnaeje włos6w i t. Po ••• 

LeOD Żarow8kl, o 2t 968 
n 20969 

POZNAŃ, 

,,--D ..... I ...... RB .... OZl'_IIi._ki_ch ..... DI'_. _5/8"'11 RE S' 7'T''Kl ,_ (pny płaea .......... ~). L I. .. 
I' 78l16-42.8li 

REDLE 
od aajwykwinbliejszych 
do najlkroDlniejszyeh -
po lI.rdzo pnptwapb ceoad! 

OTQZ tOfIJlU'g bławatne pol_ 
w wielkim wyborze skład fll-
bryczny M. IV ĄSJK 
1.ód:I.. Z11ers1ctl 56 
(JW.c/U RpJt) A 21_ 

Rzeźnictwo 
Z ....... ka 56, teł. 228·30 u.rsad.zeniem. dobrym ~ :-

Z powodu ln-yZ}'stl oddajemy i cennych uia-

I 
żek tylko sa zł 3.85. Oto one: :o Adwokat :. do­
radca domowy, Wzory odwołań podatkowych. 

.;; skarg aądowych, podań do wlJ.dz I 1l~6w. 

.I! Sprawy egzekneyjne. majątkowe e1a!misyjne. 
rolne. budowlane. spadkowe. wekslowe, kredyto­
we. wojskowe, małżeńskie. WWry umów dziel'" 
ża wnych, ofert. podań o prace itp. 2} Nowy se-
kretarz dla wszystkich. WZOry listuw prywat-

~~'H:;~ nych oIert. podatl itp. SI Książka lekal'6ka. 
1Jł.\la~~ Wielki zbiór recept i przepisów na różne chJroby 
L i dolegliwOllci. 4) Tania kuchnia :lA ciężkie czasy. 

Setki cennych przepisów. 6) Dobry ton. Kodeka 
towarzyskL Jak powialien zachować 8ię w to­
warzystwie czlowiek dobI:Ze wychowany? CalJ; 
komplet tylko zI 3.85. Placl 81e przy odbiorze. 
Adresujcie: Edward WlśDleW6ld Dz. W .. War· 
szawa 1. Kr. poed. nr 882 (~8l'Dieelriello 7&). 

n n 442 F.ma n ...... odzona li ł o t w m ~EwYUI mieście ~zr~~aWlfl, 
_. .. • JmJlu~. Oferty do AgenCJI! Orl!- ====-==-=------------------e d a I e m na wystaWI€ ooWllika Oborniki Czamk6Wska, 

E:; Wytwórczo§!; Polska 1937 . • 22 4_3J-36 



Numer W7 O"R'F,noWNm. l'onle<!zYalef:, H HsYol'ai!a ~ Strona n 
@!L 1_-

NajtaDiej 

na'jpiękniejsze bławaty 
, FR CHOJNACKI SIENKIEWICZA 59 Kra!!:! T ~l~D~ ~~y!taży e , Łódź, telef. 173-94 

na iesiefi i zimę n ~ 
B. WiImański i H. Krzemiński 1== PIERWSZORZĘDNA PRAOOWNIA 

Łódź, ul. Piotrkowska 19 (w podwórzu) UBIORÓW MĘSKICH i FUTER 
w firmie \1'. CZII'EIA p o l • c. P. T_ K D P c o m II'" oj. ... y r O II Y 

N ajnowsze modele! D 20 9ł~ Oeny przystępne! 

Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 D 17 266 KruOJ at~ a~l:~a :~a~Ó?d:~~z:dDai:~~:' W A T O L I N A najwyższe gatunki Chrześcijafiska Wytwórnia Krawatów 
sprzedaż I:.ódź. Nawrot:riższe ceny ..L f[ H", Łódź. ol. Piwna 10 

• 

POŃCZOCBP DAMSKIE 
i MĘSKIE PAWEŁ PIEKARSKI Obrączki Slubne i wszelką biżuterię 

'tV różnyon qatunkacn oraz .karpetkl. teal.ówkl I t. o 
poleca P. T. Kupcom N a składzie wszelkie DODATKI KRA WIECKlE Z e g a r y, z e g ark i i P l a t e r y p o l e c a 

EDWARD GŁOWA n 21969 W bardzo dużym wyborze. 
CKI, Łódź, Nowoczesne obciąganie guzików d03tllrczonymi IHI;8S\ \V. Szymański 

ol. Piotrkowska ar. 102. HURf matell8łami. DETAL 
_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .~M~""N'II/\NWWMMM/\NWWWWMM" L6dź, oł. GI6wna 41 tel. 132·24 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kat de 
dalsze słowo 10 groszy. I) liczb - jedno słowo, 
l, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekra.cza~ 100 słów. w tym 

5 Dagłowkowrch. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 gro.zy" 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i L d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

SPRZED~.! _li ~DOMY-PARCELE"I pi~trowT mas~:~ ubti1cacH 8000 30. eamQtn~:~::~~em. poszu_1[7" 
-I wp/aty 6000 Mi.nuler. KrotoeZ'I'11. kuie panny celem ożenku. Of

7
era-Osady zd 17 986 ty Oredow_nik. Pozn~_~_z<lli o Sprzedam 

z parcelacji maj. Pa włowice. pow. D St mQją nieruchomość w Osiecznie, 
Pozna (l. r6ime wiel'kości. PruśCe om arsza uom pietrowy. 2 obszerne sklady 
pow. Wągrowiec i Pomarzany k\ljpi~ ...... ,place liS-18000 i. l>l'l'Z'li- panna mieszkaniem pozna pana nauaJące się na kaid" branżę, 
pow. Gniezno. jeszcze PO 4 dział· mę d,/UI;. Ofert'l Orędowmk. Po- celu matrymonialnym. Ofert'l duże podwórze .obszerne ubudo-

15 mórg 
przennej. bez budynków 350 mor­
ga. M!indler. Krot06z'ln. Pill8tow­
s,ka. zd 17 988 

Gospodarstwo 
7 mórg rootauracia. kolonialka 
8.000 sprzedam. Oferty On:dow­
nik Poznań z.d 17 800 

: 

Gospodarstwo 
prywatne 

54 mQr!!'i budynkJ muroW8!Ile hr­
te d sch6wką bC'll cię.ża.rów 111 000 
wpł,aty 11 000 Mindler Krotosz'In 
Pia.stowska 12. 7Jd 17 985 

Fabryka ki pozostałości. Terminy sprzeda· znali zd 17902 Orędownik. Poznań zd 17 694 wania. wszystko mas~"!łne. Qgród 
ży: Pa włowice ponie<lziałk .. wtor- rola i laka. Antoni Kaczmarek, 
ki. piątki i SQboty. Pru6ce środ'l Kupię Krawcowa T.Jeszno. Piłsudgldego 1. 
Pomarzan'l czwartki każdego ty- dom wplace 1000\1 i ~rzsi'lIle dhl~ mieszkaniem poślubi pana na sta- n 21888 
god,nia na miej.sc-u. Informacje Ofert'l Oredow,ni.k. Pozllań no,,'isku. Oferty Orędownk. Po- ------=.:..::.::..::.::.::.....-----

Skład 
kolQnislnl oddam korzystnie. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 17 484 

ms&zY!ll d'wa domy. w r'l'Thku. d0-
bra okoliea zamienie na dom czyn­

- szowy w POUlan i·u lU!b &prze·dam. 

Urzeszko Poznań. Sz,amotulska !Id 17901 zn ń d 17 6~7 Wysyłam 
n-r 2"2. zd 15778 a z • -------- własnego wyrobu czapki. 

150 kamienic, domów _a. pU:Nttilz .. pos'lubl' pNrZayo.UtoCJZnYac2i4ell~tnl·a. po- ~1!lo~auri.· Stachlewski. Nowość! 1 __ 1-. _________ '. - ., u bilard .. Rondo" okrągł'l. pl'lta 
180 gospodarstw 8 000 siadająca 7000,- Oferty Orę- kamienna średnica 2 mtr 17 bil 

kApelu­
Zgierz, 

n 22 126 

różnej wielkości i cenie zara.z na ,- dowmlc Poznań zd 17 434 Magiel najnowocześnieisza gra. Bilard'l 
Iloprzedaż Z looze' Ot ęba J a I hipotek e w pewne rQCe W'lPO- • w dobrym stanie do sprzedania. grzrbkowe. piramidkowe naj.ta-
!"oc. K : rń l' ~a rz,d 166-ci życzę. Oferty Orl!downik. 1'0- Poslubię Wierucki. Pabianice - Piotra nieJ. Witołd MOdrzejewski. Wie-

Oferty Orędownik Poznań 
zd 18 ()..'ł7 

Młyńskie maszyny 
Bprze<lam. ZgłQszenia .. Par'. Po­
znań. pod llll' ,.58.341". 

P 8 i>49-58,341 

Zakład _ In. I I S lOgo _. znań zd 17 536 zdecydowana. kawaler 29. bez Skargi 25. . n 22125 luń. woi. łódzkie. zd 22434 
Parcele budowlane stalej pracy. Oferty Orędownik. fr'lzjerskl mieszkaniem, dobre p<>-

piekn;e położone ro niskiej cenie Wspólniczki Pownń zd 17 no Domek Sprzedam lożenie tanio sprzedam. Ofe: t'l 
na dogodnych warunkach spłat'l do lX>większenia wytwórni cha- K l murowan'l, ogródek OWOCOW'l zaklad fryzjerski z mieszkaniem Orędownik Poznań zd 18173. 
"" Staro/ece. Plewiskach, Juniko- micznei. Ofert'l OrEldownik. 1'0- awa er sprzedam zaraz. I'.elów. Zlotll 14. Zgłoszenia Orędownik. PoznaJ\. 
wie. Kobylepolu pod Poznaniem znań zd 17 596 28. p06zukuje pożyczki 1000 do n 22124 _____ ...::.zd::....::.17.:....:.64~7~ ____ KIl. MAJĄT"'~ ,... .. 
i w I<iekrzu na sprzed at. lnfor- 2000.- zl do spłacenia hipoteki, ~ -. 
macyj udziela Gntsche Pedow~ki Emerytowi ożenek nie wykluczony. Ofert'l Nieruchomość p' k i 
rczll~ń Plac 'Wolno§ci 11. tel e- Orędownik. Poznań zd 17 680 z restauracją i oJ1rodem sprze- . .le .a.rn a 
fon 58-15. P 7710-41.103 dam doż'Iwotne utrzymanie 'ł' l dam. Zgłoszenia Wojciechowska, I w kośclel!leJ WEH Jest na .8P",~.at Sprzedam 

zabikowie za pOZyczke 3000,- zł. Kawaler Rozstępniewo. nowo Rawicz. lu,~ d.zlerz8We. ZgłOOZenl.8 BllIń- zaraz, z POW01U spłat rodzinnych. 
Osiedle Strzeszyn Oferty Orędownik. Pomań lat 36 maiątku 3.000 szuka żon'l. n 22 449 $kl. PIe6'Z~w. Kraszl'wsklelO 7. mająt~k Qkolo 416 mórg ziemi . VI 

pl~knie położone. 8 klm od cen- zd 17 679 Ofert'l OredownIl;, Poznań n 22 199 połQwie p"'Ze<n!lQ - buraczanej. w 
tMlm Poznania. Parcele od 1200 Wspólnika I zd 15649 Kino kulturze. Bud'lnki w dolJrym 6ta-
-2200 m'. cena 1.10-1.80 za 1 aparature bezdźwiękoWII taniO' Folwark nie. inwe<ntarz Ż'I'WT i martwr 
m' - dogodne warunki kupn, got6wka 200 pos.zukuię. rentow- Dla sprzedam. Chojny k. !.Jodzi. ul. 185 m6rg buraczanej. prywatn'l . wystar~zaią~'1. dom mi~kalny 
- 10-15 lat lIpłaty amort'lZR- Il'l handel ~odr6zowamem. Yfer-, bratanki. 18 ll'tI:iej. prz'lstojnej. Rzgowska 143. w Barze. dworek 7 pokoi. pełne łmiwa . ~n- 8 .pokol. ogród. t~~f. Sta<;la kq-
c'Ijne. Szczel[ólowych info.rma· t'I On:dowmk. Poznań zd 1 1665 i pooiadającei 280 morgoWI\ re· n 20 963 wentarze. Cena 60 000.- wpłat~ leJQwa 6 klm. fO'O" lat mQg: eń~k,. 
eyj u{lziela Gutsche Pedowaki ~ 000 IsztÓ\\·kę. poszukuie odpO'wied,nie- Bormaszyna dO~OOlla . Bronezeweki. Kościan . Cena OOQ zł mQrga. Pośr.e<llllC'l 
Pcznań. plac Wolności 11 - teJ. ... '-. gO męia. pa nowle d~brei prze- Ryne-k 00. n 22 201 wylll-czem. Oferty Oredo<wmłt . Po-
58-15. P 7711-41.10f1 I hipoteke poszukuje sPleszni.e, szłąg~j .do,lat 00. po.siadaiaq naj· elektryczna na prąd staly okazyj- 7mań zd 16797 

dom 30 000.- Oferty Orędowmk ' mn!eJ o 0iJ0 z! na załatWienie po. nie do sprzedania. Drozdowski, Dachówczarka --------------
Tanie parcele Poznart zd li 530 wyz-zego zWlllzku upr.a&zam po- Łódź, WareJlsldef,(Q 10. ;;50 pl'lt. 600 zł ewęntualnie za- Gospodarstwo 

na Osiedlu w Starołece (Poznań). C-h- ik wa:ime ofertYZd011·e7,~q3~ymk. Poznań 1 n 20 001 miana motocykl. Pirsch Cho- 100 morgowe masywnemi bud'ln-
Dogodna komunikacja prąd elek- em o. ~ dziet. Ii 22 391 kami bez inwentarza w pobliżu 
tr'lczn'l dobra ziemia olCrodowa. kawaler IIzuka 1000.- !lIot'lch, - Rzemt" eśJ nik Restaurację miasta, SZOSy. kolei kOTZ'Istnie 
PrzewlAszczeni!.' natychmiast. - najchętniej pani współpraca. - korzystnie odstąpie wil!ksze mia- Motory sprzedam. Staśltiewicz. Grodzla.k. 
Dogodne warunki. Informacje: Oferty Orf'd(jwnik Po=M\ kolejarz. miody poślubI przyetoj· ~to. Jończ.k. Gniezno. Chrobrego I k d . zd 17 054 
pr7.f'<lpoludniem w biur.zl' Plac zd 18179 ną . Zglosz~nia fotografią. Ofl'rty 27. ng 21764 e e tryczne. wszelkielrO ro Z8łUJ ' 
Nowomiejski lOs. mieszko 8 ~oPO- Oredownik. Poznaii p 2820 dynamo-masz'Iny naJkorzfstme G d t 
ł ... . O . rll D" 1 t - - B dostarcza Piotr Grześkowlak - OSpO ars wo U'llllU ną ·11' u ( wur) u e-. a. O"'EN"'/ • aczność emeryci "anl·em~.l. _-' 171'0 G \0 __ lpfonicznip 27·4(). P 8097-58.118 6 A Kt' " J ~ MJ ~ 57 m6rg sprzedam. relkIl..,.,.. 

ora skład papieru tytoniu z mien- dzinr. poczta Duszniki. sta('jll 
P8illi do.pomO'Że uczciwemu kupco- kaniem w Poznaniu sprzeuam za Kuinla koleJowa. Buk. zd 17093 

Parcelacja 
Cli. 400 mórli: z maj. Plewiska. 6 
klm od Poznania. Działki: rze­
mieślnicze 1.00 ha. robotniczo­
rzemieślnicze 2.00 ha. ogrodnicze 
5.00 ha i osa,l'I rolmcze od 11.00 
do 15.00 ha. Termin'l sprzedał'l 
katdy piątek od Itodz. lii-tei do 

Kawaler wi d<> powiększenia wytwórni. Cel 1.600. - zł. tania dzierżawa. - ~minna do objęcia okolo 900 zł. _ 
lat 28. pl"Z'fl!tojny. eta1ej poeadzie matr~monial,"y. Oferty Orędow- Adres wskaże Orędownik. .Po- Piotrowo p. Obrzycko. zd 17012 
szuka Ż'OIIl'l. Oferty szczeg6łowe nik. J:""oznań zd 17 9n znań zd 16814 
OrędoW>Il!ik P02mań zd 17 807. --e;.;;.;...";":O'-.,.;....:....:S-'-k-ła-d-----

Właścicielka 
Czterdziestosiedmio- Jlieruchomogci panna 32. towaMY· 

letnia stwa. pOoS'zukuje meża . Oferty 
OrNlownik. Poznaii W 181)1}4 18-tej w Zarządzie majetn. Ple- korpulentna 3.5{)O,- po!ilubi r~­

""iska. InformacYi udziela rów- mieglnik~ państwowej posadzIe. 
niez Gutsche-Pedowski. PoznaJ\.. Oferty Uredownik. Poznań Ogrodnik 
Plac Wolności 11. tel 58-15. zd 17343 kawaler na pooarJzi(> l oszczę<l.no· 

p 7294-33.29 -----:.::....:..:....::.:::..-----I,;ciami, przystojny bru,net. pra· 
-------------- Panna gnie sie <>'Żenić z pa,nna prZ'lstoj-

piecz'lwa. nabiału z mieszkaniem 
sprzednm zaraz. Adres Orędow· 
nik. Por;nań zd 1 i 204 

Sprzedam 
tanio plac 300 m' z powodu sto­
sunków rodzinnych w Gilyni -
Grabówek. Ofertr pod "tanio" 
Orędownik. Gdyma. n 21807 Osady po csŁerdziestce got %.000,- afitl- 'na: z zamil<JwanięrJ! d=, życia wiej-

z parcelacji maj. MamlIcz. pow. kil. męża. Oferty Orędownik - ;;~Iego. naJche!meJ cór)tą o!\,rod· Skład 
Bzubiński na dogodnych warun- Poznań zd 17375 nlka l'ub le-śnHkn. gdZie ~oglby 
kach spłaty. Ziemia pszenno-hu- ;:..:.:::..:.:::..:...::.;:....::..;...;'-"------- Ob.l'lĆ posadę. Rzecz p<YwaZlla. - kolonialny dobr'ze zaprowadzony. 
raczan~. z cześciowymi bud'lnka- Kawaler Ofert'l Ore<lownik. Poznań towarem

Ó 
maglem. mieszkaniem. 

Majątek 
Dwa 120 mórg w tym 15 mórg lasu. -

domki. morga ogro.du prz'l .Po- ~iemia PSZelll;lO-Żytnia. przL.sZO­
llnamu 3.500.- Oferty Oredow- ~!e asfaltow!!J 15 km od KIelc. 
nik Poznal1 zd 17147 Kompletn'l lllw~ntarz żyw'l. -

. martw'l c gotówki potrzeba 20 ty-
Sprzedam siec'l. .Wia.do!poś~ Kielce. Cze-

d · k . k 3~ chowsk\. MIckIeWIcza 1. 
nilrze zla -owalsk le oW!ldlo ,,4 n 22196 
gl!!ntarktl wysoką. wIertarkę 
Wielką. Jerzak . Mosina. Czarne c- • 
kego 6. Id 17 586 Poszukuj, 

Wozy 
piekarski. rzeźnicki resorach 
8przedam 135.- złotych. Zgłosze. 
nia Oredownik. Poznań zd 17 563 

dla poważn'lch reflektant6w mA­
jljtków. gospodarstw. Trawiński. 
Oslrów, Kosz~rowa 11. 

zd 17 991 

mi. 'ferminy parcelac'line odby- 2.000.- pozna wiejską. OfertT zd 18_~ ______ Ofert'l rędownik . Poznań 
waja si~każd'l poniedziałek ... wto- Poste Restante. Ko'cian 392 Dw)a)" zd 17367 Piekarnię 
rek w Zarządzie maietn. D~dzi- " 
towo pow. inowroclawski. R1.cze- zd 16144 pfz'Iiacif>le mechanicy wł3~my 1.a: Okazja dom zabudowania masywne pow. 

lE.il., _K_UP_:~_A __ :a 
gółow'lch informac'lj udziela -----Panna kła<l, Zgło.szenia z fotografia skład kolonialno- dplikatesowy _ leszcz'lński sprzedam. Oferty 
również Gutsche-Pędowski - Orędownik Paznań zd 18100 zaraz sprzedam. główna ulica Orędownik. Poznań zd 17 673 
Poznań Plac Wolności 11. telef. skromna 34. wyprawą pol!llu.bi Poznania. prz'l rynku. gotówko- S 
68-15. P 7295-33.23 kawalerl lub wdowca. posadZIe. Samotna Owy. egzystencia zapewniona. _ tolarskie 

Oferty On:downik. Poznań niebiedna. 6tanowisku. poślubi po br6t miesięczn'l 6.000 - 7.000 tartaczne maszyny parowe pie-

Kupię 
używnn'l kożu~h długi do wyjaz­
du dobr'lm stanie. Zgłoszenia 
Agentura Orędownika. ROgQzno. 

n 22448 
Dom zd 17005 azter{lziestce stanowisku. Poote- zl, powód nagły ,,~ja!/;d. Adres ce fornierowe używane. nowe, 

CZ'lnszow'l 26.000.- wpłat'l 15 - l restante 318. Gootyń. z{l 17 996 wskaże Orędownik. Poznań f;0leca Krzyżanowski, Poznnń. Kuter 
~o~ań Az~reł6 7o~każe Orl!downik gOSlX>darna22p-rz~!:~~a nie dzi- K _ zd' li 305 'ilsudskiego 5. zd 17 Gi7 (mieszanką) używany od 25 - 33 

sieJ'6zvch zasad wvprawa i 1.700 . Upl_ec . Ogniotrwałą Choinkowe l. kupię z podaniem cel,ly-'. Feliks 
D 

J J k I ~ t" Bednarski, Kruszwica. Kolejo\\"& om wTjd:&ie - za zrównoważonegO' za.po2llla palllą cos OWI .... 10 uw- telamII ezafę dobrJ:m .tanie 1\ ozdoby piękne tanio 50 odmian 11. n 22415 
ogród. mydlarnią prz'l Poznaniu urzęd!lika lub kupca. Oferty Orę- k!. Cel o.żenck. Ofe.rtT O~ow- ctr tanio sprzedam. Danielewski sklepom .. odsprzedawcom poleca __ _ 
3.800 niefachowca w'lucze. Ofer- dowmk. POf,nań zd 17823 mk. Poznań zd 17 970. Czamków. . n 22 4081 Wytwórma. Częstochowa. skry t- Kolonialk" 
ty Orędownik. Poznań zd li 149 O d -k 1t t - S---d------ ka pocztowa 114_ zd 17 438 .,.. 

gro ni ympa yczna prze am . ~ _. . - dom. ogród .wieś kościelna kupie. 
Zamiana do Niemiec kawaler. lat 27. Pomorzanin, po- córka lnika. posagiem, poślubi 8 mórg ziemi z budynknmi w do- Młyn Agentl,lra Orędownika. Piaski -

Dom pil!trow'l z składem. dwa szu!.u~e ~Qn'l. ogrodl}iczki lub PB:!1a stanowisku. v..Poote-res~!,-n- brei okoli~'1 !lad~.i~('e ~ię na każ- 400 cetnar6~ przemialu. elektrv- GostYll. n 22 3.~ 
mieszkania. 6 mórg dobrtgo kWlaclarlu. z~hca zlązyć Qfert'l te . WągrowIec. ".olond'lnka. de. przedSIębIOrstwo Ja/]. Kowal- k!l na powIat. Ofert'l Orędow-
I;.runtu. przy r'lnku w Lubawie z fotogrdlą Orl!dowmk. Poznań zd _~ ~9_ ~kl. Krosno. poczta Mosma pow. !lik. P01.nań. zd 17808 Motocyld 
(Pomorze) ",amieni!h na nieruch~- zd 16 ~.~ Córka' rem. zd 16900 B'l d lekki kupie Oferty z marka ce-

~~śrla 'i~.a1tI:~~.ecM·ięd~~~hStr~ I Przystojny rąlnika 23. poślubi WOjSkOWego! Przedmioty kościelne automatyczny lrl~~ zeg'~rowy ta-I ną Piotrows~b·li5'9ÓIl. piekarnia. 
Kilińskiego 10. ng 22197-98 sympatycz!l'l. <I~'ud~iestocztero- p~~karza. Poste;restante. 'Vągro- monstra.ncje - puszki - kielichy nio eprzedam: Ofp.rty Orędownik 

letm kUPIec - blUrahsta pozna w I~ "Szarotka. zd 17 998 ""7 krz'lze. erehrne. zlocone. ozuo- Poznań zd 17 802 CI" - k 
Dom panienke możliwie prowincii - --------- ~lOnę medAlionami. turku~~mi - ęzarow ę 

nowy kupię. wplaty 20 000.- celem oł.enku. Poważne ofert'l Dla hkwldacj interesu sprzeclam ni- StOlarnię kupie Ford/! Chevrolet podwo-
Pośrednicy wykluczeni. Oferty Orędownik. 'p~znań zd 16733 ruej siostry panny mi,łego cha.,rak- 1ej w.1kasnpego kosztu. Ofert'l Urę- zR.prowadzoną z narz~dziami _ zi.e

k
· Pporla<.' cenę. Qferty Orędow-

Kurier Poznański ulg 17 52:)·6 teru z małym poeagiMIl i W'Ipra- (OWlll, ozna1'\ zd 16988 okazyjnie sprzp<!am. Ofert'l Orę- ni'. oznań zd l. 523 
Panna wą poszukuje urzędn.ika na s-tałei D k rJowllik Poznań zd 17786 

Zamiana lat 82 pooiadail\ca dom ze skla- POOaM~e riO' lat 38. Cd motrymo- rzew a 
K amie nica l'""nan .u nowo budo· d~m. ogrodem .. wlir!zie za )lrzęd- llJn l'll 'I. Oferty Or~llowllJiIk Paznali owocowe. najlepsze orlmiany - Osada 
wa na. tl'Z)" pi~t ro" a 5900 dorho· nlk~ lub rzemle~ITlJka ml!-Jąrego ~l 17 981 zbadane przez Tzhe rolniczą. Uo- 50 m6rg inwenta rz żYW'l _ mar-
du warto~ci li{) (JtIl1l z3mienie do· gotowke. _Of.Nty Orędownik. Po- --- lęczpwo. Wygnl'hipwicz. tWY . Stani,Iaw Kon ieczny II _ 
ill Pm powiato\\em m i~c,e waru· znań zd 1, 4.'.(\ Wdowiec _ ?fI 1642i Kopanina i:>znl11olnly. . 
nek rIopiata sZC7.eg-ó:"wy opi~ rIo Kawaler ogrod'nik nn kiel'ownicz'lm stano· G n 22430 
mu dopłatn. Oferty Oredownik w~ku sal11orz~dowym szuka żonYI ospodarstwo -------
P oz.na ll z{l 18138 rZl'mieślnik 36. "raca stałft s7.Uk,!- ,lohr~go charaktNu do la: 30. Coś- 42 morgowe. dobrym stanie - Marchew 

Dom 
zon'l. Ofert'l OINlo\\nlk. Poznan k olw :~k gfrtówki lub gos podall"- sprzedam. Cen~ .7 .500 1.1. J6zef cukrowa Jarlalna sprzedam Piotr 

rod 17512 stwo .celt'm za!o.tenia dUżf>go .0- Hnraputa. Emlhanopol powlat . Knczor ";ilkowYia poczta' Kłe('-
----- l:'r~lnIctw3 poz'jdallp lec--~ nle- Kępno. n 2.2410 Im. n 22 428 ze skinIlem na pro" i'lcj; sprze­

dam. Oferty Orpdownik Poznań 
7.(117 546 -----
Don.. 

piętrowy kawiarn!a. prowincji, 
sprzedam - zamll'nię Poznań. 
Zgłoszenia Orr,rlownik. Poznań. 

zd li GOl -----
Dom 

kupie z piekarnia. Agenci wy­
kluczeni. Zgłoszenia Oredownik, 
Poznań zd li 520 

Wdowa kor.IN"znp. Ofe-I·ty z fotog-rafia do . I .--
wiekszym mieszkaniem pozna pa- OrędO\WI.i kn P"z,na!l z..:l 1798.'l. . Re.st~urac,a Syrop ciemny 
na celem ożenku. Ofert,. Ore- K l ko~c~sJa. mIeŚCIe powiatowym .- i bialy do pi"rników kUlwerturę 
downik. Poznań zd 17 751 awa er obJęcie. 2.000.- Otreba JarocIn. powidla maczek kolorowy mas" 

;nteliz~ntny ~llobno przYlltojny KlhńsklegO 2. zd 16641 marce-panowl\ poleca Fabryka Cll' 
Kupiec 

pr1.'I8toiny. kawaler. lat 27. posia­
dnil\cJ - .Iobrze zaprowndzony 
~klep jfalanteryjny w powiato­
wym mił'~cie pozna ~hętni .. pnn­
ne z posajfiem w celu matrymo­
nialnym. Zgloozeni3. Orędownik, 
Poznań n 22 432 

38-letl~'1 urzę9n.l .k D,rywałny. po· Kił kl·ól'\'. czekolndy . kakao i mar· 
l><,zv.kuJe wspołnl("z;kI z m~,lym ka- OC O parowy melady I.Jl'on ~Ie~zilhki. PQznali 
ptałem ce:em zaprow31lzE'nin in- !>toillcy nie pOIIl"gnjncy dozorowo "'ronierkn 11 zrJ~ 18001 11 
tere6u. Ożenek mor.liwy. Panie kot/6w . pojem. 150 Itr. ci'nienie _ • 
przystojne intl'!. p.osiadajl\.ce 2-41 II. !ltm. dobrze u~rzymany. korzy· Clęzarówkę 
tys. zI zechcą złoeyć SWOJe ofer-, sume na @przedaz. Zgl06zenia To- trzytomową sprZMam za lIlIi en ie 
t'l II. caJym zaufan.iem do Or~- ma>!lek l Ska. Pormań. PoeztowA innI!. równowartoŚ<.'. Ofert~ Ore. 
dowll1'ka Poznań zd 17981 9 te'!. 51-40. Ng 22 0.)3·54 d0\ynik. Poznań zrJ li 800 

Motorower 
k)lPie ata"! Nem. OfE·rty poda­
nlerrl ceny kierow?Ć :5tarj:t ben'lY­
nowa. !\[ n l'":nllin . ul 17 !)93 

Resztówki 
lub gosfJorJnr~:\\a ~2f1 - .160 
bre hudYllki. komulllkacJ!1. 
łolep8zy PIeRzew. . ul 

Szukam 
~kłfld.u n8 ,la:ifl('('j(O koloniolke du-
7.ę wieś. lYlJnst(·cz ko zaraz pośred­
n!c'l wykluczell. . Adres Ghedow­
nrk Poznań zd 18105 

• Sklep 
duży z mieszkaniem do wynaje­
("ia. 'Viaclomość: Lódź S"nn,')," 
Hi , f'lIki c'rnia. . 'l 2'1 ~r.c, 



Lokal przemysłowy 
złDżOny z ( ubikacji i dutej piw­
ni'Cy oraz sklep frontowy pokói 
i kuchnia od zaraz do Wynajęcia 
w dzielnicy fabrycznej. CzeRto­
chowa. ul. Mala 15. n 22 422 

Wydzierżawi, 
, m6l'Jr dobrej ziemi n .. o.8'rodnie­
two. Adres Urędownik. Pom .. ' 

zd 14182 

Dzierżawa 
100 - 150 m6rg dobre; si_l "" 
mnwentlil'zy poszukuje nwOdow)' 
rolnik. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 16 MJ9 

Kuźnia 
w iłobrze zaprowadzonym wej­
f!CU z mieszk aniem od zaraz lub 
pOtniej do wydzierżawienia -
Sa bers. Ponicc. Drogeria n 22 401 

Wydzierżawi, 
rlom - rzeźnict,wo. kościół. dwo· 
rzec - MCZta. Nowak. Kwil<lZ 
pow. M ioo.zychM. Dei 1624.5 

Kuźnia 
w dobrze zaprowadzonym mdej­
f!CU z mieszkaniem od zaraz lub 
pOtniej do wydzierżawieni~_' -
Sabiers. Poniec. Drogeria n 22 4(l1 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek, %1 listopada 

. ".:MI audycja poranna; 11." alll­
~J'oja dla elllkól: •. UC2IDlY 6i~ wier­
F.zy'kÓ'W" - audycja dlll ~ieei 
m!1ods.zych; 11.20 popularne utwo­
ry Beethovena (pł:rty); 11.57 6Y­
lYl1ał C2'.a~u; 12.03 audycja polu­
~'Iliowa; 13.00 audycja dla kupc6w 
j rzemieśl'TlJk6w; 13.30 ,.Haydn" 
>- audycja mU,?,Y02lna dla g irona­
rz.j6w - w oprac. Jerzego Ko­
~ac?Jkow"k,iego (ze Lv."Owa): 15.00 
(I'{'atr Wyobraźni dla mlodlZiciy: 
• Listoparlowy dzień" - Blucho­
wiosko Zofii Bogdanekiej (z o.k. 
~W·lecia obTony Lwowa) (ze Lwo­
rwa) 18.30 .• Piosenka lwowEka .... 
bi{'g'U lat dziejowych" - audycia 
IW opr. 'Vi'ktora Bud'lyńakiego (ze 
[""'owa): 19.00 audycja tolnier~ka 
1l9.:J0 koncert rozry'wkl>WY w wyk. 
OrkiE!fitry Arlama Hermana (z 
[Krakowa); 20.35 audycje i"f<>r­
Jn8Cyjne; %1.00 .,..łfaslZa poc1Jta" 
~ I}rzem6wi~lP Minisbrs POClZt 
l Tple<gr~f6w; 21.10 recita l !lIpie-
1'W2eZy Ady Sari; 21.40 nowości li­
ilerR~kie omóv.-i ZY.I!'m1l'nt S7;wey­
ikowełd. prof. U. J. P. 22.00 "Dzie­
I:i~ AY'Tllfon~.i " - !uoycja w oprllc. 
IStanisJawa GolachOWl!'kiell'o w 
rwykon. Ol"kiE'stry SY'D1fonic::<mej 
[>. R.: 22.55 przegll\d prasy; 23.00 
oS'tatrllie wiadomości. 

'Wtorek, Z% lłlIłOllad. 

".38 8 'tlO yci 8 l>Qranru.: 11.01 l'!l­
(dyeja dJa s?lkól: .. Zwiedl1:amy 
przp.d.1la,ln,ie i tkaMlie"! 11.15 Au­
j:Jer-MeY~1"beer (plyty); 11.57 ~y­
s:nal czasu; 1%.03 au.dycia POI'I.I­
d,niowa; 15.00 "Mam 13 lat" -
powieść m6wiOlJla Ja·nimy Moraw­
s'kiei dla mlodzicży; 15.15 skM:Y1Il­
!ka ogólna: 15.30 muzY'ka poleoJ;:a 
'W wy.konani,u ol'kiea·try rozgloAni 
!woW'skiej; 16."0 dzie11ni,k popo­
lud.n<iowy ; 16.05 wiadom06ci go­
. spodarcze; 16.U przel!'lą.d a,kt'!lRl­
l1~"i fina,nsowo,gospooarczych: 
16.25 pieśni Stanisla'wa NieJ",·ja­
(lomskiego w wykooa·ni1l Ha"~IY 
L~~k,iewi,cz~l()liockiej; 16.45 z 
pam ie<tmikÓ'W Obrol'iców Lwowa 
- rE'CYtacill (ze Lv."Owa); 17.00 -
·lIudycj... ślllJ'oco - lwowllka z o­
]ul:zji przy,ja:Wll do JJw"wa 3000 
filąza&:ów (ze LwO'Wa i Katowic): 
17.:10 .. Z pieśnią po kraju"; 18.0" 
:'łurlyc.ia dlla 'W'Si: 18':10 audycja 
'ill a rooohnj'kó w: 19.00 k.()!1cert ro~­
T)'W'Jwwy. W Y'konawcr: MaI:!. 01"­
kieostrM P . R. i FiliI! Knup -
J"~enki: !/I.35 audycje infoM1l!l.' 
ryjnI": 21.011 koTtCprt StowarzYFl~e­
:tl'ia M il();;nikÓ'W Dawnej Muzyki. 
Tr~nsmida z !loR,li Knn~erw3to­
rium 'Va.rS'1:8ws<kib!ro. Wykonaw­
cy: Waleria Jt)'d1"Zejew8Ik~ - 80-
:man, S. J8 '~~Jeoki i T. Wrońf!ki 
- skrzypce. RcrwerY'f! :!mieckow· 
(Oki - obój, Bazy'li Orf\J'W - h­
~nt. Henryk 'l'rzonek - aat6wika. 
.Tlir,pf M i'kul"lk'i - wiolOflcze.Ja: 
22.00 .. Temppn,memty" - pOwipśl' 
mó",' Wn! Ant<miegoo Owojd'lliń­
.-kipgo; %2.15 , .Pie~ń llWycieetwa" 
- k(>'IlcM"t li OIkaz.ii 2O-lecia Obro-
11:r J./wowa w wY'konaniu Ch6rtJ 
mp,sIk iel!'O .. 'IDcho-Macierr." i orkie· 
l!'t.ry pod dyr. Jeow.ego KoIac7;kow· 
,,·kiego (7.e Lwowa): ZZ.55 pnJe.gla<i 
praS!'; 23.00 o~ta,tnie wiadomości. 

Poniedziałek, %1 łłstOllada 

TomA - 8.57 Bud. por.: 10.00 
k<'>nl"ert ro:r.rTW'kO'W:r - płyty; -
:11.2/1 mu:r,yb operowa - plyty; 
:14.00 ,,'i adomc>ści ,. Pomorza: -
:18.00 pogadanka aktualna; 18.10 
wią~a.n,ka m e-IO<1i i ju gQo!lł o v.. i ań· 
.sk:ch - plyty: 18.25 wiarlomo!ici 
FlPoTtowe z Pomorza: ~.O" rOZlmo· 
~''l ze stat,karni i okr",tami: :!2.30 
w;a:r,anl,a mplodii tancc:rnych z 
pl,t. 

KatOwil'e - !I.M wasoly man­
hż plytowy: 11.20 oop<ula,rne 1]­

twory Bepth(\vena (W-wa); 14.00 
mUT.yka obil\}dowa w ""y'konaniu 
Ol'.kie<stry Rozgl'ośni Katowickipj 

Dobra egzystencJa. 
Wieku,. obiekt handJo .... -r. PO 
gruntownym remoncie. 2 sklady, 
piekarnill .odpowiednia ilość ubi­
kacyj mieszkalnych. budynki go­
spodarcze laka. ogrOd w P8n~­
czewie. powiatu kościańskiego -
gd:>lie kościOl . 87;koła. dw6r nil ko­
rzystnych warunkach w calości 
lub częściowo 

zaraz 
do wydzierżawienia. 

POllrednlq .... ykluczeni. Oferty do 
OMldownik... Poznań n :!2 184 

Dzierżawy 
mIliejner:o p.'O!lIodarstw... .Ida­
dem kolonialnym - bez 1I06Z\1-
kujlt. Oferty Or'ldownik. Po:rmań 

,;d 17334 

Dzierżawy 
100 m6r~ dobrei ziemi. lIOMukuje 
Oferty Oredownik . Pozna1l 

zd 17]~ 

Wydzierżawi, 
dom piętrowy. 10 mórg. ogr6d 
skladem kolonialnym .dobrze za­
prowadzony. w miasteczku. dzier­
żaw,! 100.- bez reparacji. Ofer· 
ty Uredownik. PoznRń zd 17173 

Skład 
bła ...... tów. konfekcji, towarow 
krOtkich. prowincji wydr.ierżawię 
Oferty Orędownik. Pomań 

!ód 17 544 

14.541 wia,ctomOOci bieżące i gipf­
da; 18.00 "Za m ier].za" - audrcja 
z udzialem orkiCf'l,try K3towiekiej 
18.2ij wiadomości Illporto'we; 22.00 
r; Krako.wa. 

KraUw - '.IT MI>d. por.: 8.10 
ply<1:a za pI)'ta .•. walZ wiadomo­
sc.! bieżace; 11.20 p(»))ulame u­
tv."Ory z W IlI"sza'Wy; 14.00 D1'U'ly­
k3 obiadowa w wy'k. O rkieatry 
H(»'.g~ośni KaOOwickiei (IP: Kato­
",k); 14.5$ krakO<Włllki dzie;nnlk 
!tportowy; 18.00 ,,Le-karz na o.bra­
zach z ubiegly<,h etudeci" or]C2'.)' t; 
18.1.0 tańce artYf'tY'C'Zn1e w wyk 
allowqolisty Stefa na Schleich kor­
na, przy fo~tepiallie M:uda Orli!'i­
ska; 22.00 wetro la audycj ll mn· 
ZYoC1J!'l<H!Jowna: a) Skecz 11lJIl­
ZYC=Y pt.: • .Portre1 wuÓas,zka". 
b) Koncert roory .... 'kowy w wyk. 
o~kie.stry salonowej Zwiąm:u Za­
wodowych MuzY'k6w. 

Lód1 - 5.30 aod. por.; 5.35 .. Gily 
IrW all"di I maweruie" - ID11Izyka 
porannA (plyty); 11~ plyoty z 
W-wy: 14.00 mUlZyka obilIdowa '" 
wyk. Orko .oz!!'!. Katow'ickicj (z 
Katowic); 14.50 L,dZlka Il'ielida; 
18.00 romnowp, z radiosluch3C7.a­
mi prze-prowarlzi drr. Sta'l1is~aw 
::O<owakow1!!iki; 18.10 muzY'k3 (ply­
ty): 18.2i1 o wszystkim po trosZJku 
18.25 wiadomości S'portowe Jokal­
ne; 22.00 i' cie kulturalne: 22.10 
k<>ncert popularny. 'Vykonawcy: 
Chór mie.;zany tO'W. śpiew. im. 
.. MoniuFl7JkJi" z Pabiank P!d Ka­
rol a Lubowek.iell'o. Eu.ge.nius.z 
S~wertner skrzYIPce, ArtulI' 
\\ Il'nttand - IlkoD11PalJlia wfl'l1t. 

Katowice - lUli} wesoły mon­
taż p/ytowy; U.lii plyty z: W-Wy; 
14.00 W'i II dom ości lI'os.PQdal!"<lZe J(}­
kalone; 14.05 koncert tyczeń; 14.35 
.. S .... aczyll1a o Dorotki" - audy­
cja dla dzieci: 14.55 wiadomości 
bicźące i giełda: 15.15 gawęda o 
litera turze; 18.00 "Zaglębie D~­
bro ..... .,ltie ma. glos" a) .. Kopalnia 
oo:yla" - pogadallfa. b) .. Co g,ly­
chać .... W~je""ód'ztwie Kielpc· 
k im 7" - k,t'OITt~ka: 18.15 nowości 
,; płyt; 18.25 .... ia(lo.mośei sporto­
we; 22.51i kom'lllTlilkat bieżący. 

Wt&rek, Z% listopada 
TIWUś - '.57 au(l. pora nnft: -

HI.IIO koncert !"()?;ry'Wkowy (Dlyty)· 
11.15 mu~Y'ka fortepianowa (ply: 
ty); 13.00 d~a k3Ż{lego coś ladne· 
gO (plyty); 1:\.50 w,iadomo'ci li: Po· 
morza; 15.15 aud. doJa d.zie<'li : 18.00 
rozmow,a z rol"ikami: 18.10 poga· 
d8ll1k~ 9PoIecllna; 18.15 mistl'W'w, 
ISkie dialogi - fragrne'Tl' z .• Mack· 
beth" - Shakcs,pol\'re'a; - 18.25 
do 18.30 \\'iarlo mo~()i sportowe z 
Pomorza; 22.55-23.00 IIktu :11no­
lici ; 23.05 zakol'iczcllIie audrc.i<i. 

Kraków - '.57 - aud.)lOT.; 
8.10 plyta Jla Jlly~". &raz wiado­
mości bieźąo!'e; 11.15 plyty z War­
szawy; 14.00 muzy·ka obiarl<>wlt 
(ply,ty): 14.55 sprawy gOf'.p(ldar· 
cze: 15.15 .,Czy ,,·iecie. te"'''i -
1~."0 .. MMliatu,ry k:wa,rtetowe' .... 
w)·k. kwartetu !'I]1yODko<wego Roz­
.glośni Krakow .. ,kiC"i w sklad,zie: 
R ta~lis l,, 'w Miku6zp.ws·ki (l skrz,l, 
Herbert Nieryochlo (II Bokr7-.) 
Henryk Zarzycki (altf>w,kal. Józrf 
:lhkowi<."Z (wiol.); 22.00 lokal ne 
wiadomoś<->i 9'POrtow<l. 

Lwó .... - 8.111 .. Dzień Krwi I 
ChwIlIy". 1) \\'erble. 21 Rozkaz 
z dn.ia 22 listo,pa,la 1918 r.. 3) 
Hym<n Narodowy; 11.15 pll·ty z 
\\'al"s-lIa'wy; - 14.00 •. \Vspo.m.nie­
nie .. ... li) Obrońcv T.Jwo<wa Pl"h"J 
m i,k rofoll t"m. b) Chór; H.aO .. Mlo· 
rlzip'~ }wowSlk a" - pogHdanka; 
14.45 wiarlomo3ci ~,p(>dal'cz,,: -
14.50 giel,rla lwowska; 1a.lli .. Lite­
r:Jci i d7..ie-nnika1'Ze w ohro,nie 
Lwow.a." - orkzyt; 17.:\0 pi"zl.'mó­
wienie I'en. Borllty,Spiedlo,,'i~a 
do mlodlZież y i ~P()IN'Zeń.:twa -
(tra !lem. z 'l'~~tru 'Yie.lki"go): -
18.00 wiadomoO;;'C'i bi,.,ą,ące z miat<1! 
i pI'oW'inc'j,i: 18.B5 rOl?mowa 7.~ slll­
cha<,,,arui: 18.15 pie~li rY'C'e<ł\Ska -
(r, lY'ty); 18.20 .. ~z.lachta za,g1l'odo­
w." - poga<d·a.nk~; %2.r.1i rO?Jka~ 
7l d,nia 22 1ie1:opada 1918 roku i 
werb<le. 

c 
Dzledawy 

400. 1%8. 1(}7. BO. 110 morgowe 
pszennoburaCfóanej ziemi. pelne 
inwentarze. żn iwo lub be.: inwen· 
tarzy. dobrll komunikacja zaru 
do wydzierżawien i a. Odpowiedt. 
znsc"E'k. Kaniewski. Gniezno -
Kilińskiego 3. zd 16715 

Domek ,pąnlenka Kuchmistrzyni 
ogrodem. dnewami o,woeowymi. at"/a na. rynku 5 lat drobiem , si~a pierwsllorzedn ... 7. doorymi ~ 

rZT Poznaniu wydziertawi'l. - owocpm. poszu~lIjc pOSIIdy. - leceniami. Jl otrJ.('bll a 7,uaz ąo do-
erty Olędownik. Pozna1\ Oferty Or~dowmk. Poznań mu prywa!.nf'g') w Pnz.naruu. -

,;d 17825 zd 17 f>46 Oferty piśmienne .. Par". AJ. M.­
cinkowskjpogo 11 p()(1 .. 4~.l2n". 

Młyn MIstrz blacha~skl. Te' 8 iJ4."2-4(i.l?fl 

Plac 
motor':!WY Po?naniu. PMlfl'lllhlł 10 ~ ~!/;~ Hla latl I?raklY~'. pct:~"ily Komit"t Builowv Kościola p<)tml­
~on.' korzys.,tnie wynzierżawi~, o~- Oferty dO\);~I~~n?I~~ -poznak Y kuje pracowitych 
JeOle lO-l.} UW 1.1. Oferty POw~z- n "2201 . sprzedawców 

nlldajllCY "i~ na skfadni~ .... ~~ 
oddr.ierżawie. ZgloM:eni.. u.~ 
downik Poznań zd 17 6~ 

nych reflpktantów Or~oo""lllk. ~ -
P02'Jl1aJ\. zd 18000. Kasjerka dewocjanalii. 

Dzierżawy 1[------... ---.... pl'Owadsi ksiegowOt1ć. r; dobrym Bliższe warllnki i Zgl08zentu 
22. ZGUBY _ świadectwem szkol y handlowej. RpTzpdaź Obraz6w, Zawipre~ 

_ 8os'Zukllje _posady. Zgloszenia Widok 9. zd 17 400 
do 50 mOrg. lIabudowaniem po-
sZ1lkuie. Oferty Orędownik. Po- Zagubiony 
zna li ~d 17 658 portfel za wierający dow6rl OIIOm-
==....::.::...:~=--------- sty. k~iaż"czkp, majsterska n,a 
Murowana egzystencja nazwisko Ruunicki i weksel z 

w l'tlcbliwym mi eście prowincjo- wrstawieniem Gmacbowskiego­
nalnym I!Yllpk wydzierżawię lInipwai:ninm i prosz~ o z\\'rot. 
sklad na konfekcję. hhwaty obu· Rudnicka. Pabianice. n 22123 
wie względnie szukam wspOlni· 
ka .. Ofert y Orprlownik. Poznań 

n 22425 

Mórg "Buchalteryjne 
10-00 m.ierż>lwy z zabud(>Wa<ni«n Wspólczeslle W,klady". Warul\­
pQ6.'liukuię. Zglo;:zenia. Oredow- wa. NO\\'ogronzka 48. gwarantuJą 
.n. ;.;ik;.; . ....;;.P...;0_~ ... n_a_ń_7,cJ..;;.:.._1_7_S_30 ______ wielodziedzinowa sam<ldzielność. 
- natychmiastowy wars2,tat pracy! 

Piekarni, Zami ejseowym korE'~pondencyinie 
wyd!zie-rża w ie naj('h~tniej _rcet T 1 473 
od ~podarza. Miej!'oCowość oho· I[ 
ietna. Zglos·zenia Koteras. Wy· 26. SZUKA POSADY" 
rzeka. T><X-'Zta Dal ewo. pOW. Śrero. 

"d 17 W,5 

ręrlown ik. Poznań zd 17755 Potrzebna 
Absolwentka slutąca z dobrym I(otowllniem. ~ 

dwuletniej Miejskiej Szkoły Han- pieczeniem. obsluga do dwojgl. 
dlowej w Poznaniu. dobrym państwa na prowincje. Zgla szać 
świadectwpm przyjmie prak tykę się Wieleń n. :Koteci~. ulica 
biu rowa. ka~ierki lub iTln~ :!: Brownsforda 9. "'ierriel'iska. 
utrzymaniem. miejscowość oho- zdg 16419·20 
iętns. Oferty Oredownik. 1'0-
znali z>d 17 437 

Czeladnik 
stolarski z kilkuletnią praktY'ka 
11 a fornierów'k~ szuka odpow·ied· 
niei posady. La",kawe zl/:lQ6.zpnia 
I?r05.7A! kierować do ek~·pedycji 
Urędown ~ka. Poomań zd 1'7989 

K27.WOLNE MIEJSCA JI 
Młodszy 

mekdmk krawiecki 
zaraz. Grochowalski. 
pow. Gniezno. 

J)Otn;ebn,. 
Kiszkowo, 

n 22 450 

Chrześciiań@ka f irm a Doszukuje 
agentów 

do 8J>rze-da:l;y :1ar7,edz! domowo.­
rolni ('zych po wsiach. Wysoki ZĄ­
robek zapewniony. Zgloszenia 
LwOw 23 skrytka 5. 

nI/: 19733-4 

Agentów 
cbrze8clj Iln do sprzed at,. nan;e­
dlJ rolnkzych po wsiach PQ6.Zll­
kuje .. Żniwo". Lw6w Kuszewlczll 

ng 21124-5 

OgfO<'!lzenia do 10 elOw dla ponu. 
kujących posady w tej rnbl'7ce 
obliczamy DO jednej trzeciej cenie 

drobnycb. Domokrążcy 
---------'------- sprzei'lllwcy uliczni na patentowa­

Ekspedientka 
mk>dsza kaucja bankową. Bktlld'1l. 
ml\ki potrzebna. Szczeg6towe 
oferty Oredownik. Pozna1l 

zo175&l 

,,) Slu~b" domm.f'a 
L6dł. - 5.311 aud. pOl".; - 5.35 

.. SzC'z~cie PI"'/.P<l nami" - muil'Y- Inteligentna 
ką pOI'UJlTIa (polyty); 11.15 p.lyty ~ sumi~nn... poszukuje pos:"l:r <lo 
\\ al'sz.a~y: 14.~ koncert z~czen samntnej o.oby lub no dzieci· 1-
J~ócl~leJ R o<i'zll1Y RlId'IO'Wl'J; - szyciem Ofl'rty Or~downik. 1'0-
14.;;0 16rlllką gieJda : 15.15 l ite rll~- znali zd 17 734 
ra pI'zelZ m llkroioll dola wszystkich 
- .. Szabla na lcilimie"; 18.00 o b) Inni 
muzyce i muzykach - .. ){al'f''I!:e 
l<'rallCi"Gl.ka l:ichuberta". \\'yko­
na wc~·: Nela Kor-n1in-KO'l'otldewi­
czówna i Znfia RomalJlowska 
d'llet fortepian. 

. PROPONUJEMY 
. LAMPOWI C~OM 

Szklarz 
dwuletni'!! praktykll C'ZeoJt..dni~a . 
obeznany sz.lifierstwie. hbrykacji 
luster. wlasn~ r{'ceptll. ~nka z 
powodu likwirlacH wargZłat11. po. 
"3rly. Ła,kawe zglogz!'nia Stani· 
slaw Flnrczak. Les?II1o. Pil~nn­
"kiego 55. n ~1881 

POniedziałek, 211il'ltopada. 
.. Buchalter 

15.15 Koenlgll..... Ro,.;mllriltości b'l . t dł I....· '-+-k 
mUZYClIne. 16.00 Wroclaw. Kon- I an~~1I .a z llg0 t",nloll pra .... " l\ 
Cf>rt orko rletej. Lip~k. KO'I1cert Jloszuktue pracy:, OrEldownlk. -
pop ul. 17.Hi Mediolaft. Redtal Ł6rlź. por] "Dar . n 20961 

Ekspedientka 
pO!mlkuje pr~cy W }akieikolwif'k 
hrftntv Oferty Orędowni·k. J',6ilf.. 
pon .;Ek~pf'(li~ntkR". n 2() 955 

wioloBC'T.. Rzym. Muzyka tane<:-:/;­
na. 17.30 Sztokholm. Ulubione me­
lnrHp. 1S.00 Kalunrlhor/:. Kon('ert 
rozry\\·k(lwy. - 18.11i Koenigsw. 
F·anin.zic na organnch Wurliiz('· 
ra. 19.00 '.rallin. KOl1<'ert popu!. 
19.15 Bruksela fr. Muzyka cygnli· Absolwent 
~b . 19.30 Sztokholm. ~ru,zyka państwowej Rzkoly HandlO'Wej 
s7.wedzka w wyk. sol. 20.00 Droit· poszukuje posady praktykan·bt. 
wiell. Program rOZlrywko,,·y. Bia· biurowego w Lorl1Ji. Oferty po<I 
logr6d. Muzyka Indowa. Kalund· .. PrHklykant" do Orędownika -
borg. Kon('ert chóru . 20.15 Koc· Łórlź Piotrkowska 91. n 2(J 962 
nigswnslerhausen. ,.~)'mronia E· ::..:.:.:.::.:.' ..::..=:..:..::..:..:.:..::.:.:..::......:..::.:....----
moll" BI·nhm,sa. 20.40 Sztokbol~. 'Stolarz 

ne rewelacyjne artykuły. poszu­
kiwani. Lahoratorium .. Juveni­
tas". Kraków. S:awkow~kll 23. 

n 18000 

Stolarz 
b~lln)' potrzebny . Oferty 0-
r~do .... ni1I: Poznań .zd 18073. 

Młodszy 
PQIllocn.ik fryzjenski. biegły w s'" 
wod'.llie pott:>leb ny. ~'ejhel"Owo . 
Pieraekiego 2,~. zd 17992 

Odstąpi, 
:r:as~petwo kawy. herbllty. r:a 
wY'l1ggrO<1zen ipm. Oferty Oredow. 
nik. POZJlal'i zd 17974 

Ekspedientka 
do ~du kolonia1nPoglO. __ 
dr;i~l.ne.tr'O prow8';'lenia ka'IJCją. 
Oferoty OMldO'W1l1·ik. P02Jl1ali 

,A 18010 

Ogrodnikowi 
<lam shła pra~ ZIl POŻTesk~ 
1 UOO,- Oferty Oredownik. 1"'0-
zn~1\ sd 17 678 

Słuźaca 
UC1)C'iw.. pot T7-chn'a ZA ras. dwie 
os()by. dzjpcko. Zglo!\zenia Agen­
tura Or~downika Mieścisko. 

n ::!2 421 

Fryzjer 
męsk:<Hl !IlIlski po trzl.'!:my s tMIoał. 
",'Oodllą. telaz.kowa od zaiTa.,;. Klo­
,nQw&ki. G(}styń. Fabryczna ~a. 

n 2240() 

Potrzebny 
pomoenik fryzjer.okt. andulaeJ. 
:l;eltmlrowlł zakład fryzlel"Bk:i .• Da­
nneia". Gdynia 6. Rzemie§lnku 
i6. n Z1806 

Potrzebna 
za.ru 'Uezci'wa d'liiewczY1\" 
w8zelkich prac z gotowaniem 
wieś. '1'ulasiewicz. Rrbowo. 
Reszt6wka. poc?ta Golańcz. 

zd lli 262 

Młynarz 

do 
nI. 

na. Irtał. sa wynagrodzeniem _ 
zł. WIsdomość Jan Gaweda. -
K~ty 319. zd 17 Im. 

Bednarski 
czeladnik nil stalli prA.ce od " .­
rĄz potrzebny. Andrzejewski -
Buk. zd 17 4H 

Magazynier 
biTl'l'Owa. wo?ny. potrzebnl. ~ 
Szcz{'g610we zglo!\zpnill II warun­
kami Oredowllik. Pozna1\. 

F.d 17471 

Fryzjer 
d(}bry lllch rm'iec potrzebn)'. 
recho",a. Żnin. K o~('ip.lna II • 

n 22 423 

Zegarmistrzowski 
n~etl moli" się zglosić. Gtlhl' 

De- Ostr6w "'Ikp. n 2:? ·t2'9 

Bednarski 
Krawieckich 

.. Rose~arie" opt. FI~mla. Sot' m!od.,.. odpowiednich kw.litiklldi 
tens. Kcmee<r~ S1'm!o.nlrznr z uOz. poszukuje pracy. - Mieit!cov;o!lć 
sol. 20.~ Hllversum n ... Stwo· oboiętna - wylacz,ajac L6dt. -
rzenie §wiata" or~t. l13yd·na. - Oferty Oredown ik pod Stolan" 
21.00 ~Iediolan . .. O<>n Pa~Qtla1e" n 90 n57" 2 ez:eladników potrzehl1je zarn. 
op. Oon!zettie·go. Bruksela fr. ~ Marszalek. Jarocin. Marsz. Pil-

czeladn.Dr potrzebny. K~zla -
milłtn bednarski Ostr6w"" 8t. 
'l'argowisko fj. n u 426 

.. Orlatko" oP. Honeggera i Ib l.'l'· Kawaler sU41skiep:o W. nil' 20 8'Jti 
ta . 21.30. Lilie. K oncert. 8ym f. W lat M. uczc i wy bez nałogów 

Cukiernik 
~rograml~ Coup.en.n. LJHdow. ~. szuka jakiejkolwiek pracy Po- Młodszy 
Strau .. ~ I CharJe,~. - R. Par!s. ?/laniu. Może złożrĆ kaod<=. C1IeoladrUk k(}m<i<ni,a.rs,ki od salTa.:. 

na 'Pr9WUlcje. m lodmy, dobry fa­
chowi-ee. może sie za rac r.głoeit. 
Agen-tJu.r1l Oredownika.. Jall"OCiJn. 

.. Mal·klz C~rabas k.'~rueri1o· Oferty Orerlo,,"nik. Poznl\ń B. Matyja O SqeC'lm3 pow. Les?;no. 
opera GrOvleza. 21.40 Parls PTT. 7,d 17 136 zd 17 801i 

n 22437 

.. Fidelio" op. Beethovena. 22.00 ------::.;. ::-='"'-='"'-----
'rull/za. K oncert rozrywkowy. - Młynarz Karmelarz 
Londyn Reg. Kon cf'rt popuJ. -

Fryzjerka 

I potrzebna trwala oraz wodna 0<1\­
GdT1tla dulacia zaraz. 7,glOf'zenill agen­

tura Oredownib. \Yieluń. 
ltzym. KO'llcert symf. 22.30 Wie. z dlugoletnia praktyka do~wlad. dobry. POtrzehny zaraz . 
!leń. KOO1CE'rt z udz. 801. (h"ryton czony szuka posady zaraz. Agen. 81upecka 10. KurzawRki. 
i org.). 22.40 Droitwich ... Koncert tura Stp,szew. n 2239i zrlg 17241·2 n 2~ 4~3 

Pra kiej Orko ]j'i1harmooiw,nej 
p(\(l drr. Kubelika. W programie 
muz. C'zeska. - 2-~.00 KocniJ.:sw. 
Konce<rt z ud-z;. eolistów. ,"'rOI!' 
law. Kon~ert 1"07.rywkowy. 24.00 
Sztutgart i Frankfurt. Koocert 
k,,·:tTtetu R,m ~·czk. i soJ. Lipsk. 
Koncert popu!. 

Wtorek, 22 lIslapada. 

Fryzjer I 
rn~ski. młodszy poszukuje PO!'lS' 
dy. Zgloszenia AgentuTll Orp· 
nownika. Chodziet. n 22 161 

Ekspedientka 
dzielna kaucjĄ POflEuku~ PMA­
dy 1. 12. Oferty Orędownik. Po· 
znań zd 17 726 

15.15 Kl)eni~sw. Melodie ope­
retkowe. 15.~0 'VrOl!law. I'iieśnL 
16.00 Koenigsw. Muzyka symf. 
i u,,·ertury. ]!'rankfurt. Konce,rt 
I'om·y\\·ko,\yy. 17.15 Rzym. K011rel·t 
sY'mf. Ryga. K once'rt pOPu.1. 18.15 
Lipsk . .. ~nata kI;,ietżycown" Bee· 
thoven!. 18.30 Kocnigs",. Redtal 
fort. Ma .. gel'ity 'l'rorobiru-Ks7JU­
ro 18.00 Lahti. Program ro,;ryw­
kowy. 19.00 Berlin. Melodie ope­
!'Owe. Kol&nia. Kwa,rtet FmY0Zko· 
wy i sol. 19.05 Paris PT'l'. Utwo-
r)' Chn.pima i in. 19.30 Fraukfurt. Sanitariusz 
Sonaty o!impij"lkie. 20.00 W. FlH· podoficer. sanitarny. rHenl'7' 
fin. Koncert solistOw (śpie-w i for- specjali<!ta. dezynfektor. aZ1l.kl 
tepoian). 20.B5 R. Romania. KO'I1- posady w szpitalach. jako piel'!­
cprt s~'m f. 20.10 Lipsk ... Rigo]pot- gniarz. Zp:lo"zenia Al(eneia Ku­
ln" op. Verdiego. 20.30 ]~l)lonia. rieTa Poznańskiego. Krotoszyn. 
Wiec7hr tllńca. 20.40 Sztokholm. 22 414 
~fl1'lyka nie.mieeka. 21.00 Medio- n , 
Jan. Tr. operetki. Rzym ... 'l·ann- Kasjerka 
hiiuser" op. \V~g'nera. 21.111 '1'al- obefónanll 7; prac' biuro ..... I ma-
lin. Muą.~·ka pol~ka z plyt. Slra~- q, 
burg ... Poln\\'iacze pereJ" op. Bi- szyna do pisania z kaucia 000 pl 
zpta. 21.aO Bordenux. Koncert Ol-k. szuka n(lpowiedniej p05ady. 
i sol. (E;ehumaJ1Tl i 8metallonl. _ Oferty Kuri er PoznHński 
Lyon. MIlQ;. francUl'lka. _ Parls znll' 17259·00 
P'1'T. P,ieRni fralncu<"kie. ~'. ~il· Drogerzysta 
fla. Koncert Brmf. 21.45 Lllksl'm- . 
bllrll. 'V if'o('~ór operetek. 2'~.20 Ko. zonaty przyjmie .. F;ażda prac!: 
I)enhaga. I\:()ncprt kanH"I'alny _ ewentualme podł'llzu]ąccgo. Ofer­
(kwartet e.moH Czajkowskiel!'O). ty Oręrlownlk . Poznań zd 17 400 

Inteligentna Tuluza. Koncf'<rt rozrywkowy. n~· 
... tN)ni e g>it.ary hawaj",kie. 22.:10 
Sztulllllrt. Sonata na fMt. i ",io- 1<11 le<tnia S7>ub pooady w _h· 
II)1wz"I., a.-I1lCloII GriplI'a. 23.10 Bru- rlzie. billl'ze l11h d'zie<.'i zarll'1<. miej­
ksel:l n. Koncprt życzeń. 23.27 ~C'ownś~ obojdlln. or~l·ty KUl"i&r 
P. paJ'i~ien. Mnz. sYll1f. - 24.00 PIJZlInli",ki z,ler 18 05~19 
T>roitwich. ~ru z. tanE"(,7Jn~. Frllnk-
furt i Szłulj{nrt. Ki>llee-rt ork.. Pielęgniarz 
chóru i gol. Król('wiee. Konce-rt dyplomowany poszukuje pracy 
orko i s()],istów. Tuloza. Marsze przy chorych w domarh . Oferty 
wojlS'kowe. Kurier Poznański zdg 17 492-3 

Ci':1_ "~AI/~:.~_ 
~ ~ ••• ltfe . ;esllcrzrz 1I0yera 
no tobletkoch Aspirin. Niemn;e; ';ednolc, łotwo 
jest dostrzef: go i uchronić się w ten sposób prze-d 

~MIiicfwem. EB 
.. BAveR 

f!i 
II D Z I f 

Czy y,i.laniem pana kolegi dinotherosaurus chodził 
w poz:ycji pionowej? 

- Nie sądzę, ale po,;ycja ta wygląda ciekawiej i C0 naj. 
watniejsze zajmuje mi w muzeum mniej miejsca. (~1) 

(Ric et Rac, Paryż ) . 

O ł . l-łamow)' milimetr lab 'UCI mlejlce kosztuje: 'III' IIw)'czajn,ch n .. monie '·1 .. • 
go OSZenla mowej 15 arcezy, IM Itronle redakc)'jnej (4·lamowej): .. ) Drzy końcu cZflłcł 

redakcyjnej 30 groaZ)', b) nI. Itronl_ eswartel 50 I'I'OUY, e) !la Itr.onie drugiej fIO aroSEY. 
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STRESZCZENIE 

Rzecz rozgrywa się w czasie woJn, 
domowej w Hiszpanii w 19 wieku, po­
wstałej na tle współzawodnictwa o 
tron między nieletnią Izabelą c6rką 
króla Ferdynanda, a jej stryjem don 
Carlosem, pod którego sztandarem wal­
czył margrabia Mimosa. 

Akcja rozpoczyna się zjawieniem się 
Pedra, sługi Mimosy, z młodzintką 
margrabianką Terenią 11 księdza Ance­
lin w Savignac (Francja) z prośbą o 
opiekę dla swej panienki. - Terenię 
oddają na wychowani't pani Margeri­
cie, biednej bcz uczciwej kobiecie, mat­
ce ślicznej, maleńkiej Lill. Dla zabez­
pieczenia Tereni przed pościgiem prze­
ciwnik6w Mimosy, nadano Jej Imię 
Emilka. 

Spokój Margerity zakłóca JeJ mą!, 
włóczęga, od którego aż się tu skryła, 
zjawiając się nagle w jej domku z żą­
daniem pieniędzy. Gdy stawia mu op6r 
usiłuje zdobyć przemocą, czemu na 
przeszkodzie staje przybycie księdza 
Anceliu. Włóczęga nie daje za wygra­
ną i w czasie nieobecności Margerlty 
porywa LiIi i zabiera kwity na uloko­
wane w banku pieniądze Tereni za 
sprawcą doktora ViIlarceau. Roz­
pacz matki nie ma granic. 

Tymczasem Mimosa walczy, robiąc 
wypady ze swego zamku. Nadszedł 
jednak dzień, gdy wszyscy towarzysze 
padU, zamek zajął krewny don Anto­
nio, nieubłagany jego wr6g. Szuka 
margrabiego. Napróżnol Gniew sw6j 
ludzi się ugasić znalezieniem Tereni w 
zamku co miało wynagrodzić jego tru­
dy, gdyż po~ołalby się na swoje po­
krewieństwo z Mimosą i konieczność 
opieki nad Terenią I wtedy stałby się 
spadkobiercą wielkiego majątku. A 
gdy i to zawodzi wpada w gniew i wy­
syła pogoń za Pedrem. Jednakże 1 to 
nie daje reznltatu, gdyż Pedro zdążył 
zabezpieczyć Terenię. Wracając do 
swę.go pana osaczony przez szpieg6w, 
walczy z nimi, t ginie wraz z 1ednym 
znich na dnie przepaścL Przyjaciel 
Margerłty dokt6r Villarceau, wr6ciw­
szy do Paryża, zastaje w domu naprę­
!on. stosunki między c6rką l zięciem. 

Doktor spokojnie z uśmiechem na 
ustach obserwował młodych małżon­
ków, Udając, że nie widzi ich zaam-
barasowania. . 

- Dziwna rzecz - myślał - wszy­
stko tu wydaje mi się zmienione, coś 
musiało się stać podczas mojej nieo­
becności, co oni kryją. przede mną.! 
Co takiego! Ach, muszą. mi powi~ 
. dzieć. 

Zaraz po obiedzie poszedł do swe­
·go pokoju, położył się do łóżka i po­
wtórzywszy kilka razy: 

- Co tu mogło zajść! - zasnął 
głęboko po trudach podróży. 

Nazajutrz żona i córka pytały go, 
czy spał dobrze. 

- Bardzo dobrze - odpowiedział 
- czuję się zupelnie wypoczęty. 

Spostrzegł ślady łez na twarzy Wa­
lentyny. ale nic nie mówił. 

Mały Lucjan przyszedł do pokoju 
f rzucił się na szyję dziadkowi, za co 
otrzymał serdeczne pocałunki. 

Pan Delteil wyszedł na ranne wi­
zyty. 

Doktor VilIarceau zadysponował 
powóz dla siebie na godzinę dziewią­
tą, potem napisał kilka listów. 

Skończywszy interes, wsiadł do po­
wozu i kazał się wieźć do kliniki na 
ulicę Fronchet. Tam miał swój gabi­
net, w którym co wtorek przyjmował 
Chorych. Ze wszystkich dzielnic mia­
sta schodzily się osoby biedne i boga­
te, aby zasięgnąć porady sławnego le­
karza. 

Oprócz doktora Deltej} zastępują­
cego pana VilIarceau. gdy ten zmu­
szony był się oddalić, przebywało 
jeszcze dwóch młodych lekarzy stale 
w klinice. 

Upłynęło kilka dni. 
Doktor Villarceau. będąc jeszcze 

pod wrażeniami z Savignac, nie oka­
zywał żadnego zdziwienia, widząc 
zmianę zaszłą w postępowaniu zięcia 
i córki. Milczał i nie żądał. aby mu 
tajemnicę wyjaśniono. obserwował 
wszystkich i starał się przeniknąć do 
głQbi myśli córki i młodego doktora. 

A jec1nf1k Tlomimo swej przenikli­
w(}~('i. ]1o l1limo wprawy w sądowaniu 
rłl\ sz ludzkich nic nie mógł odkryć i 

tli czego się nie domyśla.ł. 
Patrzał na żonę smutnł i roztar~ 

gnioną., która topiła wzrok w pięknęj 
pobladłej twarzy Walentyny. 

uśmiech. Zgasły blaski jej oczu łzami 
zmęczonych i wszystko zdradzało w 
niej boleść tajemną., a twarz jej nosi­
ła ślady takiego zmartwienia, które­
go ukryć nie miała siły. 

Pan DeJteil zaś był na pozór zado­
wolony, z czym się specjalnie nie u­
krywał. 

- Niestety 'drogi mężu, to .8&IDG 
powtarzamy i Filip i ja., leCZ nie wf&­
my. co o tym wszystkim są.dziĆ. 
~ Ja zaś myślę o wielu rzeczaell. 

- odparł. doktor. - Mówiono kiedyś 
i powtarzano gł (}ŚDO , że Filip Deltei~ 
człowiek bez żadnego majątku, posia­
dający tylko dyplom doktorski, ośmie-o 
lił się pretendować do ręki panny Wa,­
lentyny Villarceau, córki slawnego do­
ktora i jednej z naj bogatszych panien 
w Paryżu. Otóż te złośliwe uwagi 

WaJ:mtyna nie była już takł młodł 
wesołą kobietą, która, gdy ojciec od­
jeżdżał, rzuciła mu się na szyję, mó­
wiąc: 

- Ojcze drogi, wracaj pr~ko do 
nas! 

Jednak chłód widoczny 
t~liwy stosunek pomiędzy 
małżonkami. 

zastąpił musiały dojść do uszu Filipa 1 przez 

Zdawało się, że na. zawsze zgasł jej 
młodymi pewien czas zaprzestał zupełnie by­

wać w naszym domu. 

DOKTOR VILlARCEAU W KŁOPOCIE 
Doktor Villarceau chwytając się za. błagałam, aby powiedziała, 

głowę, powtarzał: . lega ... 

Dumny i szlachetny chłopiec, eeni,.. 
c:y przede wszystkim godność osobi­
stą, nie chciał, aby go posądzono, że 

co jej do- nie zalety Walentyny i miłość dla niej 
go pociąga, lecz jej majątek. . 

- Co tu zaszło w mojej nleobec- ..- Nic nie pomogło! 
noścU - Milczy uparcie, a na moje czu-

Po kilku dniach odebrał list od łe słowa odpowiada łzami ... 
Margerity, w którym donosiła, że mąż - Czyżby Walentyna miała rze­
jej podły Forestier dostał się do niej, ezywisty powód do niezadowolenia z 

d Filipa? 
g y wyszła z domu i zapewne wście- _ Mój drogi, Filip jest zawsze do-
kły, że nie zna1azi pieniędzy i papie- bry i czuły i uprzedza wszelkie życze­
rów małej Teresy, porwał jej córecz- nia żony. 
kę. _ Czy nie starałaś się jego wyba-

List ten, na który doktor natych- da.ć? 
miast odpowiedział , z dołą.czeniem pię- - Pytałam go tak jak ty mnie 
ciuset franków, nie przyczynił się tak- przed chwilą: "Co jest z Walentyną. ?", 
że do jego uspokojenia. a on tylko odpowiedział jak ja tobie: 

Litował się nad losem biednej Mar- "Ja nie wiem". 
gerity i nad sobą.: - Naturalnie, widzą.c Walentynę 

- Wtedy, gdy mówiłem jej o swo- tak nagle zmienioną. i nie mogąc pojąć, 
im szczęściu rodzinnym, daleki byłem skąd pochodzi chłód, jaki mu okazu­
od przypuszczenia, Że za. powrotem za- je, stal;ał się delikatnie ją zbadać. Ona 
stanę je zburzone. Jak trudno jest jednak milczała i nie chce mu nic po­
zachować szczęście... wiedzieć. '''obec mnie plakła, a wo-

Wydawało się doktorowi, że w do- bec męża oczy jej pozostały suche. 
mu ciężko mu oddychać . ! coś krępu- Wszystko, co Filip od niej usłyszał, 
je wszelkie jego .rucay. było: "Daj mi spokój". 

Lecz to nie mogło ·trwać długo. ' - 'Można przyp1,lszczać, że ma ona. 
T do niego jakąś urazę· 

rzeba było wrócić rodzinie har- _ Tak samo myślał Filip i choć 
monię i spokój. 

wiedział, że ona nie ma powodu trakt0-
Najpierw zaczął od żony. wać go w ten sposób, upokorzYł się i 
- Julio - rzekł. - Domyślasz się prosił, aby mu przebaczyła, jeżeli w 

zapewne, że nic z tego co tu si" dzie- czymkolwiek zawinił. 
je, nie uszło mojej uwagi. 

Potem dodał bez żt;tdnych wstępów: Gdy ją kilka razy chciał pocało-
_ Co jest Walentynie f wać, Walentyna odepchnęła go. 

- I co on na to? 
Pani ViIIarceau westchnęła gł~no _ Biedny chłopiec sam nie wie, co 

i rzekła: myśleć i widziałeś, jak jest tym zmar-
- Nie wiem. · twiony choć nie traci nadziei i filozo-
- Czyś jej nie pytała? fuje: 
- Ach, nieraz pytalam "Buna. przejdzie i będzie znów po-
~ I .co mówiła f go da". A tymczasem ledwie śmie się 
- Nic. do niej odezwać . 
~ Jakto nic? P h'l N' t t . rzez c Wl ę siedział pan Villarce-
:- les e. y mc. . au mi1czą.cy i zamyślony. 
- To d zH,:n e,. on~ d~wnieJ była - To pewnik, że serce Walentyny 

!aka .szcz.era l me mIała zadnych ta,.. cierpi - zaczą.ł. - Kiedy wyjeżdżałem 
Jemmc przed matką. , na południe, nie zauważyłem w niej 

- Ja nieraz zapytuję siebie, co za I żadnej zmiany, a więc to po moim od­
zły duch zapanował w naszym domu. jeździe? 
Wzięłam ją w objęcia. tak jak daw- .- Tak w trzy dnł, w nfedrlel~. 
niej, gdy miała jakie zmartwienie, - Ach. 

WALENTYNA I FILIP 
-- Zmiana zaszła · gwałtownie, mo­

gę powiedzieć, że w jednej chwili. Wte­
dy to zdziwieni, a nawet przerażeni 
badaliśmy Walentynę po raz pierw­
szy. Odtąd prze~iaduje ona najWięcej 
w swoim pokoju i nie pozwala mężo­
wi wchodzić, ana .DOC zamyka drzwi 
na klucz. 

- Śliczne małżeństwo - mruknt) 
doktor, marszcząc brwi 

Pan ViIlarceau oparł głowę na. rę­
Ce i zamyślił się głęboko. 

Po chwili wyprostował się i rzekł: 
- Walentyna nie należy do tych 

kobiet, które wierzą. w strachy imagi­
nacyjne, musi być, jak wspomniałem 
przed chwilą, że do naszego domu wci­
snął się jakiś szatan tajemniczy. 

Pani Villarceau rozpłakała się. 

Walentynę nasyłano . listami bez.. 
imiennymi. Filipa przedstawiano j~ 
ko człowieka chciwego, który udaJe 
miłość dla pieniędzy, przedstawiano 
go . jako zwykłego łowcę posagowego. 
Mówiono, że pragnie się z nią. ożenić 
jedynie dla pozyskania pozycji dzięki 
nazwisku i rozległym stosunkom dok­
tora Villarceau. 

Młodego człowieka oskarżono bez­
czelnie przed Walentyną., że ma ko­
chanki, że uczęszcza do podejrzanych 
lokali, że spotkano go tam, gdzie czło­
. wiek, honorowy nie powinien był się 
znaleźć. 

Lecz Walentyna Kochała Filipa l 
on wzajemnie ją ubóstwiał. 

Łatwo nam przyszło zatem wpły­
nąć dodatnio na jedno i drugie. Wa­
lentyna zrozumiała, że powinna po­
gardzać anonimami, jakie otrzymy­
wała. 

Delteil usunął się o'd nas, a raczej 
od. Walentyny przez delikatność, cze­
go ·mu nie · mogłem mIeć za złe. A gdy 
prosilem, aby mi wyjaśnił 8woje 
dziwne postępowanie, rzekł otwarcie: 

- Jestem biedny i nie mogę żenić 
się z panną. Walentyną.. . 

- Prawda, jesteś bi~dny "- o'dpo­
wiedział doktor - ale jesteś młody, 
wykształcony, zdolny i masz przed 
sobą. świetną przyszłość i to jest po­
dług mnie więcej warte niż posag 
Walentyny. A wreszcie kochasz j~ i 
ona cię kocha, a ja chcę przede wszy­
stkim waszego wspólnego szczęścia. 

W ten sposób przełamał doktor 
wszelkie trudności i młodzi pobrali 
się· 

Od tej pory ża'dna chmura nie za­
ćmiła szczęścia tych ludzi. 

- Osoba, która chciała przeszko­
dzić małżeństwu Walentyny, pomy­
ślała zapewne, że dziewięć lat szczę­
ścia młodych to trochę za dużo ..• 

- Jakto przypuszczasz? 
- Nie tylko przypuszczam, lecz 

wierzę w to, że dawny wróg pokazuje 
znowu zęby; po długim czasie niena­
wiść jego wybuchła z nową. siłą .. i 

- Boże mój, więc my mamy nie­
przyjaciół? 

- Trzeba przypuścić; że mamy 
choć jednego. 

- Lecz kto to · jest? 
Pan ViIlarceau się zachmurzył. 
- \V epoce anonimów - ciągnęła 

pani VilIarceau - nie mYŚleliśmy, kto 
może bvć ich autorem. 

- Może nie chcieliśmy go pozn:.!! 
- odparł doktor. 

Po chwili dodał: 
- Walentyna jest chora, chora mo­

ralnie i fizycznie i czas, aby znaleźć JEST JAKAŚ 2MIJA 
lekarstwo na to cierpienie. Doktor uśmiechnął sIę gorzko i rę-

- Gdyby się . zwierzyła., gdyby po.. ką. potarł czoło. 
wiedziała, co może mężowi zarzucić... - Nie zawsze interes powoduje za-

- Bądź spokojna, Julio, ona powie. klócanie spokoju małżeństwa, chęć 
A ty co o tym mYŚlisz! rozłączenia tych, co się kochaj~. Są 

- Przypuszczam, mój drogi, l pew- ludzie niskiego charakteru, którym 
no nie bez racji, Ż" Walentyna jest ZA- szczęście drugich jest solą. w oku. 
zdrosna. Tych można uważać za biednych sza-

- Zazdrość to straszna choroba du- leńców. . 
szy i często trudna do wyleczenia.. Po- - Dlaczego to mówisz, 'drogi mę­
wiedz mi, czy Walentyna nie odebrała żuf Czy chcesz przez to powiedzieć, 
jakich listów bez wiedzy twojej i mę- że domyślasz się autora! 
ża? I -Nie, nie - odparł szybko 'do-

- Zadan list nje doszedł do niej ktor - to są tylko luźne uwagi. Lecz 
w sekrecie za pośrednictwem slużą- ",:"racam do \Valentyny, która, jak mi 
cych. .· l SIę zdaje, dała posłuch słowom prze­

. Przyszło kilka pod jej adresem, o- wrotnym i zaszczepiła truciznę w 
tworZYła je przy mnie, przeczytała i swym sercu. Jeżeli nie anonim, to in­
dala mi pl:zcczytać. nego uŻy.to r-posoJJu, aby. działać na 

Walentynę. I ja twierdzę, ze i teraz 
listem zatruto życie naszej córki. 

- Mój drogi - odezwała się pani 
VilIarceau ze smutkiem - nie wiem 
już, co o tym wszystkim sądzić. Wszy­
stko jest możliwe, a nawet służbie 
ufać nie można ..• 

- A jednak - mówił 
\Valentyna wie, eo sądzić 
bez podpisu i co myśleć o 
rach. 

doktor -
o listach 
ich auto-

Wstał "i przesze'dł sIę po pokoju. 
- Dobrze - rzekł, zwracając się 

do · żony - Walentyna musi przemó­
wić. Trzeba, abym raz jasno spojrzał 
w tę sprawę. Wiem, że jest jakaś żmi-
ja, więc wyrwę fej żę,dło.... . 

.. , ....... 
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NASZA NOWE~KA Co tydzień. w "Oredowniku" niedzielnym 

Trzeba znać kobiety ._----------------------------------------_ .. ---------------
W Bostonie były dwie olbrzymIe 

pralnie mechaniczne. 
'Pralnia Biała Róża" miała ośmio­

piętrowy budynek fabry~zny ~ 6~ f~lie~ a 
pralnia ,.B iała Gwiazda dZleslęclOplE~­
trowy budynek fabryczny i 72 filie. Naj­
nowsze maszyny były tu i tam. 

Obie pralnie prowadziły ze sobą za­
ciętą walkę konkurencyjną. 

- Panno Miriam - rzekł pewnegu 
przedpołudnia pan Kirkwood, właści­
ciel pralni "Biała Gwiazda" - czy męż­
czyźni w Bostonie i okolicy przestali 
zmieniać bieliznę? 
. - Dlaczego? - zapytała złotowłosll. 
d,yrektorka i uniosła ołówek od ukar­
minowanych warg_ 

- Ponieważ obrót się zmniejsza! 
wybuchnął mister Kirkwood. W ubieg­
lym miesiącu wypraliśmy trzydzieści i 
osiem tysięcy pięćset dziewięć kołnie­
rzyków i siedem tysięcy dwieście siedem­
dziesiąt i cztery koszule. Oznacza to spa­
dek, w stosunku do miesiąca poprzed­
niego o przeszło 40 procent. Dziwi mn:'B 
to tym bardziE'j, że widzę. iż mężczyźni 
Vi Bostonie i okolicy chodzą .nadal w 
czystych koszulach i kołnierzykach. 

- No, więc? - powiedziała dyrek­
torka i piękne jej oczy spojrzały pyta­
jąco na właściciela pralni . 

.:-. Więc - mówił gniewnie Kirk· 
wood .- znaczy to, że ludzie coraz to 
bardziej korzystają z usług konkurencji. 
Po prostu dają bieliznę do pralni "Biała 
Róża". 

Kirkwood prawił dalej: 
- Proszę pani, jadę na cztery tygod­

nie na Florydę. Jeżeli w tym czasi3 
nie zdoła pani załatwić się z konkuren· 
cją, to przE'stanę korzystać z pani usług. 

Panna Miriam ani na chwilę nie 
skrzywiła pięknej twarzyczki. 

- Panie Kirkwood - powiedziała. 
poprawiając niesforny loczek fryzury -
ile mogę wydać na reklamę? 

- Dwadzieścia tysięcy dolarów. 
- Wystarczy. Dziękuję. 
W trzy dni później pan Kirkwood le­

żał na jednej z plaż Florydy i przeglą­
dał poranną pocztę. Przy czytaniu ga­
zety z Bostonu zerwał się jak opętany i 
w kostiumie kąpielowym pobiegl do u­
rzędu telegraficznego. 

"Mrs. Miriam Lynn, dyrekcja pral­
ni "Biała Gwiazd,a.", .Boston" - pisał 'na 
blankiecie depeszowym. ..:.. "Czy pani 
oszalała? Pani reklamuje konkurencyj­
ną pralnię? Żądam odwrotnie telegra­
ficznego wytłumaczenia. Kirkwood." 

Minął tydzień i na Florydę nie na­
desz/o telegraficzne wyjaśnienie. Kirk­
wood siadł do samolotu i jak tornado 
pognał do Bostonu. Pędem wbiegł do 
biura swojego przedsiębiorst'Yi1. 

- Pani oszalała! - zawolał od pro­
gu. 

- Dlaczego? - odparła spokojnie 
dyrektorka. 

- Jak to dlaczego!? - pienił się wla­
ściciel pralni. - Zamiast moją pralnię, 
reklamuje pani za moje pieniądze pral­
nię konkurencyjną! 

Panna Miriam bez słowa podała mu 
drukowaną ulotkę. 

- Czytałem to już na Florydzie! -
zawoła. l. 
. - Wobec tego niech pan przeczyta 

raz .jeszcze. Ulotek takich kazałam wy­
drukować i rozpowszechnić pół miliona. 
Ogłoszenia ,,, gazetach bostońskich mają 
ten sam tekst. 

Mister Kirbvood czytał podnieconym 
tonem: 

"Co sie kobiecie najbardziej podona 
u eleganckiego mężezyzny? Oczywiście 
jego nieskazitelnie czysty kolnierzyk i 
doskonale uprana koszula. Każdy męż­
czyzna, którego bieliznę osobistą oddaj~ 
się do pralni "Biała Róża", szturmem 
zdobywa serca wszystkich kobiet, ... " 

J Lyka 
który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 

- Widzisz, to rekordobójca 
Pragnie się trenować! 
- Nie, to samobójca, 
Trzeba go ratować! 

- Zyd z komuny, podła dusza, 
Pozawracał ludziom w głowie 
I do strajl{u wszystkich zmusza. 
- Czekaj, już ja go urobię! 

- Przyjdź, towarzysz, na "masówkę", 
Za tę pracę ideową 
Nie zlą będziesz miał gotówkę. 
Wartą, by nadstawiać głowę. 

Tu z radością, brać robocza 
Widzi, siedząc na parkanie, 
Jak to Byka dłoń ochocza 
Komuniście sprawia lanie. 

Wnet się kładzie Fredzio Byk, 
Zdzisio za barierę mostu 
W dół na łapie Byka myk, 
Wyłowili go poprostu. 

W szatę ubran nie godową 
Przy budowie siadł na belce, 
Czyta szmatę wywrotową 
Niby podniesiony wielce. 

Za parkanem agitator 
Siłę polskiej duszy zdrowej 
Gwaltem pragnie zwrócić na 
Polityki "fołksfrontowej". 

Wieje, zmyka ...:... pal go kaci, 
Chęć już straci do powrotu 
I nie będzie naszej braci 
Agitował do przewrotu. 

tor 

- Miałem, nędzarz, gdzieś przy płocie 
Zebrać, skamlać, wstydem płonąć, 
Gdy mi grozi bezrobocie? 
Nie chcę, wolę już utonąć! 

Wnet wysłannik się Stalina 
Zbliża węsząc krzywym nosem, 
Marksa brednie i Lenina 
Jut wykłada mu z patosem. 

- Nakryliśmy dobrodzieja 
Na gorącym tu uczynku, 
Moskiewskiego d llSZ złodzieja, 
Marny los twój, pieski synku! 

- Teraz, bracie, idź do pracy 
Miast się lenić, płakać, biadać, 
Pamiętając, że Polucy 
Nigdy nie chcą rąk zakładać! 

Mister Kirkwood rzucił ulotkę na 
podłogę i klął na cały głos: - Znowu 
to samo! Pani zamiast reklamow'lć 
"Białfl Gwiazdę", reklamuje "Białą Ró-
żę"! Pani oszalała! i ... __ ••• aw_lliM_m,· .. 'IIW ••• IIII •••••••••••••• _ •••••• __ •••• __ i ••• 'k!!i!~.;.iIII •• _Illi· 

- Nie. panie Kirkwood - odpowie­
działa złotmyłosa dyrektorka, nie tracąc 
spokoju. - Reklamuję naszą pralnię. 
Od chwili rozpoczęcia kampanii rekla· 
mowej, którą obmyśliłam. obrót w na-

Nowe czesko-słowackie 
radiowe stacje nadawcze 

szej pralni się potroił. Proszę zbada6 p r a g a. (Ceps.) - Przez zabór nie-
książki. miecki Morawska Ostrawa pozbawiona 

- Przecież w gazetach i ulotkach została radiowe i stacji nadawczej. Studio 
wprawdzie znajdowało się w Morawskiej 

poleca pani pralnię "Białą Różę". Ostrawie, jednakowoż stacja zbudowana 
- Tak. Piszę, że każdy mężczyzna, była na terenie pobliSkiego Świniowa, 

które~o re~l:ristą bieliznę oddaje się do który wraz z stacją znalazł się pod zabo­
pralni "Biala Róża" zdobywa w sztur- rem niemieckim, Czesko-słowackie mini­
mie serca wszysLkich kobiet. sterstw~ poczt i. t~Jegrafó~v .!:lOczyniło z~-

Czy pan przypuszcza, że zgodzą si!;' rządzema, aby lUZ w ~aJblJzszym czaSIe 
na to żony mężów w Bostonie i okolicy? Morawska Ostrawa posJa~~ła własną s~a: 

~az. są tutaj. tylko ?wre pralme, oddaJq która obsługiwać będzie cały okręg 

W najbliższych dniach uruchomiona 
będzie też nowa stacja nadawcza w ]:>re­
szowie na Słowaczyźnie wschodniej. Sta­
cja ta ma zastąpić zajętą, przez Węgrów 
stację w Koszycach. Stacja koszycka mia­
ła być w ostatnim czasie udoskonalona i 
wzmocniona, Postanowiono jednak odro­
czyć to udoskonalenie a obecnie naj nowo­
cześniejsze urządzenia przeznaczne dla 
Koszyc przeniesiono do Preszowa. Siła 
nowej stacji wynosi również 1,5 Kw, a w 
transmisjach próbnych nadawany będzie 
program stacji bratysławskiej. 

Sześciopiętrowy dom 
bez okien 

. . . . : Clę nadawczą. \\1 pobhzu MorawskIe] I Sta~owczo ~le zycza s~ble teg~, a pom~-l Ostrawy buduje się obecnie nową stację, 

bIelIzne SWOIch męzów - nam! ostrawski. Będzie ona wprawdzie słabsza 
. Tłum. z angielskiei'o. nit zajęta przez Niemców, bo tylko 1,5 Kw. w 

W ramacn powszechnie rozwa!a;nyen i 
dużej części realizowanych projektów 

obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
opracował pewien wybitny architekt lon­
dyński plan domu bez okien, Powietrze 
do tych domów wpro\vadzane bylo by 
przez wentylatory tak skonstruowane, że 
oczyszczałyby je z cząsteczek kurzu i in­
nych szkOdliWYCh dla zdrowia substan­
cyj, co w warunkach londyńskich posia­
da olbrzymie znaczenie. Na wypadek 
ataku gazowego wentyla tory były by zao­
patrzone w dodatkową aparaturę neutra­
lizującą trUjące gazy. Światlo do mie­
szkań bez okien było by \vprowadzane 
przy pomocy bardzo pomyslowo pomy­
Ślanego systemu reflektorów. Pi('rwszy 
dom tego t~, pu ma stanąć IV samym ser­
cu Londynu i obliczony jest na 6 pięter. 
Londyńczycy oczekują z zainteresowa­
niem wyników tej eksperymentalnej budo­
wy. 




